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POLITYKA POLI TYK A /  w regionie 

W poniedziałek (22.05.) 
obradowała Komisja 
Rozwoju Gospodarczego 
Finansów i Budżetu. 
Głównym tematem 
posiedzenia były szeroko 
pojęte sprawy oświatowe 
w naszej Gminie:

- Analiza kosztów finansowych placó-
wek oświatowych.
- Co można zrobić, aby subwencja 
oświatowa wystarczyła na utrzymanie 
placówek oświatowych.
- Analiza podpisanych umów o pracę, 
umów zleceń, umów o dzieło w pla-
cówkach oświatowych z podmiotami 
zewnętrznymi i pracownikami.
Wśród zaproszonych gości byli dyrek-
torzy szkół podstawowych oraz Gim-
nazjum Królowej Jadwigi. Naczelnik 
Wydziału Spraw Społecznych Mate-
usz Szaja i Skarbnik Gminy Danuta 
Szewczyk i Naczelnik Centrum Usług 
Wspólnych Agnieszka Kaniowska.
Tuż przed rozpoczęciem obrad posie-
dzenie komisji odwiedziła młodzież 

z Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
i Ekonomicznych w Lubsku, która 
mogła się zapoznać z pracami komisji.
Dyrektorzy przedstawili radnym 
ilość oddziałów w poszczególnych 
szkołach, ilość uczniów i nauczycieli 
i przedstawili rozliczenie środków fi-
nansowych, jakimi dysponują szkoły.
- 90% mojego — i jak sądzę w innych 
szkołach, jest podobnie — budżetu 
to płace, pozostałe 10% to wydatki 
rzeczowe — stwierdziła dyrektor SP-1 
Elżbieta Haściłło.
Potwierdzili to wszyscy zebrani na 
komisji dyrektorzy, którzy również 
mówili o swoich bolączkach i potrze-
bach, główne problemy wyposażenie 
szkół w nowe ławki przystosowane 
dla starszych uczniów wyposażenie 
gabinetów biologicznych i chemicz-
nych.
Pani Małgorzata Rabenda zwróciła 
uwagę na brak w jej szkole (SP-
2- przyp. red.) boiska sportowego z 
prawdziwego zdarzenia, remont sali 
gimnastycznej (zalecenia Sanepidu).
W większości szkół instalacje elek-

tryczne są do wymiany — niedawny 
wypadek w SP-3 jest tego przykładem.
W szkołach brakuje mebli z atestatem, 
który jest wymagany przez wspomnia-
ny Sanepid.
Pani Elżbieta Haściłło zgłosiła wnio-
sek do Zastępcy Burmistrza Jerzego 

Wojnara, aby Urząd rozważył moż-
liwość zaangażowania jednej firmy 
sprzątającej dla wszystkich szkół w 
Gminie.
Dyskutowano również nad potrzebą 
redukcji etatów nauczycielskich, 
chodzi tu przede wszystkim o SP-2 po 

połączeniu z Gimnazjum, jak wszyscy 
stwierdzili bardzo ciężko, jest zwolnić 
nauczyciela, gdyż chroni go Karta 
Nauczycielska.

I.G.

OBRADOWAŁA KOMISJA ROZWOJU
GOSPODARCZEGO FINANSÓW I BUDŻETUW środę (24.05.) odbyła 

się XLV sesja zwyczajna 
Rady Miejskiej w Lubsku.

Pierwszym punktem obrad było spra-
wozdanie Burmistrza z działalności 
międzysesyjnej, które przedstawił 
Zastępca Burmistrza Jerzy Wojnar. 
Podziękował m.in. Ośrodkowi Sportu 
i Rekreacji i Michałowi Glince za or-
ganizację Lubsko Cross Duathlon 2017 
r. Jerzy Wojnar przekazał Radnym 
informację o otwarciu ofert dotyczą-
cych remontu drogi Przemysłowej i 
Sybiraków, które wpłynęły do urzędu. 
Najniższa oferta opiewa na kwotę 4 
mln złotych, a w Budżecie na ten cel 
przeznaczono kwotę 3,5 mln. O dalsze 
losy inwestycji pytał radny Zbigniew 
Czarny:
- Czy w związku z tym ogłoszony 
będzie nowy przetarg, czy Gmina 
znajdzie brakujące pieniądze?
Niestety nie uzyskała odpowiedzi.
Poruszono również kwestię budynku 
przy ulicy Budowlanych i jego kosz-
tach zaadoptowania do zamieszkania. 
Kwota 3,5 mln złotych według Rad-
nych w przeliczeniu na metr kwadrato-
wy (6 550 złotych) jest bardzo wysoka.
- W Lubsku można kupić mieszkanie za 

kwotę 3 tys. złotych za metr – stwier-
dził Tomasz Apanowicz.
- Staramy się o dofinansowanie pro-
jektu w kwocie 45% - oznajmiła J. 
Marcinów.
Następnie przyjęto uchwały o: w spra-
wie ustalenia opłat dla dzieci w wieku 
do 5 lat za świadczenia w przedszko-
lach oraz oddziałach przedszkolnych 
prowadzonych przez Gminę Lubsko 
(kwota 1 złoty za godzinę); w spra-
wie wyrażenia zgody na odstąpienie 

od obowiązku przetargowego trybu 
zawarcia umowy najmu (boksy śmiet-
nikowe); w sprawie przyjęcia przez 
Gminę Lubsko dotacji ze środków fi-
nansowych pozostających w dyspozy-
cji Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Zielonej Górze (pokrycia azbestowe); 
w sprawie nadania nazw ulic drogom 
wewnętrznym w miejscowości Górzyn 
Gmina Lubsko; uchwały w sprawie 
nadanie tytułu „Zasłużony Dla Gminy 

Lubsko” (Dorota Kacprzak, Zbigniew 
Wilkiewicz).
Najwięcej emocji i gorącą dyskusję 
wywołała sprawa skargi mieszkanki 
Lubska (Pani Dołubowskiej) na dzia-
łalność Burmistrza Lubska w sprawie 
wykupu gminnego lokalu mieszkal-
nego. Kością niezgody jest korytarz, 
którego część została zaadoptowana 
na kuchnię. Zgodę na to w 2003 roku 
wyraził ówczesny Prezes PGKiM.
Po dyskusji Zastępca Burmistrza 

Jerzy Wojnar zadeklarował pomoc w 
mediacjach i doprowadzenia do tego, 
żeby Pani Dołubowska była usatysfak-
cjonowana.
Radny Apanowicz pytał o remizę w 
Górzynie ‘
- Czekamy na określenie terminu reali-
zacji, które ma wydać Starosta Żarski 
– odpowiedział Jerzy Wojnar.
Radny Hieronim Nawrot pytał o stan 
realizacji wodociągu na ulicy Błotnej.
Prezes LWiK Roman Żaczyk poin-
formował, że zadanie ma realizować 
LWiK a jego koszt to 300 tys. zł.
Przy okazji odpowiedzi na zapytanie 
Radnego prezes Żaczyk poinformował, 
że w Lubsku 20 do 30 km wodocią-
gów nadaje się do natychmiastowej 
wymiany.
LWiK czeka teraz wymiana sieci 
wodociągowej na ul. Przemysłowej i 
Sybiraków jest to ok.2 km linii wo-
dociągowej. Koszt remontu metra to 
300-500 zł i wszystko zależy od stanu 
finansów LWiK.
Radny Ireneusz Kurzawa zgłosił 
wniosek o założenie monitoringu na 
targowisku miejskim w celu zapewnie-
nia lepszego porządku na targowisku.

I.G.

 XLV  sesja zwyczajna  Rady Miejskiej w Lubsku

W środę (07.06.) w 
Ratuszu odbyła się Sesja 
nadzwyczajna Rady 
Miejskiej w Lubsku. 
Głównym tematem obrad 
było brakujące 1,11 mln 
złotych naprzebudowę ul. 
Przemysłowej i Sybiraków.

Początek obrad to podziękowania prze-
wodniczącego Rady Miejskiej Andrzeja 
Tomiałowicza w imieniu mieszkańców 
Lubska złożone Zastępcy Burmistrza Je-
rzemu Wojnarowi za dobrą organizację 
Dni Lubska.
Jednak najważniejszy punkt posiedzenia 
Rady to brakująca kwota ponad miliona 
złotych, która wynikła po rozpatrzeniu 
ofert, które napłynęły do Urzędu po 
ogłoszeniu przetargu. Najkorzystniej-
sza z ofert złożona na przebudowę ul. 
Przemysłowej i Sybiraków przekracza 
środki przeznaczone na realizację tego 
zadania w budżecie o ponad 1,11 mln 
zł. W związku z tym Burmistrz zapro-
ponował dwa rozwiązania:
- pierwsza, to zmiana uchwały budżeto-
wej na rok 2017
- druga to odwołanie i przeprowadzenie 
nowego przetargu.
Skarbnik Gminy Danuta Szewczyk 
przedstawiła zebranym Radnym pro-
pozycję zmiany uchwały budżetowej 
na 2017rok.
Po odczytaniu projektu Uchwały roz-
gorzała gorąca dyskusja. Radni pytali 
Burmistrza, jak i również Panią Joannę 
Marcinów czy nie można by było ogłosić 
drugiego przetargu.
- Jeśli tylko państwo tak zadecydujecie, 
to ogłosimy drugi przetarg- ripostował 
Lech Jurkowski.

- Ale nie ma żadnej gwarancji, że oferty 
będą korzystniejsze od obecnych- dodała 
Joanna Marcinów.
Dyskusja to wymiana zdań pomiędzy 
Burmistrzem a Tomaszem Apanowi-
czem.
- Można mi zarzucić wszystko, tylko 
nie to, że jestem rozrzutny, staram się 
zaoszczędzić każdy grosz – stwierdził 
Lech Jurkowski.
Nie zgodził się z tym Radny Apanowicz. 
Inne gminy lepiej poradziły sobie z 
pozyskaniem funduszy na remont ulic 
(gmina Brody i Żary.). Radni kolejny 
raz zwrócili uwagę na to, że nie zo-
stali poinformowani o wielu sprawach 
związanych z przebudową ww. dróg. 
Radny Flies apelował o lepszy przepływ 
informacji na linii Burmistrz – Radniad. 
Po dyskusji Radni Klubu Dla Dobra 
Lubska poprosili o krótką przerwę, 
po czym przystąpiono do głosowania, 
podczas którego Nasi Rajcy jednogło-
śnie przegłosowali zmiany w budżecie. 
Następnie, również jednogłośnie, prze-
głosowano uchwałę w sprawie zmiany 
Wieloletniej Prognozy Finansowej 

Gminy Lubsko na lata 2017-2030, która 
była wynikiem pierwszego głosowania.
Kolejny punkt to zapytania i interpe-
lacje radnych. Radna Ewa Grzywacz 
poprosiła w imieniu mieszkańców ul. 
Sucharskiego o oczyszczenie kratek 
ściekowych, a w imieniu młodzieży 
wszystkich mieszkańców zwróciła uwa-
gę, że w mieście brakuje śmietników. 
Radny Ireneusz Kurzawa poinformował, 
że jeden mieszkaniec Białkowa, na 
własny koszt, stworzył system odwad-
niający drogę, prosił, aby w jakiś sposób 
mu to zrekompensować.
Pytanie Tomasza Apanowicza o remizę 
w Górzynie po raz kolejny wzbudziło 
emocje. Radny pytał, na jakim etapie 
jest inwestycja.
- Czekamy na ruch starosty-odpowie-
dział Burmistrz.
-Jak długo jeszcze będziemy czekali?- 
dopytywał radny Apanowicz.
Tomasz Apanowicz zaproponował, aby 
remiza powstała w obecnym miejscu, 
co przyspieszy inwestycję. Burmistrz 
stwierdził, że działa zgodnie z wolą 
mieszkańców wsi i strażaków, którzy są 

za tym, aby remiza została wybudowana 
w nowym miejscu.
Tomasz Apanowicz informował, że 
rozmawia z mieszkańcami Górzyna i 
chcą oni, aby remiza została w starym 
miejscu. Radny Robert Słowikowski 
zaproponował kolejne spotkanie ze 
strażakami i mieszkańcami Górzyna, aby 
podjąć decyzję. Za tym rozwiązaniem 
opowiedziała się także radna Westler. 
Ireneusz Kurzawa pytał burmistrza o to, 
czy próbował dojść do porozumienia ze 
Starostą w tej sprawie i czy wysyłano 
zapytania do Starostwa.
Każdy urząd ma obowiązek odpowie-
dzieć w wyznaczonym terminie na każdą 
nadesłaną korespondencję. Burmistrz 
stwierdził, że takie pisma były wysyłane. 
Radny Kurzawa oznajmił, że przyjrzy 
się osobiście wymianie korespondencji.
Radny Apanowicz pytał o możliwość 
remontu świetlicy wiejskiej w Górzy-
nie, jeśli do skutku nie dojdzie budowa 
remizy w bieżącym roku. Burmistrz 
odpowiedział, że nie ma takiej możliwo-
ści, ponieważ jeśli wykorzysta środki na 
remont świetlicy, to w przyszłym roku 

zabraknie funduszy na nową remizę. 
Burmistrz obiecał, że przyjrzy się czy 
finanse pozwolą na modernizację świe-
tlicy. Radna Zofia Zawiślak oznajmiła, 
że Lubsko długo czekało na swojego 
Starostę i liczyła na to, że miasto skorzy-
sta na tym, że gdy urząd objął p. Jerzy 
Dudojć. Według Radnej prowadzi oso-
bistą na „wojence” pomiędzy ze Starostą 
a Burmistrzem, traci Lubsko.
Lech Jurkowski poinformował, że plac 
zabaw, wybudowany przy ul. Kanało-
wej, został sfinansowany ze środków 
sklepu „Netto”, przy minimalnym 
wkładzie pieniężnym gminy, który 
udostępnił teren pod plac. Urządzenia 
zamontowane na placu zabaw wkrótce 
będą przekazane do mienia gminy.
Na koniec głos zabrał Tomasz Apa-
nowicz, pytając o słynne już sms-y 
wysyłane z telefonów służbowych w 
plebiscycie „Gazety Lubuskiej” na naj-
popularniejszego samorządowca. Bur-
mistrz Lech Jurkowski stwierdził, że nie 
ma z tym nic wspólnego. Poinformował 
także, że z informacji, które otrzymał, 
nie były one dodatkowo płatne i są w 
abonamencie. Z tym twierdzeniem nie 
zgodził się Tomasz Apanowicz, twier-
dząc, że są to „smsypremium”, Radny 
zasugerował także, że do pracowników 
Urzędu Miasta został wysłany e-mail, 
w którym zawarta była informacja o 
głosowaniu na Jurkowskiego. Burmistrz 
twierdził, że nie widział takiego e-maila. 
Radny Apanowicz nie pokazał jednak 
tego maila. Całą dyskusję podsumował 
Ireneusz Kurzawa, twierdząc, że to, co 
dzieje się na sali obrad, jest kpiną.SMS 
WRACAJĄ JAK BUMERANG – ALE 
CZY TO JEST NAJWAŻNIEJSZE ?

I.G.

SMS WRACAJĄ JAK BUMERANG
– ALE CZY TO JEST NAJWAŻNIEJSZE? Z okazji Dni Lubska 2017 

mieszkańcy Lubska 
otrzymali nietypowy dar: 
zegar okolicznościowy. 
Darczyńcą jest Benedykt 
Szymański lubski fotograf 
regionalista. 

Z niestandardowym projektem można 
zapoznać się w Bibliotece Miasta i 
Gminy Lubsko przy al. Wojska Pol-
skiego. Zegar znajduje się na piętrze 
przed wejściem do czytelni dla doro-
słych. Jego elementy stanowią:
1. NIESTANDARDOWY   CY-
FERBLAT - Zastosowana została 
tarcza zegara dwudziestoczterogo-
dzinnego, jeden obrót wskazówki 
godzinowej wokół tarczy to 24 godz. 
(doba) dlatego np. gdy wskazówki 
minutowa i godzinowa są w jednej 
linii to wskazują godz. 12:00 a nie 
jak to jesteśmy przyzwyczajeni 6:00 
2. DŁUGOŚĆ  DNI  W  MIESIĄ-
CACH  ROKU – dzięki 24 godzinnej 
tarczy możliwe zostało zaprezen-
towanie poprzez poziome linie na 
tarczy zegara odczyty długości dni 
w zależności od aktualnego miesiąca 
(poziome linie oddzielają przyporząd-
kowane miesiącom wartości godzin, 
np. dla miesięcy V – VI – VII długości 
dnia od godz. ≈4 do ≈20 a XI-XII-I  
wskazują długość dnia od ≈8 do ≈16).
3. POLSKA   HISTORIA  MIASTA - 
reprodukcja herbu Lubska, namalowa-
nego na wewnętrznej ścianie ratusza 
(spocznik na schodach prowadzących 
na piętro) z historyczną datą 3 czerwca 
1945 - przekazanie przez okupacyjne 
wojska armii radzieckiej zarządzania 
miastem polskiej administracji.
4. GEOGRAFIA  Z  HISTORIĄ  
-  od herbu Lubska z datą 3.06.1945 
pionowy biały pasek symbolizuje 

POŁUDNIK 15º E długości geogra-
ficznej, który przebiega przez gminę 
Lubsko, natomiast samo miasto 
opiera się wschodnimi rubieżami o 
tenże południk (Nowiniec). Na pasku 
symbolizującym południk wypisane 
zostały wszystkie historyczne nazwy 
Lubska na przestrzeni dziejów od 
serbołużyckiego ŻEMRJE przez nie-
miecki SOMMERFELD do polskiego 
LUBSKO.
5. TŁO – tłem całości jest fotografia 
autora projektu zatytułowana „Śnie-
życa” będąca propozycją pocztówki 
zgłoszonej na konkurs ogłoszony 
przez LDK pt. „Lubsko inaczej…” w 
2009 roku. 
6. POEZJA – historyczny wiersz o 

Lubsku (Żemrje) 
tekst w języku łu-
życkim, który znaj-
duje się w opraco-
wanych „Dziełach 
wszystkich” Oska-
ra Kolberga tom 
59/I, ‘materiały do 
etnografii Słowian 
zachodnich i po-
łudniowych  cz. I 
Łużyce’. W mate-
riałach z archiwum 
Andrzeja Kuchar-
skiego w rozdziale 
IV ‘Notatki i pie-
śni Dolnych Łu-
życ’ data 3 stycznia 
1827 rok, pod nr 
118.
7 .  H I S TO R I A  
I  NOWOCZE-
SNOŚĆ - Podpis 
pod obrazem któ-
ry jest tłem dla 
zegara to: MCC-
LXXXIII  LUB-
SKO  11111100001 
czytamy jak: Lub-

sko 1283 – 2017, gdzie pierwszy 
rok (1283 – nadanie praw miejskich) 
zapisany jest cyframi rzymskimi, na-
tomiast rok 2017 zapisano w systemie 
binarnym (zerojedynkowym) stoso-
wany w programowaniu komputerów, 
odczyt od lewej: 1 (1024) + 1 (512) + 
1 (256) + 1 (128) + 1 (64) + 1 (32) + 
0 (16) + 0 (8) + 0 (4) + 0 (2) + 1 (1); 
suma wartości jedynek w nawiasach 
daje wynik 2017 – rok ufundowania 
zegara.
8. SŁOWIAŃSKIE RUNY – ten 
tekst to nie podpis autora, ale prawdo-
podobny zapis nazwy osady ŻEMRJE 
przy pomocy run słowiańskich.

Benedykt Szymański

Lubski zegar okolicznościowy

Dnia 1 czerwca uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 3 z 
Oddziałami Integracyjnymi 
w Lubsku 

uczestniczyli  w spotkaniu laureatów 
zorganizowanym przez  Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. 
Uroczystego wręczenia nagród i złożenia 
gratulacji dokonano w Muzeum Ziemi 
Lubuskiej   w Zielonej Górze. Maria 
Zielińska uczennica kl. Va została lau-
reatką XXI Konkursu Poetyckiego p.n. 
„ Ja i cztery pory roku”. Warto dodać, że 
jest osobą pełną pomysłów, twórczą, ko-
leżeńską i obowiązkową . Z ogromnym 
zaangażowaniem i determinacją stawia 
sobie nowe cele i wyzwania. Udowodniła 
swoim rówieśnikom, że pisanie poezji 
chociaż nie jest łatwe, to sprawia wiele 
przyjemności i pozwala inaczej spojrzeć 
na otaczający nas świat. Ciekawostką jest 
również fakt , że wiersz Marysi znalazł 
się w grupie  20 wyróżnionych i  został 
wybrany przez jury spośród 200 nade-

słanych prac. Opiekunką młodej poetki 
jest nauczycielka j. polskiego pani Ur-
szula Tomiczek. To nie koniec sukcesów 
uczniów tej szkoły. Jakub Łukaszewicz 
uczeń klasy VIa został  laureatem XXIII 
Konkursu Plastycznego p.n. „ Dbam o 
Piękno Mego Domu – Ziemi”. Swoją 
pracę stworzył pod czujnym okiem 
nauczycielki plastyki i historii pani Da-
nuty Gawron. Wszystkie zainteresowane 
osoby obraz mogą obejrzeć na wystawie 
w muzeum. Pasją młodego artysty 
jest malowanie i rysowanie.  Kuba w 
konkursach wewnątrzszkolnych zdobył 
już wiele nagród i jesteśmy przekonani, 
że jeszcze nieraz zaskoczy nas swoimi 
osiągnięciami. Spośród 500 nadesłanych 
prac wybrano 30 w tym naszego artysty. 
Zwycięzcom tak prestiżowego konkursu 
pragniemy złożyć serdeczne gratulacje 
i z niecierpliwością czekamy na dalsze 
sukcesy. Życzymy Wam przysłowiowe-
go „połamania pióra”.

(tomicz.)

Laureaci konkursów
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W REGIONIE W REGI ONI E

małżeństwa
Maciej Kilieńczyk i Anna Białasik.

Zgony
Teresa Zubowicz ,  Stanis ław 
Kubiak.

MAJ 2017 r.

KRONIKA USC KRONIKA POLICYJNA
Powiatowy finał XVIII Turnieju Wie-
dzy o Bezpieczeństwie ,,Bezpieczne 
Wakacje z Lupo” odbył się 18 maja. 
Uczestnicy rozwiązywali test wiedzy, 
który zawierał także pytania otwar-
te.  Uczniowie musieli wykazać się 
wiedzą z zakresu  bezpieczeństwa w 
sieci, cyberprzemocy, a także udzielania 
pierwszej pomocy.  Poziom był bardzo 
wyrównany. I miejsce zajął  Piotr 
Maćków ze Społecznej Szkoły Pod-
stawowej  w Żarach,  II Hanna Grzyp 
z Publicznej Szkoły Podstawowej w 
Brodach, III Szymon Wełna ze Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Żarach. Wyróż-
nieni zostali:Hubert Tomaszewicz z 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego  w 
Jasieniu, Aleksandra Suchecka  ze 
Szkoły Podstawowej Nr 8 w Żarach. 
Wszystkie dzieci otrzymały upominki, 
a laureaci atrakcyjne nagrody. 

*
W Brodach odbyła się 23 maja debata 
społeczna na temat bezpieczeństwa i 
porządku publicznego na terenie gminy. 
Podczas spotkania mieszkańcy zapo-
znali się z wynikami pracy policjantów, 
mobilną aplikacją ,,Moja Komenda” i 
narzędziem  ,,Krajowa Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa”. Z mieszkańcami spo-
tkał się Komendant Komisariatu Policji 
w Lubsku kom. Robert Pieniążek,  Wójt 
Gminy Brody  Ryszard Kowalczuk, 
Zastępca Naczelnika Wydziału Ruchu 
Drogowego asp. szt. Bogusław Szałęga, 
kierownik Posterunku Policji w Bro-
dach mł. asp. Grzegorz Franczak oraz 
dzielnicowy st.asp. Mariusz Żukowski. 
Podczas spotkania Komendant Komi-
sariatu Policji w Lubsku poinformował 
uczestników  o sposobie realizacji 
wniosków, które zostały zgłoszone 
przez mieszkańców podczas debaty 
zorganizowanej 17 listopada 2016 r. 
Były to głównie:  nadmierna prędkość, 
z jaką poruszają się kierujący, a także 
spożywanie alkoholu w miejscu pu-
blicznym. Policjanci ruchu drogowego 
oraz funkcjonariusze miejscowego po-
sterunku otrzymali zadania pod kątem 
ujawniania i eliminowania przypadków 
naruszeń prawa. W kolejnej części 
kierownik posterunku omówił stan 
bezpieczeństwa i porządku publicznego 
na terenie Gminy Brody, zaprezentował 
,,Krajową Mapę Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa” oraz aplikację ,,Moja Komenda”, 
a w ramach programu ,,Dzielnicowy 
bliżej nas” –przybliżył  plan  działań 
priorytetowych dzielnicowego.

*
W  Miejsko-Gminnym Ośrodku  Kul-
tury w Jasieniu z mieszkańcami gminy 
spotkał się 31 maja Zastępca Komen-
danta Komisariatu Policji w Lubsku 

kom. Artur Samsel. Obecni byli także 
policjanci pełniący służbę w Posterunku 
Policji w Jasieniu.  Kom. A.Samsel-
podkreślił - jak ważny jest kontakt ze 
społeczeństwem i współpraca lokalnej 
społeczności z policją. W dalszej 
części Zastępca Naczelnika Wydziału 
Prewencji asp. szt. Bogusław Szałęga 
poinformował zgromadzonych o spo-
sobie realizacji wniosków, które zostały 
zgłoszone przez mieszkańców podczas 
debaty zorganizowanej w listopadzie 
ubiegłego roku; były to sprawy dotyczą-
ce w większości problemu nadmiernej 
prędkości oraz oznakowania. Następnie 
kierownik Posterunku Policji w Jasieniu 
mł.asp. Irena Kromp omówiła stan 
bezpieczeństwa i porządku publicznego 
na terenie gminy, zaprezentowała ,,Kra-
jową Mapę Zagrożeń Bezpieczeństwa” 
oraz aplikację ,,Moja Komenda”. W 
ramach programu ,,Dzielnicowy bliżej 
nas” –przedstawiła  plan  działań prio-
rytetowych dzielnicowych.

*
W miejscowości 
Świbna dzielnico-
wi z Posterunku 
Policji w Jasieniu 
kończyli 7 czerw-
ca zabezpieczanie 
ruchu na drodze w 
związku z powa-
lonym drzewem. 
Około godz. 20.00 
podbiegła do nich 
kobieta krzycząc, 
że w domu jest 
dziecko, które nie 
oddycha. Poli-
cjanci bez chwili 
namysłu pobiegli 
pod wskazany ad-
res. W mieszkaniu 

zastali matkę trzymającą niemowlę. 
Kobieta krzyczała, że dziecko praw-
dopodobnie coś połknęło i krztusi się.
Sierż. Agnieszka Moczydłowska oraz 
st. sierż. Łukasz Szewczyk natychmiast 
rozpoczęli przedmedyczne czynności 
ratunkowe. Dziecko ułożyli na prze-
dramieniu i uderzali  nadgarstkiem w 
okolicę międzyłopatkową. Tę czynność 
wykonali kilkukrotnie, aż do momentu, 
kiedy dziewczynka zaczęła swobodnie 
oddychać. Funkcjonariusze powiadomi-
li pogotowie i cały czas, do chwili  przy-
bycia lekarza na miejsce, kontrolowali 
oddech niemowlęcia. Jak się okazało, 
dziewięciomiesięczne dziecko bawiło 
się książeczką i kilkucentymetrowa, 
plastikowa zakładka znalazła się w jego 
buzi. Na szczęście wszystko zakończyło 
się szczęśliwie. Wzorowa postawa i 
profesjonalne działanie policjantów 
sprawiło, że małej  dziewczynce nic 
się  nie stało. 

Opr. M.Sienkiewicz

Strażacy z Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej w Lubsku doskonalili 16 i 18 
maja swoje umiejętności w zakresie 
ratownictwa technicznego oraz w 
zakresie przepompowywania i prze-
tłaczania wody. Zajęcia z zakresu ra-
townictwa technicznego odbyły się na 
terenie firmy zajmującej się recyklin-
giem pojazdów w Jasieniu. Natomiast 
zajęcia z zakresu przepompowywania 
i przetłaczania wody odbyły się na 
zbiorniku wodnym Nowiniec. Dzięki 
praktycznym zajęciom ze sprzętem 
pożarniczym strażacy doskonalą swo-
je umiejętności, które wykorzystują 
później podczas akcji ratowniczych w 
warunkach realnego zagrożenia.

*
Strażacy z JR-G PSP w Lubsku do-
skonalili swoje umiejętności z zakresu 
prowadzenia działań ratowniczych 
na obiekcie użyteczności publicznej. 
Podczas ćwiczeń 18 maja w urzędzie 
przy ul. Powstańców Wielkopolskich 
w Lubsku, strażacy zapoznali się ze 
specyfiką obiektu, współpracowali 
podczas ewakuacji budynku z pra-
cownikami i doskonalili swoje umie-
jętności z zakresu gaszenia pożarów 

wewnętrznych. Po ćwiczeniach został 
przeprowadzony praktyczny instruktaż 
obsługi podręcznego sprzętu gaśni-
czego. Do zabezpieczenia terenu 
działań czynnie włączyli się policjanci 
z Komisariatu Policji w Lubsku. 

*
Nasi strażacy włączyli się w akcję 
zbiórki krwi. Na terenie JRG Lubsko 
gościł 31 maja Mobilny Punkt Poboru 
Krwi z Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa z Zielonej 
Góry. Lubscy strażacy wsparli akcję 
„Oddaj Krew – uratuj życie”, której ini-
cjatorem był Areszt Śledczy w Lubsku. 
Gratulujemy wszystkim którzy włączyli 
się w tak szczytną akcję.

*
Zastępca dowódcy JRG Lubsko kpt. 
Mariusz Morawski wraz sierż. sztab. 
Anną Pawlak z Komisariatu Policji w 
Lubsku w ramach akcji "BEZPIECZ-
NE WAKACJE" oraz "KRĘCI MNIE 
BEZPIECZEŃSTWO" uczestniczył 6 
czerwca w spotkaniu z uczniami lub-
skich szkół podstawowych. Warsztaty 
w zakresie szeroko rozumianego bez-
pieczeństwa zapoczątkowane zosta-

ływ Szkole Podstawowej im. Edmunda 
Bojanowskiego w Lubsku oraz Szkole 
Podstawowej Nr 1 w Lubsku. Podczas 
spotkania dzieci dowiedziały się - jak 
zachowywać się w sytuacjach zagro-
żenia, a przede wszystkim jak należy 
się zachować, aby przed takimi zagro-
żeniami się uchronić.

*
W Zielonej Górze odbyły się 6 czerwca 
Mistrzostwa Województwa Lubuskie-
go w Sporcie Pożarniczym - etap 
II - konkurencje drużynowe.Repre-
zentacja KP PSP w Żarach powołana 
przez Komendanta Powiatowego PSP 
w Żarach - st. kpt. Roberta Słowikow-
skiego zajęła II miejsce w koronnej 
konkurencji zawodów - pożarniczym 
ćwiczeniu bojowym. 

*
Nasi strażacy w ramach zapoznania 
się z obiektem przeprowadzili 8 czerw-
ca ćwiczenia doskonalące prowadze-
nie działań ratowniczych na terenie 
bazy paliw „Horex” w Lubsku. Podczas 
symulowanych działań strażacy z JRG 
Lubsko wraz z druhami z OSP Stara 
Woda mieli za zadanie: ewakuować 

i udzielić pierwszej pomocy pracow-
nikowi bazy, który uległ poparzeniu, 
zbudować skuteczne zasilanie wodne, 
korzystając ze sztucznego zbiornika 
wodnego, podać środek gaśniczy na 
znaczną odległość oraz ugasić palący 
się wyciek paliwa.

*
Strażacy z JR-G PSP w Lubsku prze-
prowadzili 9 czerwca pokaz obsługi 
podręcznego sprzętu gaśniczego oraz 
pokaz ratownictwa wodnego dla pra-

cowników urzędów z terenu powiatów: 
żarskiego, żagańskiego oraz nowo-
solskiego w ramach akcji „Kręci mnie 
bezpieczeństwo”. W trakcie pokazu 
wszyscy chętni mogli własnoręcznie 
spróbować ugasić „pożar” przy uży-
ciu podręcznego sprzętu gaśniczego 
oraz dowiedzieć się - jak nieść pomoc 
osobom znajdującym się w wodzie.

Opr. M.Sienkiewicz

Jeżeli chcecie Państwo uzyskać poradę prawną – BEZPŁATNIE, proszę pisać 
ml@lubsko.pl z tytułem „Pytanie do adwokata”.
Pytania można też przesyłać na adres redakcji ul. Wojska Polskiego 2, z dopi-
skiem "Pytanie do adwokata". Odpowiedź opublikujemy w kolejnym Magazynie 
Lubskim. Dane osób pytających zostają do wiadomości redakcji

Ciężkie czasy dla „alimenciarzy”

Dłużnicy alimentacyjni w Polsce to bar-
dzo duży problem społeczny jak i ekono-
miczny. Dług alimentacyjny wszystkich 
dłużników w kraju wynosi dziś bowiem 
ponad 11 mld zł. Ściągalność alimentów 
przez komorników kształtuje się zaś na 
poziomie około 19%. Niestety mimo  
wysokiej szkodliwości społecznej panuje 
dosyć duże przyzwolenie społeczne na 
niepłacenie alimentów. Dłużnik alimen-
tacyjny unikając płacenia alimentów 
działa przecież na szkodę osób mu naj-
bliższych, najczęściej własnych dzieci, 
niejednokrotnie pozbawiając je w ten 
sposób środków na godne życie, rozwój i 
realizację choćby podstawowych potrzeb 
życiowych. 
Taki stan rzeczy spowodowany jest 
między innymi tym, że dotychczasowa 
konstrukcja przepisów kodeksu kar-
nego, penalizująca tzw. przestępstwo 
niealimentacji, była w dużej mierze 
korzystna dla osób chcących unikać 
płacenia alimentów. Do pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej osoby 
uchylającej się od łożenia  na osobę 
najbliższą konieczne było dotychczas 
ustalenie łącznie, że dłużnik uchyla się od 

obowiązku alimentacyjnego uporczywie 
oraz, że przez to naraża osobę, na rzecz 
której jest zobowiązany do płacenia 
alimentów, na niemożność zaspokoje-
nia podstawowych potrzeb życiowych. 
W praktyce osoba uchylająca się od 
niepłacenia alimentów miała duże pole 
manewru w kreowaniu swojej sytuacji 
finansowej, by obowiązku tego bezkar-
nie nie realizować np. płacić regularnie 
tytułem alimentów symboliczne kwoty, 
twierdząc, iż obecna sytuacja majątkowa 
i zarobkowa nie pozwala na dokony-
wanie alimentów w pełnej wysokości, 
zaniżać w porozumieniu z pracodawcą 
wykazywane zarobki, itd.
Wszystko wskazuje jednak, że dla 
„alimenciarzy” nastały ciężkie czasy. 
W dniu 31 maja 2017r. weszła w życie 
nowelizacja przepisów art. 209 kodeksu 
karnego, która w swym zamierzeniu 
ma ukrócić tego typu praktyki, zmo-
bilizować dłużników alimentacyjnych 
do wykonywania ciążącego na nich 
obowiązku, a przez to znacznie poprawić 
sytuację osób, na rzecz których alimenty 
orzeczono. Do uznania kogoś winnym 
przestępstwa niealimentacji wystarczy 
teraz, że łączna wysokość powstałych 
wskutek uchylania się od wykonywania 

obowiązku alimentacyjnego zaległości 
stanowi równowartość co najmniej 
3 świadczeń okresowych albo jeżeli 
opóźnienie zaległego świadczenia innego 
niż okresowe wynosi co najmniej 3 mie-
siące. Osobie takiej grozi grzywna, kara 
ograniczenia wolności albo pozbawienia 
wolności do jednego roku. W sytuacji 
gdy „alimenciarz” swoim czynem na-
raża osobę uprawnioną na niemożność 
zaspokojenia podstawowych potrzeb 
życiowych grozić mu może kara nawet 
do 2 lat pozbawienia wolności. 
Ustawodawca przewidział jednak moż-
liwość uniknięcia kary przez osobę 
uchylającą się od płacenia alimentów. 
Otóż zgodnie zgodnie z art. 209 § 4 kk 
nie podlega karze sprawca przestępstwa, 
który nie później niż przed upływem 30 
dni od dnia pierwszego przesłuchania w 
charakterze podejrzanego uiścił w całości 
zaległe alimenty. Ściganie przestępstwa 
z art. 209 kk następuje na wniosek 
pokrzywdzonego, organu pomocy 
społecznej lub organu podejmującego 
działania wobec dłużnika alimentacyj-
nego. Jeżeli pokrzywdzonemu przyznano 
odpowiednie świadczenia rodzinne albo 
świadczenia pieniężne wypłacane w 
przypadku bezskuteczności egzekucji 

alimentów, ściganie odbywa się z urzędu.
Ustalenie górnej granicy kary pozbawie-
nia wolności za przestępstwo niealimen-
tacji w typie podstawowym na poziomie 
roku, w zamyśle ustawodawcy ma na 
celu umożliwienie osobom skazanym 
za ten czyn odbywanie kary w systemie 
dozoru elektronicznego (SDE). Po-
wszechnym problemem pojawiającym 
się w czasie obowiązywania starej regu-
lacji przepisu art. 209 kk były sytuacje, w 
których nawet jeśli dłużnik alimentacyj-
ny zostawał ukarany karą pozbawienia 
wolności, to trafiał on do więzienia, nie 
zarabiał, rósł jego dług alimentacyjny, a 
osoby do alimentów uprawnione w dal-
szym ciągu nie otrzymywały należnego 
im świadczenia. 
Odbywanie kary w systemie dozoru 
elektronicznego polega na kontroli 
przebywania przez skazanego w okre-
ślonych dniach tygodniach i godzinach 
we wskazanym przez sąd miejscu. 
Osoba odbywająca karę w takiej for-
mie, nie odbywa jej w więzieniu, ale we 
własnym domu. Skazany dostaje tzw. 
„bransoletkę” - nadajnik, za pomocą 
którego całodobowo kontrolowane jest 
miejsce jego pobytu. Jest to rozwiązanie 
korzystne dla wszystkich, ponieważ z 

jednej strony możliwe jest nieuchronne 
ukaranie skazanego adekwatnie do 
stopnia jego winy. Jednocześnie osoba 
taka  nie zostaje pozbawiona możliwości 
zarobkowania, a przez to spłacenia długu 
wobec uprawnionych do alimentów, 
najczęściej własnych dzieci. 
Należy dodać że odbywanie przez 
skazanego kary pozbawienia wolności 
w systemie dozoru elektronicznego jest 
korzystne również dla Skarbu Państwa, 
na finanse którego składają się przecież, 
w formie różnych danin publicznych, 
wszyscy obywatele. Taka forma odbywa-
nia kary jest bowiem wielokrotnie tańsza, 
niż gdyby skazany za przestępstwo nie-
alimentacji odbywał karę pozbawienia 
wolności tradycyjnie, będąc osadzonym 
w jednostce penitencjarnej. Miesięczny 
koszt utrzymania więźnia w zakładzie 
karnym wynosi obecnie około 3 150zł, 
zaś koszt SDE kształtuje się na poziomie 
około 331zł miesięcznie. 
Znowelizowane przepisy kodeksu karne-
go dają więc realne narzędzie do walki 
z osobami uchylającymi się od płacenia 
alimentów oraz pozwolą na skuteczniej-
sze egzekwowanie alimentów. 

Adwokat Michał Wójcicki

KRONIKA STRAŻACKA

Na zdjęciu: kpt. Mariusz Morawski

Reprezentacja KP PSP w Żarach zajęła II miejsce w pożarniczym ćwiczeniu 
bojowym

Kpt. Mariusz Morawski i sierż. sztab. Anną Pawlak prowadzili warsztaty 
w ramach akcji „BEZPIECZNE WAKACJE”

Ćwiczenia doskonalące przeprowadzono na terenie bazy paliw HOREX

Komendant Komisariatu Policji w Lubsku poinformował 
uczestników o sposobie realizacji zgłoszonych wcześniej 

wniosków

Sierż. Agnieszka Moczydłowska oraz st. sierż. Łukasz Szewczyk wykazali się 
profesjonalizmem

16 maja 2017 roku 
w Żarach odbyła się 
Powiatowa Olimpiada 
Udzielania Pierwszej 
Pomocy.

W kategorii szkół ponadgimnazjal-
nych I miejsce zajęli uczniowie 
z Zespołu Szkół Technicznych w 
Lubsku. Naszą szkołę reprezento-
wali uczniowie z klasy I Technikum 
Logistycznego w składzie: Maciej 
Gałan- kapitan drużyny, Adrian Brze-
ziński, Wiktoria Witkowska, Natalia 
Słowikowska, Natalia Baszczyk. Dru-
żyna ta będzie reprezentować powiat 
żarski na Mistrzostwach Pierwszej 
Pomocy Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Zielonej Górze- szczebel 
okręgowy. Uczniów przygotowywali: 
Barbara Maćkowiak- opiekun SK 
PCK, Krzysztof Sowiński- nauczyciel 

przedmiotu Edukacja dla Bezpieczeń-
stwa.
Uczniom serdecznie gratulujemy i 
życzymy dalszych sukcesów!!!

B.M

Kolejny sukces
uczniów ZST

25 kwietnia 
2017 roku 
w siedzibie 
OIRP 
Zielona Góra 
odbyła się 
przedostatnia 
tura Konkursu 
Wiedzy o 
Prawie.

Wśród przedstawi-
cieli znalazło się 
pięcioro uczniów 
reprezentujących 
Szkołę Podstawową 
im. Edmunda Boja-
nowskiego. Trójka 
najlepszych z każ-
dego województwa 
automatycznie prze-
chodziła do finało-
wego etapu, który 
miał odbyć się w 
stolicy. Kornelia 
Słodka i Domini-
ka Sadowska wraz 
z jeszcze jednym 
uczniem zostali re-
prezentantami województwa lu-
buskiego. Warszawa powitała ich 
słonecznym uśmiechem, a pierwszy 
dzień minął w przyjaznej atmosferze 
zwiedzania Starego Miasta. Jednak 
już następnego dnia (22 maja) w Na-
czelnym Sądzie Administracyjnym 
odbył się finałowy etap Konkursu 
Wiedzy o Prawie. Uczestników było 
czterdziestu ośmiu. Konkurs rozpo-
czynała krótka przemowa, a następnie 

reprezentanci zostali podzieleni na 
dwie grupy. Wszyscy odpowiadali 
przed trzyosobową komisją na pyta-
nia ustne. Po wielogodzinnej batalii 
zwycięzcą konkursu została uczennica 
Anastazja Janik ze Szkoły Podstawo-
wej nr 6 z Ostrowa Wielkopolskiego. 
Nasze reprezentantki, mimo iż nie 
zdobyły miejsca na podium, popisały 
się niebywałą wiedzą z zakresu prawa. 
Gratulujemy wspaniałego wyniku i 
życzymy dalszych sukcesów.

Red.

Konkurs wiedzy
o prawie
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Dobry pomysł, by 
dotychczasowe święto 
naszego miasta z maja, 
przenieść na czerwiec, 
zaowocował wspaniałą 
pogodą, a to w przypadku 
imprez w większości 
plenerowych, ma 
niebagatelne znaczenie.
Mimo, że Dni Lubska mają głównie cha-
rakter masowy, rodzinny, mają cieszyć, 
dając rozrywkę pt. "Dla każdego coś 
miłego", to piątek 2 czerwca zaczął się 
od spotkania o poważnym wydźwięku. 
O godz. 10.30 w Bibliotece Miejskiej 
zebrała się liczna grupa osób, by święto-
wać 25-lecie podpisania umowy między 
miastem Lubsko w RP, a miastem Vlotho 
w ówczesnej Republice Federalnej 
Niemiec. 
Powitała gości dyrektor biblioteki Maria 
Rudek, która powiedziała m.in., że jest 
jej szczególnie miło, bo to właśnie w 
tej sali, w tej placówce miało miejsce 
to niecodzienne wydarzenie. Burmistrz 
miasta Lech Jurkowski również powitał 
gości, a byli wśród nich dr Zbigniew 
Wilkiewicz z małżonką - przewodni-
czący Stowarzyszenia Vlotho-Lubsko, 
z-ca burmistrza z Forst, delegacja pięciu 
osób z Francji, w tym pani burmistrz i jej 
zastępca z miasta Masny (czyt. Minje). 
L.Jurkowski podkreślił wielkie uznanie 
dla twórców umowy sprzed 25 lat oraz 
dla efektów tej współpracy. Wyraził na-
dzieję, że budowanie mostów przyjaźni 
i współpracy, będzie nadal efektywne. 
Dr Z.Wilkiewicz - podkreślił, że transgra-
niczne, nacechowane osobistą sympatią 
kontakty są najbardziej skuteczne w 
likwidowaniu izolacjonalizmu, niechęci, 
uprzedzeń. Wspomniał, że we Vlotho 
25 lat temu zasadzono drzewo - symbol 
porozumienia i współpracy. Głos zabrała 
Dorota Kacprzyk, obecna przewodniczą-
ca strony polskiej porozumienia Lubsko
-Vlotho. W przystępnej, multimedialnej 
formie przypomniała najważniejsze wy-
darzenia minionych 25 lat współpracy. 
Zaznaczyła, że umowa podpisana jeszcze 
wówczas z RFN, z tej perspektywy 
patrząc - nie była tak prosta i oczywista. 
Nakreśliła również priorytety współpracy 
w aktualnej sytuacji obu miast. 
W kolejnych wystąpieniach głos zabrał 
Piotr Palcat, ówczesny burmistrz, który 
był depozytariuszem ze strony polskiej. 
Nawiązał do wspomnianego drzewa we 
Vlotho. Otóż, obok ratusza rośnie okaza-

ła lipa, posadzona w tym samym czasie 
i w tym samym celu. Zwrócił uwagę, że 
po 1989 roku, po zmianach w Polsce lub-
szczanie szukali drogi do Europy, a naj-
bliższy sąsiad był na wyciągnięcie ręki. 
Najbardziej aktywni na tym polu byli 
wówczas - lekarz Adam Siekierzyński, 
Władysław Mochocki, Janusz Dudojć, 
Cecylia Kiełbratowska, Roman Kowal-
czyk. Pierwszym wymiernym efektem 
współpracy były dary, które z Vlotho 
napłynęły do Lubska. Dostaliśmy wózki 
inwalidzkie, medykamenty i inne bardzo 
potrzebne rzeczy w lubskim szpitalu. 
R.Kowalczyk podkreślił bardzo osobi-
ste, przyjacielskie relacje z członkami 
Stowarzyszenia. Starosta. J.Dudojć żar-
tobliwie wspominał początki współpracy, 
a listami gratulacyjnymi i upominkami 
obdarował D.Kacprzyk i Z.Wilkiewicza 
- polsko-niemieckich przewodniczących 

obu Stowarzyszeń.
Dwie godziny spotkania minęły w bardzo 
sympatycznej atmosferze. W przerwie 
oglądano bogatą dokumentację z pry-
watnych zbiorów C.Kiełbratowskiej, 
dotyczącą tych 25 lat. ("Magazyn Lub-
ski" przez ten okres również towarzyszył 
wszystkim wydarzeniom).
Drugim poważnym punktem obchodów 
Dni Lubska była uroczysta sesja Rady, na 
której obecny był poseł na Sejm Robert 
Dowhan, goście niemieccy z Vlotho 
i Forst oraz wizytujący nas Francuzi. 
Przewodniczący RM Andrzej Tomiało-
wicz w języku niemieckim i francuskim 
powitał gości, a po odegraniu hymnu 
Lubska, przystąpiono do jedynego 
punktu programu t.j. wręczenie medalu 
"Zasłużony dla gminy Lubsko" pani 
D.Kasprzyk i panu Z.Wilkiewiczowi. Po 
laudacji obu nagrodzonych, wygłoszonej 

przez radną Zofię Zawiślak, burmistrz 
L.Jurkowski wręczył najważniejsze 
odznaczenia naszego miasta. Widać było 
duże wzruszenie u obojga nagrodzonych. 
W serdecznych słowach wyrazili swoje 
podziękowania. 
Po sesji rozpoczęła się część rekreacyj-
no-rozrywkowa trzydniowego święta.
Wręczony przez burmistrza wielki klucz 
małym obywatelom Lubska, rozpoczął 

barwny, bajkowy korowód dzieci i mło-
dzieży, który przeszedł ulicami miasta, na 
plac za OSiR, gdzie odbywały się główne 
uroczystości i imprezy artystyczne. W 
korowodzie szczególnie atrakcyjnie 
wyróżniły się dzieciaki z Przedszkola 
nr 1, które razem z paniami ubrane w 
bardzo pomysłowe i twarzowe stroje 
piratów z Karaibów przyciągały wzrok 
przechodniów! Było kolorowo, gwarnie 
i wesoło. Werbliści, marżoretki, wielkie 
kukły, koguty, misie i inne wyjątkowo 
niebanalne baśniowe postacie stwarzały 
klimat zapraszający do zabawy. 
Burmistrz oficjalnie otworzył Dni Lub-
ska, a konferansjerzy - państwo Agniesz-
ka i Krzysztof Kasperscy poprowadzili 
całość spotkania. Nie mogło się obyć 
bez wystąpień gości. Po ich zakończe-
niu pierwszy raz oficjalnie w Lubsku 
usłyszeliśmy vive la Pologne, vive la 
France! Był to sygnał, że kończy się 
część oficjalna, a rozpoczynają się wy-
stępy artystyczne.
Indiański taniec czerwonych twarzy, z 
bardzo energetyczną prowadzącą Justyną 
Tokarz, teatr kukieł z Nowogrodu rozpo-
czął zabawę. 
Na scenie pojawił się Michał Juszczakie-
wicz, przed laty prowadzący w TV popu-
larną audycję "Od przedszkola do Opola" 
i w tej samej konwencji przedstawiał 
małych uczestników w wieku od 6 - 9 
lat, w konkursie piosenki "Od amatora do 
gwiazdora". Wystąpiło 17 dzieciaków z 
Lubska, Mierkowa i Górzyna. Wszystkie 
one były atrakcyjnie przebrane, a często 
ten strój związany był z tekstem piosen-
ki. Jury nagrodziło wszystkie dzieciaki, 
przyznając pierwsze miejsce duetowi z 
Mierkowa. Przedszkolaki o wdzięcznej 
nazwie "Jagódki" to Nadia Błaszków i 
Dominika Walerych. 
A potem dla tych wszystkich, którzy lu-
bią piosenki disco polo, prawdziwa uczta. 
Pięć zespołów grających tę muzykę 
bawiło swoich fanów od 17.30 do 23.00.

C.Tęciorowska

Dni Lubska - 2, 3, 4 czerwca piórem i obiektywem Podczas pierwszej odsłony 
Dni Lubska w piątek 2 
czerwca na scenie przy hali 
widowiskowo-sportowej 
odbył się konkurs piosenki 
„Od amatora do gwiazdora” 
z udziałem Michała 
Juszczakiewicza, twórcy 
programu telewizyjnego 
„Od przedszkola do Opola”. 
Zwyciężyły Nadia Błaszków i Dominika 
Walerych z Niepublicznego Przedszkola 
w Mierkowie.Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali dyplomy i upominki. Na scenie 
zaprezentowały się również zespoły 
śpiewacze i grupy taneczne z lubskich 

szkół i przedszkoli, których wspaniałe 
występy obserwowały całe rodziny. Pre-
zes Stowarzyszenia „Przyjazna Gmina” 
Józef Maćków i dyrektor Lubskiego 
Domu Kultury Teresa Załużna wręczyli 
puchary zwycięzcom „Konkursu wiedzy 
o Lubsku”, który odbył się kilka dni 
wcześniej w bibliotece. Pierwsze miejsce 
zajął Kamil Kowalski, a na drugim ex 
aequo uplasowali się Bartosz Ławicki i 
Kornelia Woźnica – wszyscy reprezen-
towali „Bojana”. Rzeszę publiczności 
przyciągnął trwający do późnych godzin 
koncert zespołów disco polo: „LONG & 
JUNIOR”, „NIESPOTYKANI”, „CZA-
DOMAN”, „ANTRAKT”.

mars

Jedną z gwiazd disco 
polo był „CZADOMAN”

W środku zwyciężczynie konkurencji „Od amatora do gwiazdora” Podczas Dni Lubska nagrodzono najlepszych 
w „Konkursie wiedzy o Lubsku”

W drugim dniu obchodów 
Dni Lubska poznaliśmy 
zwyciężczynie konkursu 
Miss Nastolatek.

W konkursie wzięło udział 7 kandydatek: 
Wiktoria Zygowska, Marika Książka, 
Nikola Lewicka, Aleksandra Kowaliń-
ska, Justyna Siwik, Kalina Małczyńska, 
Laura Kostka.
Zanim jednak dziewczyny mogły się 
zaprezentować, przez dwa miesiące 
ćwiczyły choreografię do trzech układów 
tanecznych, pod kierownictwem pani 
Lidii Siwińskiej. Występy kandydatek 
oceniało sześcioosobowe jury pod prze-
wodnictwem Radosława Bandziaka, w 
skład którego weszli:

- Małgorzata Delijewska – 

wieloletni sponsor konkursu Miss Polska 
– PZU Lubsko
- Urszula Kędziora fotograf
- Mateusz Szaja – Naczelnik Wydziału 
Spraw Społecznych w Lubsku
- Marcin Mierzwiak – przedstawiciel 
mieszkańców miasta i gminy Lubsko
- Stephane Herve - Prezes Stowarzysze-
nia Kultury Polsko – Francuskiej 
Od godziny 16:00-19:00 w specjalnie 
oznakowanym namiocie można było 
oddawać głosy na swoją kandydatkę.
O godzinie 18:00 na scenie pojawiły się 
kolejno: z numerem 1 Wiktoria Zygow-
ska, nr 2 Marika Książka, nr 3 Nikola 
Lewicka, nr 4 Aleksandra Kowalińska, nr 
5 Justyna Siwik, nr 6 Kalina Małczyńska, 
nr 7 Laura Kostka.
W pierwszym układzie choreograficz-

n y m 

dziewczyny zaprezentowały taniec Hip 
Hopowy. Następnie podczas 15-minuto-
wej przerwy wystąpili Wiktor Radzikow-
ski, Karolina Dubicka, Zespół Diagonal, 
Ala Dubicka oraz Kasia Szymaniec.
W Drugim wejściu,w kolejnym pokazie 
tanecznym, kandydatki zaprezentowały 
się w strojach kąpielowych i skrzydłach 
. Po zakończeniu występu, kiedy dziew-
czyny zniknęły za kulisami przygoto-
wywać się do ostatniej prezentacji, na 
scenie czas wypełniły dzieci z Klubu 
Kultur Dawnych.
W ostatnim wejściu dziewczyny podczas 

tańca, za-

prezentowały się w sukniach koktajlo-
wych. Po czym Jury udało się na naradę. 
Ok. godziny 19:30 nastąpiło to, na co 
wszyscy czekali. Finał Miss Nastolatek 
Lubska 2017. Zanim jednak ogłoszono 
wynik, Prezenterzy podziękowali spon-
sorom. Następnie głos zabrał przewodni-
czący jury Radosław Bandziak, któremu 
przypadł zaszczyt ogłoszenia werdyktu.
Miss Nastolatek Lubska 2017 została 
Justyna Siwik, która otrzymała nagrodę 
główną, iPhone 6s ufundowany przez 
Burmistrza Lubska Lecha Jurkowskiego
I wice Miss Lubska Nastolatek 2017 
została Nikola Lewicka i otrzymała 

nagrodę mini wieżę Pionier
II wice Miss Lubska Nastolatek 2017, 
została Aleksandra Kowalińska i otrzy-
mała nagrodę Tablet Lenovo Esential 7 
oraz prostownicę babyliess
Miss Foto oraz Miss Publiczności została 
Kalina Małczyńska, która otrzymała 
nagrodę Tablet Lenovo Esential 7, oraz 
karnet na sesję fotograficzną i aparat 
cyfrowy Canon Ixus. Warto dodać, że w 
głosowaniu publiczności Kalina zdobyła 
76 na 231 głosów. 
Pozostałe Finalistki otrzymały nagrody 
pocieszenia w postaci kosmetyków 
ufundowanych przez panią Jagodę Gotlib 
– sklep kosmetyczny Saba.

Z inicjatywy Wiktorii Jureczko (Lubski Dom Kultury) podczas trwania Dni 
Lubska grupa wolontariuszy pełniła dyżur przy rejestracji dawców szpiku 

kostnego. Dzięki akcji zgłosiło się 13 potencjalnych dawców.     mars

Koncert zespołu „LONG & JUNIOR”

Gwiazda drugiego dnia Dni 
Lubska Poparzeni Kawą Trzy

Koncert zespołów disco polo przyciągnął mnóstwo fanów



8 9m agaz y n lubs ki  nr 6/2017 (317)magazyn lubski  nr 6/2017 (317)

reklama







ludzie,  wydarzenia ludzie ,  wydarzenia

reklama







Trwają prace legislacyjne, 
które mają na celu 
zmienić dotychczasowe 
postrzeganie polityki 
podatkowej państwa i 
skuteczność fiskusa.

Generalnie chodzi o uszczelnienie 
systemu i bieżącą kontrolę nad trans-
akcjami finansowymi podmiotów 
gospodarczych. Czy przyczyni się 
to do wzrostu dochodów państwa, 
a może chodzi o totalną inwigilację 
finansową? O te i inne aspekty propo-
nowanych zmian zapytałem Marcina 
Mierzwiaka, autoryzowanego dealera 
urządzeń fiskalnych firm: ELZAB, 
DATECS oraz FAREX, który od 
lat zajmuje się wprowadzaniem i 
monitorowaniem w firmach systemu 
urządzeń fiskalnych.
Jak obecnie wygląda sytuacja w 
zakresie funkcjonowania kas fiskal-
nych w firmach? Kto temu obowiąz-
kowi podlega, a kto nie i dlaczego?
Kasa fiskalna staje się powoli koniecz-
nością. W 2015 r. znacznie spadła 
liczba podatników uprawnionych do 
korzystania ze zwolnień z obowiązku 
stosowania kas fiskalnych, a wszystko 
za sprawą rozporządzenia Ministra 
Finansów, które weszło w życie w 
styczniu 2015. W 2017 roku w kwestii 
obowiązku posiadania kasy fiskalnej 
nie nastąpiły żadne zmiany. Patrząc na 

kierunek działań widać, że docelowo 
znikać będą wszystkie zwolnienia z 
obowiązku stosowania kas fiskalnych 
przy prowadzeniu ewidencji sprzedaży 
realizowanej na rzecz osób fizycznych 
nieprowadzących działalności go-
spodarczej i rolników ryczałtowych. 
Zmiany te wprowadzane są jednak 
stopniowo. Zgodnie z rozporządzeniem 
zakres zwolnień zostanie jedynie zawę-
żony poprzez odebranie dotychczaso-
wych przywilejów niektórym grupom 
przedsiębiorców. Zgodnie z przepisami 
ustawy o VAT podatnicy mają obowią-
zek stosowania kas rejestrujących przy 
sprzedaży na rzecz osób fizycznych 
nieprowadzących działalności gospo-
darczej oraz rolników ryczałtowych. 
W myśl rozporządzenia Ministra 
Finansów w sytuacji, gdy kwota ob-
rotu z tytułu sprzedaży na rzecz wyżej 
wymienionych osób w poprzednim 
lub bieżącym roku podatkowym nie 
przekroczyła 20 000 zł - podatnicy 
zwolnieni są z obowiązku stosowania 
kas. Wracając do tematu obowiązku 
stosowania kasy fiskalnej dla wszyst-
kich – tu nie mamy możliwości innego 
wyboru, decyzja zapadła i termin 1 
stycznia 2018r. jest ostateczny. 
Jakie wyglądają planowane zmia-
ny? Co projektodawca chce uzyskać 
poprzez ich wprowadzenie?
Przepisy, które mają wejść w życie w 
2018 r., przewidują kilka bardzo istot-

nych zmian. Dotyczą one m.in. wpro-
wadzenia e-paragonów, możliwości 
archiwizacji dokumentów fiskalnych 
wyłącznie w formie cyfrowej, wpro-
wadzenia standardu komunikacyjnego 
kasy fiskalnej z repozytorium Mini-
sterstwa Finansów, a także współpracy 
kasy z terminalem płatniczym. Celem 
wprowadzenia systemu kas fiskalnych 
online ma być zmniejszenie szarej 
strefy i zwiększenie wpływów do 
Skarbu Państwa, a także zapewnienie 
wsparcia uczciwej konkurencji. Nowe 
kasy fiskalne mają być łatwiejsze do 
monitorowania, a to z kolei powinno 
przyczynić się do zmniejszenia licz-
by dokonywanych kontroli, a więc 
zwiększenia ich skuteczności przez 
trafniejsze typowanie podmiotów po-
dejrzewanych o nieuczciwe działania.
Kogo ewentualnie zmiany obejmą 
w pierwszej kolejności?
W obecnej chwili sytuacja jest dyna-
miczna, z informacji które posiadam 
nie wynika jednoznacznie kto w 
pierwszej kolejności będzie zmuszo-
ny do wymiany lub zakupu nowego 
urządzenia. Ważne jest, aby od 1 
stycznia 2018 roku pierwsza grupa 
przedsiębiorców miała możliwość 
zakupu urządzeń, które umożliwiają 
wysyłanie danych. Co nie znaczy, że 
będą te dane od razu przesyłać. Być 
może proces wdrożenia repozyto-
rium zajmie więcej czasu aniżeli 6 

miesięcy, które pozostały do końca 
2017 roku.
Jakie są przewidywane efekty 
wprowadzenia nowelizacji systemu 
podatkowego?
Opisane wyżej rozwiązanie jest z po-
wodzeniem stosowane m.in. w takich 
krajach jak Węgry, Chorwacja, Turcja 
czy Bułgaria. Ministerstwo finansów 
chce zmniejszyć liczbę transakcji 
dokonywanych za pomocą gotówki. 
Jak twierdził Wiceminister rozwoju 
Tadeusz Kościński - koszt obsługi 
obrotu gotówkowego „obciąża całą 
gospodarkę”. Głównym celem wpro-
wadzenia urządzeń fiskalnych online 
jest poprawa ściągalności podatków 
m.in. VAT. W przypadku w/w państw 
średni wzrost ściągalności podatków 
wzrósł o około 8%. 
Czy na rynku istnieją podmioty 
gotowe do obsługi firm w świetle 

proponowanych zmian?  
Jak mi wiadomo, pierwszym i jak na 
razie jedynym dostawcą na rynku, 
który wdrożył nowe rozwiązanie w 
tym zakresie, jest Elzab. Po kilku 
miesiącach badań rynku oraz testów 
technicznych Elzab S.A. wdrożył w 
życie pierwszą w Polsce kasę fiskalną 
dostosowaną do planowanych zmian 
w zakresie fiskalizacji online. Elzab 
oferuje kasy „online ready” z gwa-
rancją technicznej modernizacji do 
wersji obowiązującej od roku 2018 r. 
Przedsiębiorca kupując teraz urządze-
nie fiskalne, otrzymuje zapewnienie 
dostosowania (przy uiszczeniu opła-
ty) jego funkcjonalności do nowych 
wymogów w dowolnym, wybranym 
momencie od 1 stycznia 2018 r. do 31 
grudnia 2020 r. 
- Dziękuję za te wyjaśnienia.

Rozmawiał M.Sienkiewicz

Nadchodzi rewolucja fiskalna
– kasy połączone z Internetem

Stowarzyszenie „Lokalna 
Grupa Działania – Grupa 
Łużycka” wspólnie z 
Urzędem Miasta Łęknica, 
Ośrodkiem Kultury 
Sportu i Rekreacji 
oraz Narodowym 
Instytutem Dziedzictwa 
zorganizowało 27 maja 
Święto Produktów 
Regionalnych.

Impreza odbywała się na przy pawilo-
nie informacyjnym w Parku Mużakow-
skim w Łęknicy. Święto Produktów 
Regionalnych było współfinansowane 
ze środków Unii Europejskiej w ra-
mach poddziałania „Wsparcie na rzecz 
kosztów bieżących i aktywizacji” Pro-

gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich  
na lata 2014-2020. Podczas imprezy 
tradycyjnie odbywał się Kiermasz 
Artystyczny oraz Jarmark Kulinarny. 
Wzięło w nim udział wielu wystaw-
ców, zarówno z obszaru „LGD – Grupa 
Łużycka”, jak i z sąsiednich LGD. Na 
stoiskach kulinarnych można było po-
smakować różnego rodzaju lokalnych 
produktów, a na artystycznych podzi-
wiać przepiękne wyroby rękodziel-
nicze. Podczas Święta nie zabrakło 
również warsztatów artystycznych i 
animacji. W tym roku tworzyła się 
koralikowa biżuteria oraz słoiczkowe 
świeczniki, a na rozstawionych sztalu-
gach powstawały piękne obrazy. Było 
również stanowisko „BADZIKOWE”, 
gdzie każdy samodzielnie mógł zrobić 
przypinkę okolicznościową związaną 
ze Świętem. Na najmłodszych cze-
kały zabawy z kolorową animatorką 
Julitą, gry plenerowe oraz ogromne 
„PARKOWE” puzzle. Podczas Święta 
można było również oddać się relakso-
wi przy dźwiękach mis i gongów. Na 
scenie muzycznej wystąpili artyści z 
USA, którzy przyjechali w nasze stro-
ny w ramach trasy Koncertowej Von 
Promnitz Tour 2017, organizowanej 
przez potomków Rodziny Promnitz – 
na początku wystąpił reprezentujący 
gospel blues  FRANK BOYD JR z  
Ohio, następnie zespół rockowy JODA 
z Phoenix Arizona, a na zakończenie 

CW ALLEN z Chicago z repertuarem 
hip-hop. Podczas Święta nie zabrakło 
również punktu promocyjno-informa-
cyjnego Stowarzyszenia „LGD – Gru-

pa Łużycka”, na którym szczegółowo 
można było poznać główne założenia 
Lokalnej Strategii Rozwoju na lata 
2014-2020, dowiedzieć się o inicjaty-

wach podejmowanych przez LGD, a 
także poznać obszar, na którym LGD 
działa. 

M.Sienkiewicz

Święto Produktów Regionalnych 2017

Podczas imprezy tradycyjnie odbywał się Kiermasz Artystyczny oraz Jarmark Kulinarny

Święto Produktów Regionalnych było 
współfinansowane ze środków Unii 

EuropejskiejJerzy Balicki, który jest 
pasjonatem tenisa i 
trenerem wielu pokoleń 
w tym sporcie miał 
okazję spełnić swoje 
marzenie i przebywać 
we Francji podczas 
tegorocznego turnieju 
wielkoszlemowego 
Roland Garros, dzięki 
przyjacielowi z Meksyku.

- Jak to się zaczęło?
- Kilka lat temu w gronie moich zna-
jomych na FB pojawił się Luis Cesar 
Herrera, który mieszka na co dzień w 
Durango w Meksyku (miasto słynne 
z filmowych Westernów). Luis jest 
prezesem i członkiem  klubu sporto-
wego Olympia Durango. Poza tym jest 
miłośnikiem sztuki. Naszą znajomość 
połączył tenis, podziw dla Rogera Fe-
derera i em-
patia. Luisa 
za in te reso-
wała również 
moja  pas ja 
nauczania gry 
w tenisa mło-
dych ludzi w 
p u b l i c z n e j 
szkole oraz 
t w ó r c z o ś ć 
m a l a r s k a 
mojej siostry 
Elżbiety Ba-
lickiej.
-  Na czym 
p o l e g a ł y 
kontakty?
- Przykłado-
wo, wymie-
nil iśmy się 
p a c z k a m i : 
Luis wysłał 
mi atrybuty 

z jego klubu Olympia a ja 
obrazy siostry Eli. Ostatnio zaprosił 
mnie na tegoroczny turniej Roland 
Garros, abyśmy mogli spotkać się po 
kilku latach FB korespondencji. Było 
to dla mnie ogromne przeżycie i speł-
nienie marzeń.  Moje imię  było trudne 
do wymówienia  dla nich, więc Luis 
nadał mi meksykański nick - Pancho :)
- Co konkretnie tam się wydarzyło?
- Miałem  okazję poznać osobiście 
wspaniałego człowieka i jego przy-
jaciół  - malarzy z Hiszpanii: Alexa-
Vazquez-Palacios i Amelię Palacios, 
ojca i córkę(Luis poznał ich także 
przez FB) oraz oglądać na żywo grę 
najlepszych naszych rodaków np.  
Ali Rosolskiej i Magdy Linette, a na 
korcie głównym im. Philippe Chartier 
czołówkę światową, którą stanowią: 
Nadal, Murray, Zverev, Verdasco, 
Muguruza i inni. Dzięki uprzejmości 

polskich znajomych z „tenisowym 
sercem” udało mi się wejść do strefy 
niedostępnej kibicom tzw. „strefy 
zawodnika” pod kortem Susanne 
Lenglen . Zwiedziłem Luwr, muzeum 
Orangerie z dziełami najsłynniejszych 
mistrzów malarstwa. Oczywiście wie-
ża Eiffla, Łuk Triumfalny i spacer w 
dzielnicy Pól Elizejskich.
- A jakie teraz są plany?
- Luis proponuje mi od kilku lat 
przyjazd do Meksyku i trenowanie 
młodych adeptów tenisa ziemnego, 
aby w taki sposób stworzyć drogę do 
tenisowych kontaktów meksykańsko 
- polskich w Durango. Być może 
zdecyduję się na poznanie czegoś 
nowego i podejmę wyzwanie. Wszak 
moja maksyma brzmi - niemożliwe 
nie istnieje.
- I takiego spełniania marzeń życzę. 

Rozmawiał M.Sienkiewicz

Z Lubska
na Roland Garros

Jurek Balicki, Luis Cesar Herrera, Amelia Palaciosi Alex Vazquez-Palacios

Jurek Balicki ze swoim przyjacielem z Meksyku

Wieża Eiffla to cel każdego podróżnika
do Paryża

Na godzinę 14.00 w niedzielę 28 maja 
zostali zaproszeni plastycy z Lubska 
na spotkanie z artystką-rzeźbiarką - 
Margaret Holz. W otoczeniu zabytko-
wej architektury ogrodowej, powitał 
nas wiceburmistrz Forst oraz dyrektor 
Ogrodu Róż ze swoją rodziną. Spo-
tkanie miało charakter happeningu, a 
odbywało się "w pięknych okoliczno-
ściach przyrody" czyli wspomnianym 
powyżej Parku Róż. 
Stronę polską w liczbie 12 osób czyli 
grupę plastyczną "Halszki" oraz 
członków grupy MARFO, zorganizo-
wał do wyjazdu plastyk Domu Kultury 
Janusz Orzepowski. Po przyjeździe na 
miejsce okazało się, że przygotowano 
dla nas specjalne stanowiska do od-
ciskania prawych dłoni. Nie było to 
takie proste, bowiem masa była dość 
oporna i dłonie należało silnie wci-
skać w podłoże, aby powstał gipsowy 
odlew. Po wyschnięciu, malowaliśmy 
te formy w dowolnie wybrany kolor. 
W kolejnym zadaniu, przy pomocy 
farb akrylowych i dużych pędzli, na 
nieforemnych kartonikach wyzna-
czono kolejne zadanie - namalować 
"co komu w duszy gra". Efekty tego 
"grania" nie były mówiąc kolokwial-
nie powalające, bo też i materia była 
bardzo niesprzyjająca. Ale artystce 
M.Holz nie chodziło o dzieła sztuki. 

Rezultaty naszych i niemieckich 
plastyków biorących udział w tym 
przedsięwzięciu, będą materiałem do 
realizacji jej kolejnego projektu. To, 
co zrobiono w dniu spotkania, będzie 
można oglądać w Parku Róż do końca 
czerwca. Sami jesteśmy ciekawi, co 
z tego wyjdzie. Artystka specjalizuje 
się bowiem w konstruowaniu instala-
cji, tj. plastycznych, przestrzennych 
wizualizacji jakiegoś symbolicznie, 
często abstrakcyjnie ujętego tematu. 
Widzieliśmy już 2 lata temu w pofa-
brycznych loftach, dużą instalację z 
metaloplastyki oraz projekt później-
szy, w którym zresztą braliśmy udział. 
Był to przekaz, iż człowiek w gruncie 
rzeczy nie jest wolny. Ograniczają go 
różne ramy, choćby najpiękniej ozdo-
bione. Twarz człowieka w różnych 
ramach, ujętych dosłownie, była tego 
tematu egzemplifikacją. "Halszki" 
m.in. były twarzami w ramach.
Nasz podziw i szacunek budzi au-
torka tych przedsięwzięć. Rozmach, 
nieograniczona wyobraźnia, energia i 
dynamika działań wprost niebywała, 
a dotyczy Pani, która ma 83 lata! To 
często właśnie Ona, jest inicjatorką 
naszych polsko-niemieckich spotkań 
i wspólnych działań. 
Danke, frau Margaret.

C.Tęciorowska

Ogród Róż - gospodarzem
spotkania plastyków
z Forst i Lubska
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Zespół Szkół 
Ogólnokształcących i 
Ekonomicznych w Lubsku 
mieszczący się przy ul. 
Chopina 10 jest przez 
mieszkańców miasta 
zwyczajowo nazywany 
„ogólniakiem” i jest to 
poniekąd zrozumiałe, 
zważywszy fakt, iż Liceum 
Ogólnokształcące to 
najstarsza szkoła w tym 
Zespole i liczy sobie 
już ponad 70 lat. Drugą 
niemal tak wiekową szkołą 
jest – wymienione w 
nazwie ZSOiE – Technikum 
Ekonomiczne: placówka 
również z wielkimi 
tradycjami, która 
wychowała i wykształciła 
szereg pokoleń 
absolwentów, wciąż 
dzielnie radzących sobie 
na tak trudnym dziś rynku 
pracy.

Być może jednak nie wszyscy potencjal-
ni zainteresowani wiedzą, że w ZSOiE w 
Lubsku już od dekady funkcjonuje jesz-
cze jeden typ szkoły, będący odpowiedzią 
placówki na wyzwania współczesności 
– mianowicie Technikum Informatyczne. 
I nie tylko istnieje, lecz odnosi sukcesy i 
to nie tylko na skalę powiatu czy woje-
wództwa, ale nawet kraju. Technikum, 
które na każdym poziomie kształcenia na 
zaledwie jedną klasę, weszło przebojem 
na nasz powiatowy rynek oświatowy, 
„zmusiło” Dyrekcję Szkoły w osobie 
p. Gabrieli Fiedler do zatrudnienia 
wysokiej klasy specjalistów w zakresie 
przedmiotów zawodowych oraz pozy-
skania sporych środków finansowych na 
doposażenie gabinetów w nowoczesny 
sprzęt, odpowiadający stale rosnącym 
wymogom kształcenia informatycznego.
Mamy więc naprawdę dobrą bazę, 
którą wciąż powiększamy, świetnych 
fachowców, którzy jeszcze nieustannie 
się doszkalają i modyfikują programy 
nauczania (liderem zespołu jest mgr inż. 
Ewa Kokot), ale niewątpliwie naszym 
największym skarbem są chętni do pracy 
uczniowie, dla których zdobywanie wie-

dzy i umiejętności to przyjemność i pasja. 
Oni to z powodzeniem startują później 
w konkursach przedmiotowych (m.in. 
Olimpiadzie Medialnej, Konkursach 
Informatycznych TIK Tak oraz  MI-
KROPROFESOR, Konkursie IT Szkoła). 
Uczniowie ci regularnie jeżdżą na targi 
gier i multimediów Poznań Game Arena, 
gdzie poznają nowinki świata elektroniki, 

prowadzą szkolną witrynę internetową, 
kręcą filmy promocyjne i edukacyjne, 
organizują charytatywne turnieje gier 
(np. FIFA 2016), produkują telewizję 
szkolną w odcinkach itp. W roku ubie-
głym zachwycona naszym profesjona-
lizmem TVP 3 przeprowadziła gościnnie 
w ZSOiE warsztaty w ramach Mobilnej 
Akademii Telewizyjnej.
Technikum Informatyczne w Lubsku 
szczyci się licznymi osiągnięciami 
swoich uczniów – by wymienić choćby 
te z ostatnich trzech lat: Damian Bober 
i Fabian Babicki – podopieczni mgr 
inż. Artura Rokickiego-zdobyli  tytuł 

finalisty etapu centralnego Ogólno-
polskiego Konkursu Informatyczne-
go MIKROPROFESOR, a w bieżącym 
roku analogiczny sukces osiągnął już 
pierwszoklasista Piotr Palamiotis. Albert 
Iwanicki – uczeń i wychowanek mgr inż. 
Radosława Ugrynowicza-w ciągu czte-
rech lat pobytu w szkole został laureatem 
licznych konkursów filmowych, m.in. 
„Od ignoranta do eleganta” (I miejsce 
w finale ogólnopolskim), „Narkotyki – 
rozmazane życie” (I miejsce w finale 
wojewódzkim oraz nagroda publiczno-
ści), „Rodzina bez przemocy” (I miejsce 
w finale wojewódzkim), „Pomóż ocalić 
życie bezbronnemu” (III miejsce w fi-
nale ogólnopolskim), zaś najwyższym 
osiągnięciem ucznia na skalę krajową 
było II miejsce w finale ogólnopolskim 
konkursu organizowanego 
przez MEN – „Szkoła zawo-
dowa-mój wybór”.
Choć przedmioty zawodowe są 
niewątpliwe w TI priorytetem, 
szkoła nie zaniedbuje też kształ-
cenia ogólnego – wszak dobrze 
zdana matura to przepustka do 
najlepszych uczelni w kraju. 
Mateusz Wiśniewski – tego-
roczny absolwent, uczeń mgr. 
Andrzeja Bryłki-zajął m.in. III 
miejsce w Wojewódzkim Kon-
kursie Matematycznym, dotarł 
też do ścisłego finału Konkursu 
Matematycznego SUPERMA-
TEMATYK. Zaś  trzeciokla-
sista Marcin Hermansdorfer, 

uczeń mgr Renaty Rutkowskiej jest np. 
dwukrotnym powiatowym mistrzem 
ortografii.
Skuteczność szkolnej edukacji weryfiku-
ją dziś nie tylko spektakularne sukcesy 
wybitnych jednostek, ale przede wszyst-
kim wyniki egzaminów (zawodowych i 
maturalnych), do których przystępują i 
są oceniani zewnętrznie wszyscy ucznio-
wie. I to jest naprawdę wielki powód do 
dumy, że w roku 2015 nasze Techni-
kum zajęło 7 miejsce w Wojewódzkim 
Rankingu Techników, zdobywając tytuł 
„Brązowej Szkoły” w Ogólnopolskim 
Rankingu Techników – Perspektywy 
2016,  zaś w 2016 roku zajęliśmy 6. 
miejsce w Wojewódzkim Rankingu 
Techników i zdobyliśmy tytuł „Srebrnej 
Szkoły” w Ogólnopolskim Rankingu 
Techników – Perspektywy 2017. Z tej 
miłej okazji Dyrektor Gabriela Fiedler 
otrzymała z rąk Starosty Żarskiego Ja-

nusza Dudojcia list gratulacyjny.
Te osiągnięcia zwiększyły z pewnością 
oczekiwania organu prowadzącego ZSO-
iE w Lubsku, którym jest Starostwo 
Powiatowe w Żarach, ale też rozbudziło 
apetyty nas samych. Chcemy więcej, 
marzy nam się „Złota Szkoła” – gdyż już 
tylko ten cel został do zdobycia we wspo-
mnianym Rankingu Perspektyw. Dlatego 
też serdecznie zachęcamy i zapraszamy 
do współpracy wszystkich tegorocznych 
(i przyszłych) absolwentów gimnazjów 
z Lubska i okolic: odwiedźcie nas (adres 
na początku tekstu) i przekonajcie się 
sami, że treść artykułu jest zgodna z 
prawdą. A jeśli nam zaufacie i oddacie 
los swej ponadgimnazjalnej edukacji w 
nasze ręce – nie pożałujecie: Technikum 
Informatyczne przy ZSOiE w Lubsku 
jest rzetelną gwarancją sukcesu.

G.Z.

Dalej już – tylko złoto

Starosta powiatu Janusz Dudojć i dyrektor szkoły Gabriela Fiedler otwierają 
nowy gabinet informatyczny w ZSOiE

reklama
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W Lubskim Domu Kultury rozegrano 
dwudniowe (27-28.05) Mistrzostwa 
Województwa Lubuskiego Juniorów 
i Juniorek w Szachach Klasycznych. 
Współorganizatorem turnieju był 
Lubski Klub Szachowy CAISSA. 
Juniorzy i Juniorki rywalizowali 
w kilku kategoriach wiekowych. 
Jako pierwsi swoje pojedynki za-
kończyli szachiści z grupy C (do 8 
lat). Wyniki podał sędzia Mariusz 
Kucharski: (chłopcy) - I miejsce 
Antoni Jabłoński (Zielona Góra), II 
Wojciech Jabłoński (Zielona Góra), 
III Dominik Więcek (Krosno Ordz.); 
(dziewczęta) – I miejsce Kornelia 
Brzemińska (Sulechów), II Marcelina 
Bielińska (Lubsko). Puchary i medale 
dla zwycięzców wręczył Prezes LZSz 
CAISSA Waldemar Szylko. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali upominki. Zda-
niem przybyłych do naszego miasta 
trenerów i opiekunów, zawody były 
bardzo dobrze zorganizowane pod 
względem logistycznym. Równolegle 
do tego wydarzenia odbyło się 28 maja 
w Lubsku posiedzenie Zarządu Lubu-
skiego Związku Szachowego. Dzięki 
temu Zarząd mógł obserwować turniej 
i uczestniczyć w jego podsumowa-
niu. Prezes LZSzAndrzej Modzelan 
pogratulował wzorcowego przygo-
towania i zrealizowania zawodów 
Lubskiemu Klubowi Szachowemu 
CAISSA i współpracującemu od lat 
Lubskiemu Domowi Kultury. Podzię-
kował również opiekunom, trenerom 
i wychowawcom za poświęcony czas 

a samym zawodnikom za udział w 
turnieju. Sędzia główny zawodów M. 
Kucharski poinformował, że mistrzo-
stwa odbyły się w atmosferze fair-play 
i odczytał wyniki drugiego dnia 
turnieju. Grupa A (chłopcy): I miej-
sce – Tomasz Lambrecht, II- Paweł 
Zdanowicz, Jan Jasik; (dziewczęta): 
I – Paulina Raczykowska, II – Julia 
Kudlak, III - Adrianna Urbaniak. Zwy-
cięzcy w poszczególnych kategoriach 

wiekowych - kat. do lat 14 (chłopcy): 
I Tomasz Lambrecht, II Jan Jasik, III 
Konrad Szpiczakowski; (dziewczęta): 
I Julia Kudlak, II Natalia Keller, III 
Oliwia Musin; kat. do lat 16 (chłopcy): 
I Paweł Zdanowicz; (dziewczęta): I 
Paulina Raczykowska, II Adrianna 
Urbaniak, III Agata Wojciechowska; 
kat. do lat 18 (chłopcy): I Jakub Koź-
miński. Grupa B (chłopcy): I Kacper 
Kowalski, II Damian Świerc, III Jan 

Zawadzki; (dziewczęta): I Katarzyna 
Kuczyńska, II Urszula Bohdanowicz, 
III Maria Bodnar. Zwycięzcy w 
poszczególnych kategoriach wieko-
wych - kat. do lat 10 (chłopcy): I Jan 
Zawadzki, II MateuszKudlak, III Olaf 
Lewandowski; (dziewczęta): I Urszula 
Bohdanowicz, II Maria Bodnar, III 
Emila Gutek; kat. do lat 12 (chłop-
cy): I Kacper Kowalski, II Damian 
Świerc, III Eryk Ostojicz; (dziewczę-

ta): I Katarzyna Kuczyńska, II Julia 
Gruszecka, III Karolina Machnicka. 
Na uwagę zasługuje fakt, że jeszcze 
przed dekoracją zwycięzców grupa 
zawodników z Lubska wyjechała 
na Drużynowe Mistrzostwa Polski 
Szkół Podstawowych w Szachach do 
miejscowości Pokrzywna. Prawdziwy 
maraton.

M. Sienkiewicz

Mistrzostwa województwa juniorów w szachach

Zwyciężczynie grupy A: Paulina Raczykowska, Julia Kudlak 
i Adrianna Urbaniak

Zwycięzcy grupy A: Paweł Zdanowicz, Tomasz Lambrecht i Jan Jasik

Dzień Dziecka w Lubsku obchodzono 
ze specjalnym akcentem otwarcia pla-
cu zabaw naprzeciwko supermarketu 
Netto. Zainteresowanie wydarzeniem 
było duże. Na parkingu ustawiono 
dmuchaną zjeżdżalnię i inne atrakcje. 
Pod namiotem Gminy Lubsko rozda-
wano gadżety, książki, informatory, pa-
miątki i słodycze. Obok znajdowało się 
stanowisko do malowania buziek, które 

cieszyło się ogromną popularnością. O 
godzinie 16-tej chmara milusińskich 
wpadła na teren nowego placu zabaw, 
zrealizowanego przy skutecznej współ-
pracy Urzędu Miejskiego z dyskontem 
Netto. Wszystkie elementy wyposa-
żenia zostały natychmiast oblężone. 
Pośród dzieci przechadzały się panie 
z koszami cukierków. Dodatkową 
atrakcją były tańce i gry ruchowe. W 

ciekawym wydarzeniu wziął udział 
Burmistrz Lubska Lech Jurkowski 
wraz ze współpracownikami. A oto kil-
ka informacji ogólnych i technicznych. 
Powierzchnia placu to 750 m2. Po po-
wstaniu koncepcji zagospodarowania 
terenu, jego uprzątnięciem zajęły się 
nieodpłatnie miejskie spółki:Lubskie 
Wodociągi i Kanalizacja Sp. z o.o. 
oraz Przedsiębiorstwo Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej w Lub-
sku Sp. z o.o. Ze środków własnych 
budżetowych zakupiono materiały do 
wykonania ogrodzenia placu zabaw. 
Ogrodzenia zamontował nieodpłatnie 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Lubsku. 
Ozdoby, które widnieją na ogrodzeniu 
placu zabaw zostały wykonane przez 
dzieci, które uczęszczają do sekcji w 
Lubskim Domu Kultury. Następnie 
zlecono wykonanie mapy do celów 
projektowych oraz wykonanie projektu 
zagospodarowania terenu. W grudniu 
2016 r. podpisana została umowa 
współpracy pomiędzy Gminą Lubsko 
a Netto Sp. z o.o., która zobowiązała 
się wybudować obiekt rekreacyjny 
w postaci placu zabaw dla dzieci. 
W kwietniu dokonano uzgodnienia 

projektu zagospodarowania terenu z 
Lubuskim Wojewódzkim Konserwa-
torem Zabytków w Zielonej Górze 
oraz dokonano zgłoszenia wykonania 
robót budowlanych w Starostwie Po-
wiatowym w Żarach. W maju odbyła 
się dostawa urządzeń oraz montaż:  
firma LARS LAJ POLSKA Sp. z o.o. 
Odbiór końcowy placu zabaw miał 
miejsce 30 maja. 
Pracownicy Urzędu Miejskiego w 
Lubsku składają podziękowania: 
Netto Sp. z o.o., Lubskie Wodociągi 
i Kanalizacja Sp. z o.o., Przedsię-
biorstwo Gospodarki Komunalnej  i 
Mieszkaniowej w Lubsku Sp. z o.o., 
Ośrodek Sportu iRekreacji, Lubski 
Dom Kultury.

M.Sienkiewicz

Realizację inwestycji wspierali pracownicy NettoNowy plac zabaw cieszył się 1 czerwca dużym zainteresowaniem

Nowy plac zabaw
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Oglądając "Japę" na scenie Lubskiego 
Domu Kultury, pomyślałam sobie, że 
mnie, byłą nauczycielkę ZSOiE, cieszy 
to, że w szkole od lat dba się o pewną 
ciągłość tego, co uznano za wartość 
dodaną do edukacji. Co mam na myśli? 
Zaczynam. Teatr Zosi Zawiślak - tradycja 
już sięga ćwierćwiecza. Z dawnych lat, 
Festiwal Piosenki Użytkowej, inicjatora 
i prowadzącego Stefana Ciężkowskiego, 
kontynuuje małżeństwo (stare, dobre?) 
państwa Szturomskich. W nieco innej 
konwencji, w innej formule, ale również 
aktywizujące muzycznie uczniów tej 
szkoły. 
Powiatowy Konkurs Piosenki Angiel-
skiej i Niemieckiej zaczyna również 
budować własną tradycję. "Katedra 
języków obcych" opiekuje się tą "dział-
ką" - rozwija umiejętności językowe, o 
muzycznej już nie wspominając. 
"Japa", co zdążyłam zauważyć po licznie 
zgromadzonej publiczności, aktywności 
uczestników i coraz wyższego pozio-
mu, też ma dużą szansę, na wieloletnią 
tradycję. W tym roku, mnogość, wręcz 
wysyp młodych, utalentowanych ludzi 
był naprawdę znaczący. Ani jedna z 19 
śpiewających na scenie osób, nie była 
poniżej średniego poziomu, a były za 
to takie, które mnie zachwyciły swoją 
kreatywnością w prezentacji scenicznej, 
dojrzałością muzyczną lub świeżością 
wykonania. Na trzynaście występów i 
uczestnictwo 21 (w tym dwoje uczniów 
z Niemiec, z zaprzyjaźnionej szkoły w 
Lubenau), w mojej subiektywnej ocenie 
wyróżnić chciałabym: Maksa Brycz-
kowskiego. Utalentowany, pomysłowy 
(świetny w beatbox'e) ma autentyczny 
talent kabaretowy, w dobrym znaczeniu 
tego słowa. 

Bardzo podobały mi się cztery dziew-
czyny Daniela Pietras, Ola Jankowska, 
Kasia Szturomska i Ola Opałka. Doj-
rzałe, świetne głosowo dziewczyny. 
Umiały wyśpiewać emocje zawarte w 
tekście wykonywanych piosenek, a to 
już niemała sztuka. 
Pomysłowo, zaskakująco zaprezento-
wał swoją piosenkę Piotrek Palamiotis 
(rozmowa z nim w "ML" obok). Siedzi 
w kapturze, na chodniku, jakiś żałosny 
osobnik - ćpun? menel? A za chwilę ob-
dartus wstaje, podchodzi do pianina, gra 
i porywająco śpiewa liryczną piosenkę, 
przepraszając dziewczynę za swoją 
ślepotę, za nieumiejętność odczytania 
sygnałów miłości. W piosence towa-
rzyszyła Piotrkowi w refrenach świetna 
Natalka Apanowicz.
Znakomicie zaprezentowali się pop-ra-
perzy. Wykonanie piosenki "Wakacje" 
przez chłopaków o przekornej nazwie 

"Sfałszowane wokale" było niebanalne 
i zaskakujące.
Jakub Chęciński-Kupisz grający na 
gitarze klasycznej, pianinie i w dodatku 
dobry głosowo - cymes. Specjaliści od 
klasycznego rapu - Marcin Stolarek i Da-
niel Popiel w dobrym wykonaniu utworu 

"Do widzenia". Bardzo 
widowiskowo zapre-
zentował się dziew-
częcy zespół taneczny 
"Zumba". 
Uważam za doskonały 
pomysł, że całość była 
przeglądem umiejęt-
ności uczniów, a nie 
konkursem, rywaliza-
cją, kto pierwszy, dru-
gi, trzeci, itd. Był to 
dzięki temu przegląd, 
w którym dominowa-
ła radość, zabawa z 

uczestnictwa w fajnej imprezie.
Wisienką na torcie czyli gwiazdą wie-
czoru byli muzyczni "Belfrzy". Woj-
ciech Szturomski, Grzegorz Tabaka, 
Marek Niemyski, Tomasz Wójtowicz 
oraz śpiewający, Anna Wojnarowska, 
Justyna Mierzwiak, Katarzyna Nowicka 

i Radosław Ugrynowicz. Świetne stroje, 
swoboda, a przede wszystkim poczucie 
humoru i dystans do siebie sprawiły, że 
"Hot Teachers" bawili się i bawili nas 
rewelacyjnie.
Obecny na rozpoczęciu "Japy" Janusz 
Dudojć pogratulował uczniom i nauczy-
cielom, i przekazał worek z maskotkami 
dla uczestników. 
W zakończeniu przeglądu dyrektor ZSO-
iE Gabriela Fiedler stwierdziła m.in., 
że jest dumna z uczniów i nauczycieli. 
Z przewodniczącą Rady Rodziców i 
jednym ze sponsorów wręczała podzię-
kowania i drobne upominki, przytulając 
serdecznie każdego z uczestników.
We współpracy z Teresą Załużną - dy-
rektorką LDK było to sprawnie, dobrze 
zorganizowane spotkanie. Sądzę, że 
zapisze się ono w pamięci nie tylko 
organizatorów.

C.Tęciorowska

"Japa" - siódma edycja przeglądu artystycznego ZSOiE

O wysokiej lokacie ucznia z ZSOiE w 
Lubsku dowiedziałam się "na mieście". 
Poprosiłam więc go o spotkanie, by 
dowiedzieć się konkretów. 
- Proszę przedstaw się.
- Nazywam się Piotr Palamiotis, mam 
17 lat, jestem uczniem pierwszej klasy o 
profilu technik-informatyk. 
- W jakim konkursie startowałeś?
- Był to Ogólnopolski Konkurs Infor-
matyczny o nazwie "Mikroprofesor". 
Generalnie, te konkursy mają charakter 
interdyscyplinarny. W tym roku, było to 
zagadnienie aktualne nie tylko w Polsce, 
ale i na świecie. Dotyczy głównie energii 
odnawialnej. Do konkursu namówił mnie 
mój nauczyciel mgr inż. Artur Rolicki. Z 
dwóch klas równoległych, startowało kil-
kunastu chłopaków. Dziewcząt nie było.
- Opowiedz jak wyglądały poszcze-
gólne etapy?

- Najpierw musieliśmy rozwiązać cztery 
testy wyboru o dość dużym stopniu 
trudności. Do drugiego etapu przystąpiło 
czterech uczniów. W tym etapie należało 
sporządzić film, maksymalnie 8-minu-
towy, na podane przez organizatorów 
zagadnienia. Ja wybrałem alternatywne 
źródła energii, czyli najprościej to uj-
mując, czym zastąpić węgiel. Źródeł 
szukałem w internecie, a do zebranych 
według mojego pomysłu materiałów 
opracowałem autorski komentarz. Film 
należało pokazać na hosting video (na 
moje pytanie co to jest, Piotrek wyjaśnia, 
że to taki techniczny YouTube).
- Do tego miejsca rozumiem o co 
chodzi, ale powiedz jakie kryteria 
taki filmik musiał spełnić, aby go 
zauważono?
- Komisja złożona z profesorów Po-
litechniki Gdańskiej oceniała filmiki 

według poziomu technicznego, poziomu 
merytorycznego, atrakcyjności materiału 
i walorów edukacyjnych. Ogłoszono, że 
10 osób zakwalifikowało się do finału, z 
tej liczby wyłoniono trzech laureatów, a 
ja zdobyłem trzecie miejsce. Mój nauczy-
ciel, z którym pojechałem na ogłoszenie 
wyników do Gdańska, był bardzo zado-
wolony, a ja jeszcze bardziej. 
- Czy poza ogromną satysfakcją 
otrzymaliście jeszcze jakieś inne gra-
tyfikacje?
- Cała nasza trójka pojedzie na trzy dni 
do Brukseli, a tam m.in. spotkamy się 
z Europosłami. Oczywiście nie mogę 
się doczekać, a to dopiero będzie we 
wrześniu.
- Piotrze, cieszymy się i bardzo, bar-
dzo ci gratulujemy. A powiedz jeszcze 
skąd u ciebie zrodziła się taka pasja do 
informatyki?

- Dostałem na komunię świętą laptopa, 
no i oszalałem. Godzinami potrafiłem 
zgłębiać tajniki tego urządzenia. Potem 
w podstawówce, w SP nr 1 miałem 
bardzo dobrego nauczyciela informatyki 
pana Marka Mickiewicza, który pogłębił 
moje zainteresowania. Teraz uważam, że 
sporo umiem. 
- Czy oprócz informatyki masz jakieś 
inne pasje?
- Tak. Gram w teatrze szkolnym "Bez 
nazwy", śpiewam, trochę gram na pia-
ninie, lubię pomagać w Domu Kultury 
przy nagrywaniu filmów. 
- Piotrusiu, nie puszysz się jak paw, ale 
my w Lubsku jesteśmy z ciebie dumni. 
Sądzę, że twoi nauczyciele w szkole też 
ci to okazują. Gratulacje przyjmij od 
redakcji i czytelników. Życzymy kolej-
nych sukcesów w informatyce i radości 
w pozostałych działaniach.

- Informuję, że filmik Piotrka można 
zobaczyć w internecie. Proszę wpisać 
frazę Mash-up do wyszukiwarki. 
Wyskoczy film z miniaturką krowy. 
To właśnie jest ten filmik.

C.Tęciorowska

Piotr Palamiotis w konkursie informatycznym trzeci w kraju!

Zespół Szkół 
Technicznych w 
Lubsku po raz drugi 
był organizatorem 
happeningu

ph. „Młodość wolna od uzależnień”, 
który odbył się 7 czerwca 2017 roku 
przed Ratuszem w Lubsku.
Happening finansowany był ze środ-
ków Gminnego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoho-
lowych i Przeciwdziałania Narkoma-
nii dla Gminy Lubsko za 2017 rok.
Do happeningu włączyły się nastę-
pujące placówki: Przedszkole nr 1, 
Przedszkole nr 2, Przedszkole nr 3, 
SP-1, SP- 2, SP-3,
SP- Górzyn, Specjalny Ośrodek 
Szkolno- Wychowawczy, Gimnazjum 
nr 1, Niepubliczne Gimnazjum dla 
Młodzieży, ZSOiE, ZST, Warsztaty 
Terapii Zajęciowej. Korowód wyru-
szył z placu szkolnego ZST do Ratu-

sza- miejsca przebiegu akcji. Happe-
ning oficjalnie otworzyli: pani Alicja 
Czerniawska- Dyrektor ZST oraz 
pan Jerzy Wojnar- Wiceburmistrz. 
Uczestnicy i mieszkańcy Lubska mieli 
przyjemność oglądać prezentacje ar-
tystyczne dzieci i młodzieży lubskich 
szkół i okolic. Ponadto przygotowane 
zostały stoiska:
-Stacji Sanitarno Epidemiologicznej 
z Żar / pomiaru tlenku węgla w wy-
dychanym powietrzu przez palaczy/
- Punktu Informacyjno- Konsulta-
cyjnego ds. uzależnień i przemocy w 
rodzinie działającego przy Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Lubsku/ porady 
prawne/.
- stoisko zdrowych przekąsek przy-
gotowane przez uczniów Technikum 
Żywienia i Usług Gastronomicznych 
w Lubsku/ częstowanie uczestników 
i mieszkańców/.
- stoisko gastronomiczne przygotowa-

ne przez nauczycieli ZST/ słodkości i 
zimne napoje/.
Za owocną współpracę z nami dzię-
kujemy instytucjom:
Gminnej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Lubsku,
Urząd Gminy w Lubsku, Jednostka 
Komendy Policji w Lubsku, Jednost-
ka Straży Pożarnej w Lubsku, Stacja 
Sanitarno- Epidemiologiczna Żary, 

Dyrekcji i pracownikom Lubskiego 
Domu Kultury,
W organizację happeningu zaangażo-
wani byli nauczyciele i pracownicy 
ZST: Edyta Chełminiak, Marta Ku-
nicka, Małgorzata Ogonowska, Olga 
Białkowska, Ewa Świryda – Kałuża, 
Łukasz Drozdek, Łukasz Ziemba, 
Mieczysław Pszon, Jolanta Bartkow-
ska, Aneta Korostylew, Renata Szym-

czak. Koordynatorem była: Barbara 
Maćkowiak
W imieniu pani Alicji Czerniawskiej- 
Dyrektora oraz Grona Pedagogicz-
nego Zespołu Szkół Technicznych 
w Lubsku dziękujemy za udział w 
happeningu, który miał na celu propa-
gowanie zdrowego stylu życia. 
Gorące podziękowania również kie-
rujemy do sponsorów.

„Młodość wolna od uzależnień”

W środę (07.06.) uczniowie 
lubskich szkół i przedszkoli 
wzięli udział w happeningu 
„Jestem na NIE – młodość 
wolna od uzależnień”.

Imprezę przygotował Zespół Szkół 
Technicznych w Lubsku z udziałem 
Gminnej Komisji Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych, w happeningu 
uczestniczył Zastępca Burmistrza Jerzy 
Wojnar oraz Dyrektorzy lubskich szkół 
i przedszkoli.
O godz. 10:30 uczniowie z transparen-
tami, po przemarszu ulicami Lubska 
zebrali się pod Ratuszem, by promować 
życie bez uzależnień. Podczas imprezy 
można było podziwiać i oklaskiwać 
występy dzieci i młodzieży: były tańce, 

śpiew i krótkie monologi mówiące 
o problematyce uzależnień i walce z 
nałogami. Po każdym występie młodzi 
artyści otrzymywali prezenty oraz certy-
fikat uczestnictwa w imprezie.
Happening w sposób żywiołowy i pe-
łen energii poprowadziła pani Barbara 
Maćkowiak.
Uczniowie ZST w ramach poczęstunku 
serwowali zdrową żywność.
Bezpłatnie można było zmierzyć ciśnie-
nie oraz cukier we krwi, a także otrzy-
mać darmowe porady prawne.
Zadanie jest realizowane z Gminnego 
Programu Profilaktyki i Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych i Prze-
ciwdziałania Narkomanii dla Gminy 
Lubsko.

I.G.

„Jestem na NIE”
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Grupa dzieci 5 i 6-letnich z Przed-
szkola Nr 2 w Lubsku spotkała się z 
panią dietetyk – Natalią Pokorną. Pani 
Natalia poszerzyła wiedzę przedszko-
laków na temat zdrowego odżywiania. 
Wyjaśniła dzieciom, na czym polega 
jej praca i zapoznała przedszkolaków 
z piramidą żywienia. Omawiając 
poszczególne produkty, wykorzystała 
prezentację multimedialną. Dzieci z 
zaangażowaniem układały piramidę 
zdrowia z klocków i ustawiały na niej 
produkty. Następnie po dokładnym 
umyciu rąk i założeniu fartuszków 
przedszkolaki samodzielnie przygo-
towały sałatkę owocową.

E. Ś.

ludzie,  wydarzenia przewodnik  turystyc zny

Wchodzimy  powoli w okres zasłużonego wypoczynku po całorocznych trudach ciężkiej pracy i nauki. Dlatego na okres letni przygotowaliśmy dla mieszkańców regionu i spodziewanych gości 
szeroką  ofertę turystyczno-rekreacyjną, ukierunkowaną na aktywne poznawanie naszej części polskich Łużyc. Zachęca do tego ich tysiącletnia historia, zanurzona w odwieczną przyrodę. 
Łużycka kraina zabytkowych budowli, parków krajobrazowych i ogrodów, lasów, rzek i jezior ze wszech miar zasługuje na bliższe poznanie, na dotknięcie jej chropawego ducha zaklętego w 
kamieniu; na wsłuchanie się w echo natury w zbieranych krajobrazach. W najbliższych numerach „Magazynu Lubskiego” zaprezentujemy naszym Czytelnikom atrakcje turystyczne kilku gmin, 
opisane w przewodniku turystycznym „Wędrowiec Łużycki”, autorstwa Władysława Mochockiego. W niniejszym numerze prezentujemy walory historyczne i krajobrazowe Gminy Lubsko. Ży-
czymy Państwu budujących doznań i wrażeń w obcowaniu z bogactwem przyrodniczo-kulturowym łużyckiej krainy.

MAGAZYN LUBSKI Z OFERTĄ TURYSTYCZNO-REKREACYJNĄ NA SEZON WYPOCZYNKOWY

"Rockowe Granie" w Lubsku to już tradycja. W piątek (09.06) na scenie nad 
zalewem KARAŚ pojawił się m.in. rodzimy zespół rockowy CUKYER. Nasi 

muzycy zaprezentowali swoje autorskie przeboje: "Czereśnie", "Starość nie 
radość", "Ostatni gasi światło". Duże brawa!

mars

Dietetyk w przedszkolu

Amur 20 ,50 kg-113 cm złowiony przez Andrzeja Cichowlasa i zgłoszony do 
konkursu Wiceprzewodniczącego Rady Miasta Lubsko o największą rybę 

sezonu wędkarskiego 2017 w naszej Gminie.

Dzień 
Matki z 
Seniorami
26 maja 2017 roku w Lub-
skim Domu Kultury wystą-
pili uczniowie Zespołu Szkół 
Technicznych w Lubsku z 
okazji „Dnia Matki" dla klubu 
Seniora. Młodzież przygoto-
wała koncert życzeń. Była to 
bardzo dobra lekcja wycho-

wawcza pod hasłem:
„Wy byliście tacy jak my- My 
będziemy tacy jak Wy". W 
programie wystąpiły następu-
jące grupy: kabaretowa- opie-
kun Teresa Bałdyga, taneczna 
oraz wokalistki: Karolina Du-
bicka -uczennica klasy II Tech-

nikum Logistycznego, Sandra 
Szymańska- uczennica klasy 
I Technikum Logistycznego, 
Marta Powietrzyńska- uczen-
nica klasy I Technikum Żywie-
nia i Usług Gastronomicznych.
Reżyserem całości  była 
Barbara Maćkowiak.
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przewodnik  turystyc znyprzewodnik turystyczny

Lubski Łęg Śnieżycowy - Obszar Natura 2000

Rozciąga się na powierzchni 65 ha wzdłuż Lubszy, po  wschodniej stronie  miasta i stanowi część 
Obszaru Chronionego Krajobrazu: Wschodnie okolice Lubska. Bardzo cenne  pod względem 
przyrodniczym zbiorowisko siedlisk łęgowo-grądowych. Rosną tu wierzby, topole, olsze, dęby, 
wiązy i jesiony. Wśród roślin króluje objęta całkowitą ochroną gatunkową śnieżyca wio-senna, 
występują tu, równie cenne i  rzadkie w Polsce: kokorycz wątła, kruszczyk błotny, gwiazdnica 
wielkokwiatowa,  paproć pióropusznik strusi i in.

niszczących i łupiących  miasto, a najbardziej tragiczne w skutkach okazały się  najazdy cze-
skich husytów w 1430 i habsburskich Chorwatów w 1630 r.  W XIX w. tradycje rzemieślnicze 
miasta dały początek zorganizowanej produkcji ceramicznej i włókienniczej, a rozwój przemy-
słu przyspieszyło znacznie doprowadzenie tutaj linii kolejowej Wrocław - Berlin w 1846 r., a 
następnie rozbudowa ważnego lokalnie węzła kolejowego z rozgałęzieniami do Tuplic i Krosna 
Odrzańskiego. Właśnie te trzy dziedziny gospodarcze okazały się najbardziej dynamicznym 
czynnikiem miastotwórczym, zapewniającym rozwój miejscowości także po 1945 r., nic zatem 
dziwnego, że Lubsko jeszcze w latach 80-tych XX w. nazywane było miastem włókniarzy, cera-
mików i kolejarzy. Kres zakładom przemysłowym i stacji kolejowej położyły dopiero radykalne 
zmiany strukturalne gospodarki pod koniec ubiegłego stulecia, wymuszające restrukturyzację 
w warunkach głębokiej zapaści społeczno-gospodarczej. Obecnie swoich możliwości roz-
wojowych poszukuje ono w rozwoju turystyki aktywnej i krajoznawczej. Związki z Lubskiem 
łączyły wielu zasłużonych ludzi. Tu w 1477 r. urodził się wybitny poeta serbołużycki Jan Rak 
młodszy, tutaj na początku XX w. mieszkał przyszły noblista Gerhard Domagk. Miasto posiada 
cenny zespół urbanistyczno-architektoniczny starówki, na uwagę zasługują też neogotyckie 
budowle: ko-ściół z 1908 r. oraz kaplica cmentarna. We wschodniej części park miejski z XIX w. 
z leśną ścieżką dydaktyczną i cennym drzewostanem, w tym pomnikami przyrody: 200-letnią 
topolą o obw 556 cm i wys. 30 m, oraz grupami 19 dębów w wieku 300-350 lat. Nieopodal, 
na placu Lucjana Grzei, pomnikowy klon srebrzysty o obw. 412 cm. Na zachodnich obrzeżach 
zalew z kompleksem obiektów i miejsc rekreacyjno-spacerowych; na wschodnich - zbiornik 
retencyjno-rekreacyjny w otulinie łąk, zadrzewień śródpolnych i stawów hodowlanych. Szlaki 
pieszo-rowerowe, ścieżka rowerowa, ścieżka przyrodnicza, trasa nordic walking, kąpieliska, 
zalew kajakowy, wiaty turystyczno-biesiadne.

GMINA
LUBSKO
Gmina Lubsko położona jest 
w północnej części powiatu 
żarskiego, w przestrzeni 
dwóch mezoregionów: Pra-
doliny 
Głogowskiej i Pojezierza 
Lubuskiego. Zajmuje po-
wierzchnię 
183 km² i zamieszkana jest 
przez 18 488 mieszkańców 
(2016). 
Graniczy z gminami Jasień, 

Tuplice, Brody w powiecie żarskim, Gubin i Bobrowice w powiecie krośnieńskim oraz Nowogród 
Bobrzański w powiecie zielonogórskim. W skład gminy wchodzi 18 sołectw: Białków, Chełm 
Żarski, Chocicz, Chocimek, Dąbrowa Leśna, Dłużek, Górzyn, Grabków, Kałek, Mierków, Mokra, 
Osiek, Raszyn, Stara Woda, Tuchola Żarska, Tymienice, Ziębikowo, a także 5 miejscowości nie-
sołeckich: Gareja, Gozdno, Janowice, Małowice i Tarnów. Przebiegają tędy drogi wojewódzkie: 
nr 287 Żary - Krosno Odrzańskie i nr 289 Nowogród Bobrzański - Zasieki. Ten obszar admini-
stracyjny  zrzeszony jest w Łużyckim Związku Gmin, przynależy do Stowarzyszenia Sprewa-
Nysa-Bóbr, partnersko współpracuje też z kilkoma terytorialnymi odpowiednikami, z których 
w tym kontekście problemowym wymienić należy niemiecki i Forst i polskie Brody. Przez wiele 
dziesięcioleci dominował przemysłowo-rolniczy charakter gospodarki gminy, obecnie swoich 
perspektyw rozwojowych upatruje ona w wykorzystaniu naturalnych walorów przyrodniczych: 
rozległych lasów, akwenów, rezerwatów przyrody, użytków ekologicznych czy obszarów chronio-
nego krajobrazu. To tutaj właśnie: w Mierkowskich Suchych Borach czy na Bagnach przy Rabym 
Kamieniu możemy  odnaleźć i pokochać w jego harmonii antropomorficzne serce przyrody. Tutaj 
zaczynają się bezkresne Uroczyska Borów Zasieckich, w tej gminie ekolodzy i wszyscy miłośnicy 
przyrody bronią nienaruszalności siedliskowej  Lubskiego Łęgu Śnieżycowego.  To  niezwyczajnie 
piękny teren do odkrywa-
nia w sobie fascynacji tu-
rystycznych, do poprowa-
dzenia młodzieży leśnymi 
duktami przez polany, 
ruczaje i uroczyska, hen 
aż tam, gdzie rozświer-
gotana cisza i ożywczy 
powiew.  Propagatorami 
tej formy poznawczej 
rekreacji są miejscowy 
klub rowerowy „Lubica” i 
sklep rowerowy „Lidberg”, 
przyciągający na swoje 
rajdy i wycieczki tere-
nowe grupy cyklistów 
ze wszystkich zakątków 
Ziemi Lubuskiej. Warto do 
nich dołączyć. 

Miasto nad Lubszą, siedziba gminy 
miejsko-wiejskiej, 13 869 mieszkań-
ców (2016), 12,51 km² powierzchni,  
w latach 1955-1975 stolica powiatu 
lubskiego. Historycznie położone jest 
na Dolnych Łużycach (Dolna Łužyca, 
Niederlausitz), na dawnym szlaku 
han-dlowym wiodącym z Żar do 
Gubina, geograficznie na wschodnim 
krańcu Kotlicy Zasieckiej. W odległo-
ści 25-30 km przejścia graniczne w 
Łęknicy, Olszynie, Zasiekach, Gubinku 
i Gubinie. W okresie halsztackim epoki 
żelaza (od połowy VII w. p.n.e. do 400 
p.n.e.) miejsce intensywnej penetracji osadniczej ludności archeologicznej kultury łużyckiej. W 
czasach plemiennych istniała tutaj prawdopodobnie osada plemienia Nice, co potwierdzają 
badania archeologiczne lokalizujące w okolicy wielkie cmentarzysko kultowe. W IX w. w pobli-
skim Nowińcu istniał z pewnością wczesnośredniowieczny gród łużyckiego plemienia Zara. Po 
raz pierwszy Lubsko wymieniono w źródłach w 1253 r. W drugiej połowie XIII w. musiało być 
ono ukształtowaną już dobrze osadą targową, rozwijającą się pod osłoną grodu obronnego, 
na miejscu którego wzniesiono później zamek. Prawa miejskie, a wraz  z nimi szereg przywi-
lejów otrzymało w 1283 r.  z rąk margrabiego Miśni Henryka Dostojnego. W średniowieczu 
kolejni władcy nadawali lub potwierdzali miastu liczne przywileje,  w tym król Czech Wacław 
IV, przyznając mu w 1411 r. prawo bicia własnej monety. W latach 1402-1808 należało L. 
do  wielkich rodów szlacheckich utrzymujących swoje posiadłości na Łużycach: Bibersteinów,  
Packów, Kottwitzów, Bredow i Beerfelde, a w rękach tych ostatnich zamek wraz z folwarkiem 
pozostawały jeszcze do lat trzydziestych XX w. Burzliwe dzieje Łużyc powodowały częste 
zmiany przynależności polityczno-terytorialnej miasta. Należało ono do Saksonii, Brandenburgii, 
Piastów Śląskich, Korony Czeskiej, ponownie Brandenburgii, wreszcie do jej kontynuatorów:  
Prus i zjednoczonych Niemiec. Polityczne kontredanse pociągały za sobą wizyty  obcych wojsk, 

Lubsko
(łuż. Zemr, niem. Sommerfeld)
Miasto ze Złotym Lwem w Herbie

Warto zobaczyć:
Fara miejska. Późnogotycka świątynia z reliktami romań-

skiego kościoła z XIII w., ukształtowana po licznych prze-
budowach na przełomie XV/XVI w. Trójnawowa, halowa 
przykryta dachem dwuspadowym, z przylegającą od za-
chodu wieżą z renesansowym wieńcem attyki, zakończona 
od wschodu bogatym w wertykalne podziały, schodkowym 
szczytem elewacji. To szczególnie dynamiczne sąsiedztwo 
z witającym nas z tej  strony poziomym podziałem swego 
szczytu ratuszem.

Wieża Bramy Żarskiej, zwana też Basztą Pachołków Miejskich. 
Ostatnia pozostałość dawnych umocnień obronnych miasta. Gotycka, 
ceglana, zbudowana w XV w. na planie koła. Siedem kondygnacji, wys. 
22 m, na wieży zabytkowy zegar.  
Zamek. Wzniesiony na miejscu wcześniejszego grodu, czas powstania 
nieznany, pierwsza w zmianka z 1588 r. Liczne przebudowy zatarły 
uprzednie stylowe cechy otoczonej fosą i bagnami warowni. Z daw-
nych założeń architektonicznych zachowały się nieliczne gotyckie 
relikty w podstawie wieży i fragmentach muru oraz renesansowe ele-

menty budynku bramnego. Od 
zachodu przylega park pałaco-
wy z cennym drzewostanem.

Ratusz. Renesansowy, zbudowany w latach 1580-1582 
przez włoskiego architekta Antonio Albertiego. Posado-
wiony na planie prostokąta, przykryty dwuspadowym 
dachem z czterema wolutowymi szczytami i frontonami 
o horyzontalnych podziałach. We wnętrzu zachowane 
drewniane stropy i drzwi kute z żelaza z1582 r. 

Jan Rak (młodszy), łużycki humanista i poeta renesansowy, ur. w 1457 r. w Lubsku, syn miej-
scowego młynarza. Studiował w Akademii Krakowskiej i we Włoszech . Profesor Uniwersytetu 
w Wittenberdze, gdzie wpółpracował i przyjaźnił się z Marcinem Lutrem. Tam zm. w 1520 r.

Gerhard Domagk, niemiecki  patolog i mikrobiolog, profesor medycyny, ur. 30.10.1895 r. w 
Łagowie. W latach 1901-1909 mieszkał w Lubsku, gdzie  do 1945 r. pozostawali jego ro-
dzice (i pochowano jego ojca). Laureat Nagrody Nobla w dziedzinie medycyny w 1939 r., za 
zastosowanie sulfonamidów w leczeniu chorób zakaźnych.  Zm. 24.04.1964 r. w Burgbergu 
w Niemczech. 

Cesarzowa Augustyna Wiktoria  z domu von Schleswig-Holstein, ur. w Dłużku 22.10.1858,  
żona ostatniego cesarza Niemiec Wilhelma II Hohenzollerna. Z D. wyjechała jako dziecko w 
1866 r.; jako cesarzowa odwiedziła go dwukrotnie: w  1902 i 1907 r. Zm. 11.04.1921 w Doorn 
w Holandii, pochowana w ogrodach Sanssouci w Poczdamie.

Zalew Karaś
Położony malowniczo wśród otaczających go wzniesień, 
łąk i lasów w północno-zachodniej części miasta, 1,5 
km od centrum. Wybudowany w 1982 r., liczy 13 ha 
powierzchni i zasilany jest w wodę z przepływającego po 
jego dnie strumienia. Wraz z usytu-owanym obok base-
nem kąpielowym, przystanią wodną, stanicą biesiadną, 
polem biwakowym i aleją spacerową stanowi popu-larne 
wśród mieszkańców i turystów miejsce wypoczynku i 
rekreacji.  Trasa nordic walking, basen kąpielowy, zalew 
kajakowy, pole namiotowe, wiaty turystyczno-biesiadne. 

Rezerwat Przyrody Żurawno
Ostoja bioróżnorodności o pow. 28,86 ha wkomponowana malowniczo w rozległe lasy Uroczysk 
Borów Zasieckich. Ochroną objęto tu śródleśne zarastające jezioro Żurawno, urokliwy akwen 
(7,70, lecz lustro wody tylko 2,50 ha) otoczony lasami łęgowymi i grądowymi, kryjącymi po-
mnikowych rozmiarów okazy dębów szypułkowych, buków i wiązów.  Rezerwat położony w 
dolinie rzeczki Rzeczycy,  zasilającej swymi wodami leśne jezioro, odkrywa przed przybyszem  
liczne gatunki roślin i zwierząt, wśród których na lądzie królują paprotnik strusi, konwalia ma-
jowa i śnieżyca wiosenna, nad wodą szuwary trzcin, natomiast w powietrzu żuraw, orzeł bielik 
i rybołów.  Ścieżka rowerowa.

Tuchola Żarska (łuż. Tuchel, niem. Tauchel)
Wieś o zwartej zabudowie zagrodowej położona 6 km na wschód od Lubska. Wymieniona w 
rejestrze Bibersteinów z 1381 r.; w swoich dziejach należała m.in. do możnych rodów Biber-
steinów, Dalwitzów , Heine, Knoberlsdorffów i Heferdów . Dzieli się na T. Dużą i T. Małą. Kościół 
salowy z 1597 r., przebudowany w 1750 r., przykryty czterospadowym dachem z wieżyczką 
pośrodku. Barokowy pałac z 1741 r., przebudowany w XIX w.: posadowiony na planie prostokąta, 
dwukondygnacyjny, przykryty mansardowym dachem z lukarnami. Obok zabudowywania fol-
warczne z XVIII/XIX w. Zabytkowy park krajobrazowy z pomni-kowym starodrzewem: platanem 
o obw. 500 cm oraz dwoma dębami szypułkowymi o obw. 512 i 455 cm. 

Stąd blisko - atrakcje
turystyczne u sąsiadów:
• Dolina Dolnego Bobru - urokliwy obszar 
chroniony Natura 2000, na którym znajdują się 
również zabytki techniki (elektrownie wodne, 
jazy), ciągnący się na odcinku 30 km wzdłuż 
Bobru i Kanału Dychowskiego od Nowogrodu 
Bobrzańskiego do Starego Raduszca; wzdłuż 
niego ścieżka rowerowa 

Imprezy regionalne w sezonie:
Festiwal Mundurowa na ludowo - Górzyn (maj)
Nocny Rajd Świętojański - Lubsko (czerwiec)

Trasy turystyczne i rekreacyjne:
Ogólne szlaki turystyczne:
ZIELONY (pieszo-rowerowy) - Żary (PTTK) - 
Grabik - Górka (las) - Sieciejów (las) - Lipsk 
Żarski - Świbna - Jabłoniec - Lisia Górka - 
Lubsko (PKS) - Jezioro Głębokie (dojściowy 
do ośrodka wypoczynkowego w Grabówku) 
- ośrodek nad jeziorem Proszowskim - Brody 
(dojście do zespołu pałacowo-Parkowego), 
jezioro Brodzkie (dojściowy - Leśna Ścieżka 
Dydaktyczna w Jeziorach Wysokich) - Suchodół 
- Węgliny (dojściowy do rezerwatu Uroczysko 
Węglinieckie) - Luboszyce - Jazów - Koperno 
- Pleśno - Żenichów - Gubin (PTTK) - 73,5 km
ŻÓŁTY (ścieżka dydaktyczna) - Lubsko (PKS) - 
Białków (PKS) - Wicina (dojściowy do grodziska 
kultury łużyckiej) - Roztoki - Biedrzychowice 
(dojściowy do grodu słowiańskiego) - Bieniów 
- Gorzupia (PKS) - 31 km
CZERWONY - Lubsko (PKS) - Osiek (PKS) - 
Grabków (PKS) - Góra Czartowiec - Grochów 
(PKS) - Bronków (ośrodek wypoczynkowy) - 
Brzezinka - Dychów (PKS) - 38 km 

Trasy gminne:
- ścieżka przyrodniczo-leśna:
Park Lubski - (2,5 km)
- trasy nordic walking:
Lubsko wokół zalewu Karaś (3km); 
 Chełm Żarski - wokół Stawu
Chełmskiego (6 i 9 km)
- ścieżka rowerowa: Lubsko – Dłużek
– rezerwat Żurawno
- ścieżka rowerowa: Jasień – Lubsko – Brody

Baza noclegowa (Lubsko):
• Hotel/restauracja Duet, ul. Reja 3,
tel. 372-11-22; 683-721-474
• Hostel Pod Aniołem, Pl. Wolności 18,
tel. 68 457-39-97
• Hotel/restauracja Zemsz, ul. Kopernika 34,
tel. 372-11-69, 457-36-09, 457-36-00
• Hotel Centrum, ul. Popławskiego 14/16 
tel. 372-22-14, kom. 696-628-215
• Gospodarstwo agroturystyczne
Ranczo Chocicz, Chocicz 69, 
kom. 509-165-767, 662-014-306,
• Pokoje gościnne Zodiak, pl. Wolności 3

Baza gastronomiczna:
• Bar Szybkiej Obsługi "Eliasz" Lubsko, pl. 
Wolności 6, tel. 68 372-14-74
• Bar gastronomiczny "Kasyno" Lubsko, ul. E. 
Plater 46, tel. 68 372-31-64
• Bar „U Zosi” Lubsko, ul. E. Plater 30, tel. 
510-908-557
• Restauracja "Zemsz" Lubsko, ul. Kopernika 
34, tel. 68 372-11-69 
Restauracja "Duet" Lubsko, ul. Reja 3, tel. 68 
372-11-22
• Kebab "Alex" Lubsko, ul. E. Plater, tel. 880-
392-042
• Bar Gastronomiczny "Figaro" Lubsko, ul. 
Bohaterów 14 c, tel. 683-720-667
• Kawiarnia "Emocja" Lubsko, ul. Krakowskie 
Przedmieście 6, tel. 68 372-18-43
• Restauracja „Okaryna” Lubsko, ul. Kanałowa 
19, tel. 537-536-547
• Kawiarnia „Wenus” Lubsko, ul. Urocza 4, tel. 
684-572-470
• Kawiarnia „Cafe Czekadelo” Lubsko, ul. Kra-
kowskie Przedmieście 16, tel. 504-133-215
• Kawiarnia „Piwniczka” Lubsko, ul. Przemy-
słowa 13, tel. 683-720-805
• Pizza „La Viva” Lubsko, ul. Bohaterów 3D tel. 
531-801-194
• Pizzeria „Mafia” Lubsko, ul. Przemysłowa 
12A tel. 500-077-050
• Kawiarnia „SoFa” Lubsko, ul. Leopolda Staffa 
11, tel. 696-451-362
• Pub „Zacisze” Lubsko, ul. Młodzieżowa 6
• City „Kebab” Lubsko, ul. Popławskiego 9
• Kafejka internetowa Lubsko, ul. Przemy-
słowa 6
Ważne kontakty (0048 68):
Ośrodek Sportu i Rekreacji, Lubsko, 
ul. Bohaterów 3D, tel. 372-21-21;
osir@lubsko.pl 
Informacja turystyczna - Biuro turystyczne 
„Sylwia” Pl. Wolności 25, tel. 372-06-02
Urząd Miejski: 68-300 Lubsko, pl. Wolności, 
tel. 457-61-08
um@lubsko.pl; www.um.lubsko.pl
Klub Rowerowy Lubica/Sklep rowerowy 
„Lidberg”, Lubsko, ul. Przemysłowa 16a, 
tel. kom. 509-672-483; wanpol@o2.pl

Bagna przy Rabym Kamieniu
Użytek ekologiczny o pow. 21, 15 ha położony 1,5 km na zachód od wsi Osiek. Wraz z rezerwatem 
Mierkowskie Suche Bory two-rzy  część składową Obszaru Natura 2000 Mierkowskie Wydmy 
(607,20 ha). Ochroną objęto tu rzadkie już układy ekologiczne, nieodzowne dla zachowania 
różnorodności ekosystemów torfowiskowych, bagiennych i wodnych. Wśród cennych gatunków 
roślin szczególnie narażonych na wymarcie m.in. lilia złotogłów, rosiczka pośrednia, rosiczka 
okrągłolistna, ponikło wielołodygowe.

Dłużek
(łuż. Dłužk, niem. Dolzig)
Wieś o układzie owalnicowym, położona na rozległej 
wysoczyźnie morenowej 2 km na południowy zachód od 
Lubska. Wzmianko-wana w źródłach w 1292 r. Należała 
m.in. do Kalckreuthów, Bibersteinów, Wiedebachów, 
księcia Fryderyka Schleswig-Holstein  i Falckensteinów. 
Miejsce urodzenia cesarzowej niemieckiej Augustyny 
Wiktorii. Interesujące zabytki: kościół z XIV, przebudowa-

ny w XIX w., pałac z XVII, przebudowany w stylu neogotyckim w XIX w.,  kompletny zespół zabu-
dowy folwarcznej; park krajobrazowy z XIX w., obecnie bardzo zaniedbany.  Ścieżka rowerowa.

Mierkowskie Suche Bory
Leśny rezerwat przyrody utworzony na pow. 131,40 ha, w  
celu ochrony częściowo odsłoniętych wydm śródlądowych 
oraz sosnowych suchych borów chrobotkowych. Charakte-
rystyczne dla obiektu wały wydmowe sięgają wysokości 70 
- 75 m, schodząc u swego podnóża poniżej 65 m. Najwyższe 
wzniesienie  rezerwatu, Białogóra (86,5 m n.p.m.), stanowi 
dogodny punkt widokowy na  ota-czające go wydmy i lasy.

Uroczyska Borów Zasieckich – Obszar Natura 2000
Położony prawie całkowicie w mezoregionie Kotlina Zasiecka największy obszar chroniony 

Leśnego Kompleksu Promocyjnego "Bory Lubuskie", liczący 
4375,4 ha. Ich obszar leży na terenie trzech gmin: Lubsko, 
Brody, Tuplice. Rozpoznano tu aż 21 siedlisk chronionych Dy-
rektywą Siedliskową UE, w tym szczególnie cenne: ciepłolubne, 
śródlądowe murawy napiaskowe; górskie i ni-żowe murawy 
bliźniczkowe; torfowiska wysokie z roślinnością torfotwórczą; 
torfowiska nakredowe; bory i lasy bagienne; łęgi wierzbowe, 
topolowe, olszowe i jesionowe. Szlaki turystyczne, ścieżki 
rowerowe.

Górzyn (łuż. Gorin, niem. Göhren)
Wieś położona 4 km na północ od Lubska, przy drodze 
wojewódzkiej nr 287. Układ przestrzenny wielodrożnicowy, 
wzmiankowana w źródłach w 1346 r. Późnogotycka  wieża 
mieszkalna o charakterze obronnym, obok stuletnia drew-
niana dzwonnica. Od 1945 r. Górzyn  był miejscem osadnic-
twa wojskowego żołnierzy 1 DP im. Tadeusza Kościuszki. Do 
tradycji osadnictwa ko-ściuszkowców nawiązuje miejscowa 
izba pamięci i organizowany w maju festiwal regionalny 
Mundurowo na ludowo.

Staw Chełmski – Obszar Natura 2000
Malowniczo położony, śródleśny staw hodowlany o pow. 
42 ha w pobliżu Chełma Żarskiego. Siedlisko licznych ga-
tunków chronionych roślin i ptaków, m.in. cibory brunatnej, 
grzybieni białych i turzycy piaskowej. W pobliżu pomnik 
przyrody - dąb opleciony na sośnie, o obw. 305 cm i wys. 
23 m. (w imieniu redakcji proponuje wmoch)
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Wszyscy wiemy, że 
ścieżka rowerowa wokół 
zalewu „Karaś” jest 
potrzebna. Wszyscy na 
nią czekamy, cieszymy 
się, że powstaje. 
Szczególnie rowerzyści, 
bo pętla wokół tego 
akwenu liczyć sobie 
będzie około 2,5 km 
długości, a to już stwarza 
wspaniałe możliwości 
dla porannego rozruchu, 
zanim rowerem 
wyjedziemy na prawdziwą 
trasę.

Cieszyć się też mogą rodzice, zabiera-
jąc tam swoje pociechy, bo to miejsce 
bezpieczne, sprzyjające prawdziwie 
rodzinnej rekreacji, radości wspól-
nego bytowania z naturą. Powstająca 
trasa z czerwonej kostki polbrukowej, 
efektownie wkomponowuje się w 
przestrzenny kompleks tutejszych 
obiektów rekreacyjno-spacerowych, 
realizowanych perspektywicznie, z 
rozmachem i wyobraźnią.
A jednak trochę żal. Polny dukt po 
przeciwległej stronie zalewu „od 
zawsze” stanowił ulubione miejsce 
spacerów i spotkań mieszkańców 
tej części miasta, młodzieży, a także 
pie-sków, uwielbiających okoliczne 

zarośla i wyzwolone od gospodarza 
łąki. I chociaż młodzi potrafią tu nieraz 
mocno zabrudzić, a właściciele czwo-
ronogów wyprodukować z psiakami 
i pozostawić na piachu „swojską” 
kupę, to przecież kulturalnych użyt-
kowników przyzalewowych lasów, 
duktów i punktów rekreacji ruchowej 
jest więcej i to oni prawdziwie po-
lubili tę okolicę. Piaszczysta droga 
po północnej stronie zalewu wije się 
pomiędzy szuwarami i błękitnym 
lustrem wody a opadającymi łagod-
nym stokiem ku brzegowi zdzicza-
łymi łąkami. Porastają je karłowate 

sosny, wyspy liściastych krzaków i 
brzozy samosiejki, tak malowniczo 
wrośnięte w nieokiełznany bujnością 
pejzaż. Sielsko tu, niemal rustykalnie. 
Człowiekowi potrzeba takiego kon-
taktu. Krajobraz przywodzi na pamięć 
okolice beztroskiego dzieciństwa, 
kiedy to boso biegało się po piasz-
czystych drogach. Albo wędrowało 
z plecakiem harcerskimi szlakami w 
poszukiwaniu młodzieńczej przygody. 
A tę można dzisiaj i tutaj znaleźć, bo 
to historyczne miejsce, opiewane w 
starołużyckich pieśniach i legendach. 
Tutaj, na tej zalesionej Górze Rady, 

majaczącej dostojnie na końcu duktu 
po prawej stronie, przed tysiącem 
i kilkoma setkami lat temu miała 
się spotykać starszyzna plemienna i 
radzić o ważnych sprawach. Warto 
było uwiecznić to dziewicze miejsce, 
zanim przekształci je i zabetonuje 
jego serce praktyczna myśl użytkowa. 
A był ku temu już ostatni moment. 1 
czerwca pojawili się na ścieżce geo-
deci ze swoimi miernikami, a zaraz po 
nich wjechały i rozorały genius loci tej 
zielonej naturalnej otuliny pierwsze 
maszyny budowlane.

Władysław Mochocki 

Pożegnanie z naturą

Maksymilian Maria Kolbe (właściwie 
Rajmund Kolbe) urodził się 8 stycznia 
1894 roku w Zduńskiej Woli. W 1907 
roku na prośbę przybyłych na misje do 
parafii pabianickiej misjonarzy francisz-
kańskich ze Lwowa Rajmund oraz jego 
brat Józef za zgodą rodziców postanowili 
iść za głosem powołania, wstępując do 
zakonu franciszkanów. W 1907 roku Raj-
mund Kolbe rozpoczął naukę w małym 
seminarium franciszkanów we Lwowie. 
W 1910 roku zaczął nowicjat w zakonie 
franciszkanów, przyjmując imię Mak-
symilian. W 1912 roku rozpoczął studia 
w Krakowie, kilka miesięcy później 
został wysłany do Międzynarodowego 
Kolegium Serafickiego w Rzymie. Śluby 
wieczyste złożył 1 listopada 1914  roku 
przyjmując imię Maria. Uzyskał doktorat 
z filozofii na Papieskim Uniwersytecie 
Gregoriańskim w Rzymie w 1916 roku 
a z teologii w 1919 roku na wydziale 
Ojców Franciszkanów. 28 kwietnia 
1918 roku przyjął święcenia kapłańskie. 
Mszę świętą prymicyjną odprawił w ko-
ściele St. Andrea delle Fratte w Rzymie. 
Przebywając w Rzymie założył wraz 
ze współbraćmi w 1917 roku Pobożny 
Związek (Pia unio) oraz Rycerstwo 
Niepokalanej (Militia Immaculatae), 
zajmujący się apostolstwem pod znakiem 
Maryi.  W 1919 roku przybył do Polski, 
aby realizować cele organizacji i utrzy-
mywać kontakt z jego członkami. Od 
stycznia 1922 roku wydawał w Krakowie 
miesięcznik „Rycerz Niepokalanej”, 
miesięcznikowi nadał charakter pisma 
katechetycznego dla masowego czytelni-
ka, miesięcznik osiągnął w szczytowym 
okresie nakład miliona egzemplarzy. W 
1927 roku założył pod Warszawą klasztor 
Niepokalanów, będąc jego gwardianem. 
Wybudował go na gruncie podarowanym 
przez księcia Jana Druckiego - Lu-
beckiego. Wydawał tam m.in. pismo 
„Rycerz Niepokalanej”, a od 1935 roku 
popularny „Mały Dziennik”, oba pisma 
poruszały nie tylko tematy religijne, ale 
także społeczne, polityczne i kulturalne. 
W czasie okupacji niemieckiej działal-
ność klasztoru została zawieszona. 19 
września 1939 roku Niemcy  aresztowali 
34 zakonników, którzy zostali przewie-
zieni do Obozu Przejściowego w Amtitz 
(Gębice), który był filią Stalagu III B w 
Fürstenbergu.
Niemiecki Obóz Przejściowy w Gębi-
cach zlokalizowany został na otwartej 
przestrzeni podmokłych pól, po lewej 
stronie szosy Żary - Lubsko - Gubin, 
około 400 m od zabudowań wsi. Był 
jednym z kilkunastu jenieckich obozów 
przejściowych rozlokowanych blisko 
granicy i przeznaczonych dla obywateli 
polskich. Budowany naprędce w sierp-
niu i wrześniu 1939 roku na ściernisku 
po zebranej pszenicy, mógł pomieścić 
kilkanaście tysięcy osób. Podobnie jak 
inne tego typu obozy zabezpieczony 
został podwójnymi 2,5-metrowymi 
zasiekami z kolczastego drutu. Ogro-
dzenia, w rozmieszczonych co 200 me-
trów drewnianych wieżach, dodatkowo 
strzegli uzbrojeni w karabiny maszynowe 
strażnicy. Wnętrze obozu podzielono na 
sekcje rozdzielone drutem kolczastym. 
W odrębnych częściach umieszczono 

żołnierzy, m.in. wziętych do niewoli w 
bitwie nad Bzurą, cywilów oraz oby-
wateli polskich różnych narodowości, 
w tym powstańców wielkopolskich z 
lat 1919-1920 a także osoby duchowne. 
Osobno przetrzymywano Ukraińców i 
Żydów, tym ostatnim wycinano włosy 
w kształcie krzyża. W każdej sekcji 
znajdowały się wielkie, nieogrzewane 
namioty. Wyposażenie każdego namiotu 
stanowiły zbite z desek stoły i ławki oraz 
rozrzucona po ziemi słoma, na ścianach 
zaś wisiały plakaty z ruinami polskich 
miast i wsi i hasłami w rodzaju: „Anglio, 
to twoje dzieło!”. Do dziś z obozowej 
infrastruktury zachowała się jedynie 
betonowa studnia.
Życie w obozie zaczynało się od apelu w 
namiotach o godzinie 8, podczas którego 
stojący na baczność więźniowie byli li-
czeni. O godzinie 9 odbywał się z reguły 
kolejny apel przed komendantem danego 
rejonu, któremu towarzyszyła 30-minu-
towa gimnastyka lub marsz. W jej trakcie 
więźniowie zmuszani byli często do 
śpiewu lubianej przez Niemców pieśni 
„Góralu, czy ci nie żal”. Po opadach i 
jesiennych przymrozkach warunki sani-
tarne w obozie znacznie się pogorszyły. 
Brakowało koców, żaden z więźniów 
nie miał też bielizny na zmianę. Sytuację 
pogarszał fakt, iż Niemcy rekwirowali 
wszystkie przedmioty higieny osobi-
stej, także rozdane wcześniej ręczniki. 
Nie było możliwości umycia się czy 
wyprania odzieży. Więźniowie spali na 
gołej ziemi, przykrywali się płaszczami. 
Braki sanitarne oraz panujące w namio-
tach przepełnienie spowodowały plagę 
insektów. W obozie panował głód, co 
dobrze obrazuje brak zieleni w jego ob-
rębie, wyjedzonej przez wygłodniałych 
więźniów. Na jedną osobę przypadało 
bowiem tylko około 200 g chleba w cią-
gu dnia, czyli bochenek na 5 dorosłych 
osób. Czasem jeńcy otrzymywali także 
po 1,5 dkg margaryny lub zamiennie 
plasterek kiełbasy bądź łyżkę twarogu. 
Pragnienie zaspokajano niesłodzoną 
czarną kawą, po wypiciu której wygło-
dzeni więźniowie wyjadali fusy. Na obiad 
na każdy namiot przysługiwało 7 lub 8 
wiader wodnistej zupy, co oznaczało, że 
na około 200 osób go zamieszkujących 
przypadało po około pół litra wody z 
odrobiną tłuszczu oraz kapustą czy mar-
chwią. Czasem na kolację była podawana 
woda zaprawiona mąką, a wielkim, choć 

rzadkim przysmakiem, były ziemniaki 
w łupinach. Głód powodował częste 
kłótnie i bijatyki wśród więźniów. Fatalne 
warunki przyczyniały się do częstych 
zgonów. Zmarłych grzebano na odległej 
o prawie 2 km od obozu polanie przy 
lesie, dziś również porośniętej lasem. W 
pogrzebach uczestniczyli wyznaczeni 
przez o. Maksymiliana zakonnicy m.in. 
o. Pius Bartosik. 
Kilka dni po przybyciu do Gębic 28 
września 1939 roku dzwony w okolicz-
nym kościele oznajmiały kapitulację 
Warszawy. Wówczas to o. Maksymi-
lian, uderzając laską o gębicką ziemię, 
wypowiedział mające się spełnić kilka 
lat później słowa: „Drogie dzieci, zo-
baczycie, jeszcze tutaj będzie Polska!”. 
Niekierowani do żadnych prac, zakon-
nicy starali się „po swojemu” gospoda-
rować wolnym czasem. Mimo ciężkich 
warunków obozowych oraz złego stanu 
psychicznego towarzyszy o. Kolbe stop-
niowo wprowadzał elementy dyscypliny 
zakonnej, które  respektowane przez 
większość braci były jednak niekiedy 
łamane. Któregoś dnia, na polecenie o. 
Maksymiliana, brat Teofil Zimnoch i brat 
Dionizy Molga ulepili figurkę Niepokala-
nej, która bardzo podobała się Niemcom. 
Z czasem do namiotu zakonników zaczę-
li przychodzić nie tylko zwykli żołnierze, 
ale także star-
si stopniem 
oficerowie. 
Niemal zwy-
czajem stało 
się robienie 
p a m i ą t k o -
wych foto-
grafii z figur-
ką. Wkrótce 
Niepokalana 
zajęła central-
ne miejsce na-
miotu, który 
w niedługim 
okresie stał 
się miejscem 
modlitw za-
konników, a z 
czasem i osób 
świeckich. 
Nie trzeba 
było długo 
czekać, by 
modlitewna 

fala rozlała się także na inne namioty. 
Ośmieleni zakonnicy odważyli się nawet 
wprowadzić, za cichym przyzwoleniem 
strażników, codzienny Różaniec z Litanią 
do Matki Bożej i homilią, którą najczę-
ściej wygłaszał ks. Leon Brykalski. Stary 
proboszcz z Koziegłów prowadził także 
niedzielne nabożeństwa, czytał Lekcję, 
Ewangelię, przewodniczył śpiewom 
Godzinek. Nierzadką praktyką stała 
się również spowiedź. O. Maksymilian 
wielokrotnie porównywał pobyt w obo-
zie w Gębicach do wyjazdu na misje. 
Często też zachęcał współbraci, słowem 
i czynem, do odważnych zachowań w 
czynieniu dobra. Niejeden raz łagodził 
wybuchające wśród więźniów konflik-
ty, walczył z apatią i przygnębieniem. 
Inspirowani przez swego przełożonego 
zakonnicy, podobnie jak inni osłabieni i 
przygnębieni, potrafili innych wesprzeć 
dobrym słowem i zachowaniem. Do 
obozowej codzienności zakonników 
należało nie tylko wzajemne dzielenie się 
żywnością, lecz także obdarowywanie 
nią innych. 
Ostatecznie 8 listopada 1939 roku o. 
Maksymiliana i jego współbraci prze-
transportowano przez Żagań, Legnicę, 
Wrocław i Kępno do jenieckiego obozu 
w Ostrzeszowie w woj. wielkopolskim, z 
którego zostali zwolnieni 8 grudnia 1939 

roku, następnego dnia wrócili do Niepo-
kalanowa. O. Maksymilian Maria Kolbe 
po wyjściu na wolność zorganizował w 
Klasztorze w Niepokalanowie ośrodek 
usług dla okolicznej ludności i oddał 
się pogłębianiu formacji pozostałych 
przy nim współbraci. Powtórnie został 
aresztowany 17 lutego 1941 roku, był 
wówczas przesłuchiwany i więziony na 
Pawiaku. 28 maja 1941 roku trafił do 
obozu koncentracyjnego w Auschwitz, 
gdzie otrzymał numer 16670. Podczas 
apelu w obozie 29 lipca 1941 roku dobro-
wolnie wybrał śmierć głodową w zamian 
za skazanego współwięźnia – sierżanta 
Franciszka Gajowniczka (1901-1994), 
który był w grupie 10 więźniów ska-
zanych na śmierć, za ucieczkę z obozu 
jednego z więźniów, świadkiem tego zda-
rzenia był Michał Micherdziński (1919 
- 2006). Ojciec Kolbe zmarł 14 sierpnia 
1941 roku dobity zastrzykiem trucizny 
– fenolu przez funkcjonariusza obozo-
wego, kierownika izby chorych Hansa 
Bocka o godz. 12:50 w bloku śmierci nr 
11. Jego ciało zostało spalone w obozo-
wym krematorium. 25 października 1944 
roku Franciszek Gajowniczek został 
przeniesiony do obozu koncentracyjnego 
KL Sachsenhausen, gdzie doczekał się 
wyzwolenia przez wojsko amerykańskie.  
Po zakończeniu  II wojny światowej, 
generał zakonu franciszkanów o. Beda 
Maria Hess podjął starania w stolicy 
Apostolskiej w celu wyniesienia o. 
Maksymiliana na ołtarze. Po zbadaniu 
wszystkich okoliczności  30 stycznia 
1969 roku papież Paweł VI ogłosił dekret 
o heroiczności cnót o. Maksymiliana a 
14 czerwca 1971 roku Kongregacja ds. 
Obrzędów wydała dekret stwierdzający 
fakt cudownych uzdrowień za wsta-
wiennictwem o. Maksymiliana. Został 
on beatyfikowany 17 października 1971 
roku przez papieża Pawła VI, a kanoni-
zowany jako męczennik przez papieża 
Jana Pawła II 10 października 1982 roku, 
w uroczystościach uczestniczył m.in. 
Franciszek Gajowniczek. Maksymilian 
Maria Kolbe był pierwszym Polakiem 
beatyfikowanym po II wojnie światowej. 

Krzysztof Kowsz

Mało znanym faktem z życia wielkiego polskiego świętego o. Maksymiliana Marii Kolbego jest lubuski epizod. Był nim przeszło 40 - dniowy pobyt w niemieckim obozie jenieckim w Gębicach (niem. 
Amtitz). Kolbe trafił tutaj jesienią 1939 roku wraz z grupą 34 współbraci w czasie swego pierwszego aresztowania. I pewnie nie byłoby w tej historii niczego nadzwyczajnego w końcu podobne losy 
spotkały tysiące Polaków, gdyby nie prorocze słowa Świętego, które wypełniły się już kilka lat później.

Stalag III B Amtitz - Gębice  „Drogie dzieci,
zobaczycie, jeszcze tutaj będzie Polska!”

Ojciec Maksymilian Maria Kolbe Jan Gajowniczek  więzień  obozu w Auschwitz podczas uroczystości 
kanonizacyjnych o. Maksymiliana Marii Kolbego 10 października 1982 roku

w Rzymie

Pomnik Ofiar Obozu w Amtitz  w Gębicach

Napis na Pomniku 
w Gębicach 
upamiętniający 
prorocze słowa św. 
Maksymiliana Marii 
Kolbego

Jak widać rockowy festiwal to nie tylko muzyka ale też okazja do 
poznania rzeczy które mogą uratować komuś życie

Rockowe granie



20 21m agaz y n lubs ki  nr 6/2017 (317)magazyn lubski  nr 6/2017 (317)

Jak co roku dla wszystkich przedszko-
laków maj jest miesiącem, w którym 
z wielkim zaangażowaniem i trudem 
przygotowują występy dla ukochanych 
Mam, które 26 maja obchodzą swoje 
święto. W Przedszkolu w ten niezwykle 
ważny czas przedszkolaki przedstawia-
ją programy artystyczne nie tylko dla 
Mam, a również dla Tatusiów obchodząc 
wspólnie „Dzień Rodziny”,. Podczas 
starannie przygotowanych występów 
przedszkolaki prezentowały swe talenty 

recytatorskie, wokalne i taneczne, budząc 
zachwyt w oczach najbliższych.
„Dzień rodziny” to wspaniały czas 

zarówno dla rodziców jak i dzieci pełen 
wzruszeń, radości i uśmiechu, a przede 
wszystkim jest to czas, który mogą spę-

dzić tylko ze sobą bez pośpiechu i z dala 
od codziennych zmartwień. 

historia   /  w regionie  historia

Przed siedemdziesięcioma laty w 
naszym mieście zmierzał ku końcowi 
pionierski okres jego polskiego za-
gospodarowywania. Od lutego 1947 
roku w obiegu prawno-administra-
cyjnym używano już oficjalnie nazwy 
miasta: „Lubsko”, funkcjonowały 
urzędy, parafia, poczta, kolej i szpital. 
Liczba mieszkańców przekroczyła 6 
tys. osób, a samych dzieci w wieku 
szkolnym było w styczniu 1947 r. w 
Lubsku 768. Nic zatem dziwnego, że 
od pierwszych lat wielką wagę przy-
wiązywano  do uruchomienia szkół i 
rozwoju oświaty. Nieśmiało rodziła 
się też kultura, prężnie działały już 
kluby sportowe. 

***
Przegląd lubskich placówek oświa-
towych i wychowawczych zacząć 
należy od przedszkoli. W 1947 roku 
funkcjonowały w mieście dwie takie 
placówki. Pierwsze przedszkole po-
wstało rok wcześniej  przy ul. Woj-
ska Polskiego 3, w budynku, który 
dopiero co opuściło kwatermistrzo-
stwo polskiej 11 dywizji piechoty. 
Pierwsza kierowniczka, Kazimiera 
Olechnowicz, miała do dyspozycji 3 
stoły, 5 ław, składowisko ławek szkol-
nych, kilkanaście zabawek dla około 
50-osobowej grupy dzieci, skupionych 
początkowo w jednym oddziale. Za-
trudnieni tam byli również: pracowni-
ca biurowa Wiesława Lewandowska 
(od września do listopada 1947 roku 
kierująca placówką),  nauczycielka 
Anna Tomaszek (Kogut), która w 
listopadzie 1947 roku została trzecią 
z kolei kierowniczką przedszkola, 
woźny-konserwator Stanisław Mile-
wicz oraz kucharka Janina Ciążyńska. 
W 1946 roku powstało drugie przed-
szkole: Lubskich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej, funkcjonujące później 
pod firmą PP-6. Jego początki były 
skromne i ciche, toteż nie utrwaliły 
się w pamięci nawet wielu najstar-
szych ceramików. W budynku przy 
ul. Nowej, przy administracji Fabryki 
Dachówek, przebywała grupka około 
20 dzieci  pod opieką kierowniczki i 
przedszkolanki Zofii Skowrońskiej. 
Był to w zasadzie zakładowy punkt 
opieki dla dzieci pracowników, nie 
wykazywany jeszcze w urzędowych 
statystykach, dopiero w 1948 r., w 
budynku przy ul. XX-lecia 16a (wów-
czas Wrocławskiej 16) przekształcony 
w dwuoddziałowe przedszkole dla 
50 dzieci, którymi opiekowały się 3 

nauczycielki.
Najstarsza placówka szkolna w mie-
ście: Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Bolesława Chrobrego, powstała we 
wrześniu 1945 roku. W pierwszych 
latach nosiła nazwę Publiczna Szkoła 
Powszechna i funkcjonowała w bu-
dynkach przy ul. Niepodległości 2 
(wówczas Stalina 7) i Chopina 10 (7). 
W styczniu 1947 roku dysponowała 
20 pomieszczeniami dydaktyczny-
mi w dwóch budynkach i kadrą 12 
nauczycieli, których liczba wzrosła 
niebawem do 15. Uczyli w niej wów-
czas Jan Witkowski, kierownik szkoły, 
główny organizator szkolnictwa pod-
stawowego w pionierskim Lubsku, 
jego żona Janina Witkowska, Natalia 
Szczukowa, Wanda Kurcowa, Maria 
Komar, Franciszek Nahotko, Franci-
szek Żywuszko, Edward Sternik, mat-
ka i córka Bronisława i Anna Sielickie, 
Władysława Majdaniuk, Włodzimiera 
Szwarcowa, Nadzieja Spalitabakowa, 
Barbara Stężała i Natalia Hopko. 
Uczęszczało do niej wówczas 510 
uczniów. W roku szkolnym 1947/48 
placówka podzielona została na kie-
rowaną przez Bronisławę Sielicką 
Publiczną Szkołę Podstawową nr 1 
(ul. Niepodległości) z klasami VI-VII, 
oraz Publiczną Szkołę Podstawową nr 
2 (ul. Chopina) z klasami młodszymi, 
której kierownikiem został Franciszek 
Nahotko. Pomimo braku pomocy 
naukowych i zbyt dużych liczebnie 

oddziałów ( np. klasa IV – 51 uc¬¬z-
niów) program nauczania realizowany 
był bez większych zakłóceń. W sąsied-
nim budynku, przy ul. Niepodległości 
4, funkcjonowała Szkoła Podstawowa 
dla Pracujących. Od 1947 roku za-
rządzana była pełnoetatowo przez 
Jana Witkowskiego, który uprzednio 
złożył rezygnację z funkcji kierownika 
szkoły powszechnej.
Utworzone w lutym 1946 roku Gim-
nazjum Miejskie do czerwca 1948 
roku mieściło się w gmachu przy 
ul. Bohaterów 6. W roku szkolnym 
1947/48 liczyło ono 3 oddziały, 77 
uczniów, a dziesięcioosobową kadrę 
pedagogiczną stanowili: dyrektor Jan 
Franczak, Edward Bielech, Cezary 
Glazer, Zena Gryl, Ryszard Jawo-
rowski, Barbara Stężała, Stanisław 
Stężały, ks. Florian Szawan, Janina 
Waśkiewicz i Władysław Rakowski.

***
W pierwszych powojennych latach 
pejzaż kulturalny miasta malowany 
był dokonaniami amatorskiego ruchu 
artystycznego w szkołach i zakładach 
pracy. Placówki profesjonalnego 
upowszechniania kultury powstały 
później. Najwcześniej otwarto kino 
miejskie. Kino Patria przy ul. Po-
wstańców Wielkopolskich rozpoczęło 
działalność 1 maja 1947 roku jako 
jedno z pierwszych i najlepszych na 
Środkowym Nadodrzu. Kierownikiem 
placówki, dysponującej salą na 350 
miejsc i podległej Filmowi Polskiemu, 
został Antoni Czajkowski, a po nim 
funkcję tę pełnili m.in. Walerian  Bie-
lerzewski i Stanisław Popowski. Od 
pierwszych lat lub niewiele później 
pracowali tam operator Wawrzyniec 
Derda, bileter Andrzej Podsadecki, 
operatorzy Bronisław Żelazny i 
Zdzisław Błondek, kolejny kierownik 
Aleksander Kalwaj, kasjerki  Zofia 
Krzekotowska, Jadwiga Żołek oraz 
Zofia Trzeciak (Pyzińska), która zosta-
ła następnym szefem placówki. Wśród 
filmów wyświetlanych w pierwszym 
roku były francuskie obrazy Romans 
pajaca i Ulica złoczyńców, radziecki 
Bohaterowie pustyni oraz film pro-
dukcji szwajcarskiej. W tymże roku, 

poza kinem, działało w mieście 8 
świetlic. Nie możemy też pominąć 
takich instytucji bądź zespołów jak 
prywatna szkoła muzyczna Stefanii 
Żdżiarskiej przy pl. Wolności 17, 
pierwszy w mieście chór kościelny 
Echo przy kościele farnym, czy też 
pierwsza orkiestra dęta osadników 
wojskowych, braci Mickiewiczów z 
Górzyna. Co prawda w statystykach 
urzędowych wykazywany był także 
co roku teatr zawodowy, jednakże 
chodziło tu bardziej o nazywany tak 
gmach, niż o instytucję. Był to obiekt 
zadziwiający, i to zarówno swoją 
klasycystyczną architekturą, jak i 
znaczeniem jako miejsce ogniskujące 
życie towarzyskie i kulturalne miasta 
w pierwszym dziesięcioleciu, usytu-
owany przy obecnym pl. Jana Pawła II 
(niegdyś pl. Teatralny, pl. Świerczew-
skiego), mniej więcej tam - tylko że 
prostopadle do Lubszy - gdzie później 
stanął budynek Lubskiego Domu Kul-
tury. Tak po prawdzie to nigdy nie był 
teatrem, bowiem w niemieckim okre-
sie: wybudowany w 1833 roku jako 
Schützenhaus (Dom Strzelców), słu-
żył bractwu strzeleckiemu, które obok 
niego miało jedną ze swoich strzelnic, 
a jednocześnie spełniał dokładnie, 
może tylko z większym rozmachem, 
funkcje podobne do tych, jakie wy-
znaczono mu po wojnie. Wszakże 

swoim  kształtem architektonicznym 
i efektownym portalem tak pasował 
ludziom do wyobrażeń o siedzibie  
Melpomeny, iż rychło w miejscowej 
onomastyce otrzymał taką właśnie 
nazwę: Stary teatr. Już w sierpniu 
1947 roku gościły tam teatr z Żagania 
oraz z Zielonej Góry, który wystawił 
farsę Zięć z przeszkodami. Od maja 
1946 roku obiektem opiekował się 
zatrudniany przez Zarząd Miejski 
gospodarz, niejaki Gołębiowski.

***
Życie sportowe miasta w pionierskich 
czasach toczyło się wokół piłki noż-
nej. W 1946 roku powstały 2 pierwsze 
drużyny piłkarskie: Zemszowianka 
i Kolejarz. Do pierwszej, oficjalnej 
potyczki pomiędzy klubami doszło 
w marcu 1947 roku i wówczas lepsi 
okazali się kolejarze, wygrywając 
2:1. Pierwszą, historyczną bramkę dla 
poprzedniczki Budowlanych strzelił 
jej kapitan Włodzimierz Triczka, 
natomiast nie wiadomo już dzisiaj, 
kto strzelił bramki dla Kolejarza. W 
rewanżu, rozegranym w następnym 
miesiącu, Zemszowianka zwyciężyła 
4:2. W tym samym niemal czasie 
rozpoczęła się także piłkarska ry-
walizacja z nowo powstałym Orłem 
Jasień, wzbudzająca niemałe zainte-
resowanie wśród kibiców z Lubska, 
którzy tłumnie: pieszo i rowerami 
udawali się do Jasienia, by oglądać 
pierwsze zwycięstwo Zemszowianki 
na wyjeździe wynikiem 3:1. Kilka 
spotkań towarzyskich rozegrano też 
z drużynami z Gubina i Krosna Od-
rzańskiego. Ale najważniejsze były 
mecze oficjalne. W inauguracyjnym 
spotkaniu w ramach rozgrywek klasy 
C okręgu poznańskiego Zemszowian-
ka wygrała w czerwcu 1947 roku na 
wyjeździe z Gubinianką Gubin 4:1, 
a bramki strzelili Marian Peliński - 3 
oraz Włodzimierz Triczka - 1. Druży-
na prowadzona przez trenera Pawła 
Sawincewa wystąpiła w składzie: 
Antoni Czajkowski w bramce, Leon 
Dąbrowski, Mieczysław Konatowski, 
Grzegorz Leszczak, Józef Lekczyński, 
Edward Wiejski, Włodzimierz Tricz-
ka, Marian Peliński, Witold Małecki, 
Roman Martynowicz, Henryk Burzyń-
ski. Skład ów okazał się na tyle mocny 
– a występowali w nim jeszcze m.in. 
bramkarz Stanisław Kukla, Waldemar 
Pawłowski,  Tadeusz Dąbrowski, Zbi-
gniew Kurkiewicz i Zenon Peliński – 

iż jesienią 1947 roku piłkarze lubscy 
kończyli sezon awansem do wyższej 
klasy rozgrywek, pozostawiając w 
pokonanym polu pozostałych grupo-
wych przeciwników: zielonogórskie 
zespoły: Kolejarz, Energetyk, Zieloni 
i Wagno oraz Gubiniankę Gubin, Ko-
lejarza Świebodzin i Sulechowiankę 
Sulechów. Wielce uradowali tym 
miejscowych kibiców i działaczy, 
przede wszystkim oddanych im 
kupców i rzemieślników, którzy nie 
szczędzili grosza na ukochaną piłkę 
i w owym czasie faktycznie przejęli 
klub we władanie. Prawdziwym cen-
trum życia sportowego zawodników i 
fanów Zemszowianki stała się restau-
racja Janka na rogu ulic Popławskiego 
i Kopernika (lokal obecnego sklepu 
rybnego), należąca do zagorzałego ki-
bica, ojca piłkarzy Mariana i Zenona, 
Władysława Pelińskiego. Natomiast 
kibice i piłkarze Kolejarza spotykali 
się w pałacyku Domu Kolejarza przy 
ul. Korczaka 2 (wówczas ul. Cmen-
tarna).
W klubie Kolejarz w latach 1947-1949 
narodziła się i funkcjonowała pierw-
sza w Lubsku sekcja bokserska, której 
zawodnicy toczyli swoje pojedynki w 
pełnym, dziesięcioosobowym skła-
dzie. Rozpoczynał je zawsze czupurny 
Stanisław Klempka w wadze muszej, 
kończył Bogdan Płonka, który chodził 
w ciężkiej, a zawodnikami byli też 
m.in. walczący trener Władysław Mu-
siałowski, Józef Kobyliński, Leopold 
Cieślak. Nie było łatwo trenować w 
kolejarskiej świetlicy na peronie I 
lubskiego dworca, później w Domu 
Kolejarza, nie zawsze dostawało się 
wolne na treningi, ale już mecze, 
rozgrywane w sali kina letniego 
Bałtyk (dzisiejsza sala gimnastyczna 
Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
i Ekonomicznych przy ul. Wojska 
Polskiego), spotykały się z aprobatą 
zwierzchników z pracy, ściągały też 
wielu kibiców z miasta. Szczegól-
nie gorąca atmosfera towarzyszyła 
meczom Kolejarz contra Miasto 
(reprezentowane po części przez śro-
dowisko ceramików), a odbyły się 2 
czy nawet 3 takie spotkania, wszystkie 
wygrane przez kolejarzy. Miejscowi 
dwukrotnie wygrali także z drużyną 
Kolejarza Legnica; kilka meczów - 
bywało że i przegranych - stoczyli z 
drużynami z sąsiednich miast. Sekcja 
bokserska kolejarzy istniała do końca 
samodzielnej działalności klubu, czyli 
do jesieni 1949 roku.

***
Tak oto toczyło się życie w Lubsku 
przed siedemdziesięcioma laty. Dla 
żyjących pionierów, świadków tam-
tych zdarzeń, to lata młodości, wspo-
minane ze wzruszeniem. Dla ludzi in-
teresujących się historią lokalną, okres 
to fascynujący, bo już zapomniany i na 
nowo wymagający odkrywania. A dla 
młodzieży – niechby był pouczający, 
bo warto pielęgnować pamięć o ma-
łoojczyźnianych korzeniach. Miejmy 
nadzieję, że i w następnym, 2018 roku, 
nie zabraknie chętnych, którzy zechcą 
przeczytać na naszych łamach o tym, 
co działo się w ich mieście przed sie-
demdziesięcioma laty – w 1948 roku. 

Przyczynek do najnowszych dziejów miasta    (3)
70 lat temu. Lubsko w 1947 roku.

„Kochana Mamo, Kochany 
Tato kochamy Was tak mocno 
i zimą, i latem, a zwłaszcza 
wiosną. W ten piękny dzień 
składamy Wam życzenia 
oraz w dalszym życiu powo-
dzenia”.

Tymi słowami dzieci z Przed-
szkola Nr 3 w Lubsku roz-
poczęły program z okazji 
„Dnia Rodziny” obchodzony 
w Lubskim Domu Kultury w 
dniu 25.05.2017. Na widowni 
zgromadzeni Rodzice mo-

gli obejrzeć występ swoich 
pociech przygotowany z tej 
okazji.
Puchatki, Pszczółki, Żabki i 
Motylki piosenkami, wier-
szami i tańcem podziękowały 
w ten piękny i radosny dzień 

swoim Rodzicom za miłość 
i troskę, którymi obdarzają 
je każdego dnia. Składamy 
rodzicom najserdeczniejsze 
życzenia, długich lat w zdro-
wiu, szczęścia i wszelkiej 
pomyślności, spełnienia naj-

skrytszych pragnień, samych 
cudownych chwil w życiu i 
zawsze pociechy ze swoich 
dzieci.

M.K

Dzień rodziny z Przedszkolem nr 3

Dzień Rodziny 
w Przedszkolu 
nr 5 w Lubsku

Uczestnicy Środowiskowego Domu 
Samopomocy mają bardzo urozmaicony 
kalendarz. Delegacja ŚDS uczestniczyła 
w miejskich obchodach Święta Konsty-
tucji 3 Maja i w XXIV Lubskim Festi-
walu Artystycznym Scena Specjalna, 
prezentując przestawienie pt. Francja 
– elegancja. W połowie maja prowadzili 
pozimowe prace porządkowe na działce 
rekreacyjnej, a 17 maja rozpoczęli sezon 
grillowy. Przedstawiciele ŚDS wzięli 
udział 22 maja w Żonkilowym Marszu 
Nadziei w Żarach, a 25 maja - w ramach 
współpracy z Przedszkolem nr 1 w 
Lubsku – uczestnicy ŚDS zawieszali na 
terenie przedszkola, zrobione podczas za-
jęć stolarskich budki lęgowe dla ptaków. 
Pod koniec maja pojechali do pływalni 
Wodnik w Żarach i pomagali podczas 
Lubskiej Przedszkoliady. 4 czerwca  ko-
rzystali z atrakcji VIII Lubuskiego Pikni-
ku Zdrowia w Drzonkowie, a 7 czerwca 
przyjęli gościnnie uczniów Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego.

mars Przedstawiciele ŚDS brali udział w Żonkilowym Marszu Nadziei w Żarach

Maj w ŚDS
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Elżbieta Balicka wystawia swoje prace 
malarsko-graficzne w Galerii Malej 
Lubskiego Domu Kultury   -26.05-
30.06.2017. Malarstwo Elżbiety Balic-
kiej jakby z pogranicza snu przypomina 
twórczość Marca Chagalla, jest jak 
poezja, którą artystka także tworzy, 
sposobnością na wyrażanie przez sztukę 
własnej wrażliwości. Od strony formal-
nej, stylowej, tworzone kompozycje za-

wierają elementy abstrakcji figuratyw-
nej, postimpresjonizmu i surrealizmu.
Atutem tworzonych obrazów najczę-
ściej na brystolu lub tekturze, wyko-
nywanych w technice łączącej różne 
narzędzia, wklejania fragmentów w 
całość, jest kolorystyka, utrzymana w 
gamach fioletów, błękitów czy zieleni. 
Tworzone obrazy poprzez żywy kolor, 
wzmocniony często konturem, przy-

pominają stylistykę 
witrażu. Artystka, bę-
dąc samoukiem z dużą 
wiedzą, profesjonalnie 
posługuje się środkami 
wyrazu plastycznego; 
rytmem, barwą, kontra-
stem, walorem oraz róż-
nicowaniem kształtów 
i wielkości, zarówno 
w malarstwie, jak i w 
rysunku czy grafice.
Jej twórczość jest roz-
poznawalna poprzez 

specyficzny sposób tworzenia formy i 
treści, którymi artystka wyraża swoje 
przekonania, emocje i osobowość, 
tworząc własny niepowtarzalny styl, 
za którym stoi kunszt i włożona praca, 
czyli wartość, czego także dowodem są 
liczne nagrody i wyróżnienia uzyskane 
w konkursach plastycznych. 

Janusz  Orzepowski

ludzie ,  wydarzenia ludzie,  wydarzenia

W Szkole Podstawowej 
nr 1 w Lubsku odbyła 
się druga edycja show 
„Mam Talent”. Imprezę 
jak zwykle prowadzili 
niezawodni Szymon 
Hołownia i Marcin Prokop.

Wystąpiło liczne grono uczniów SP-1 
z klas I-III. Przy występach uczest-
ników wszyscy bawili się świetnie, 
a jury w składzie: Elżbieta Haściło, 
Marcin Krychowski i Małgorzata 
Snopkiewicz miało bardzo trudny 
wybór, gdyż poziom uczestników 

był bardzo wysoki. Ostatecznie dru-
gą edycję klas I-III wygrał Gabryś 
Chęciński z klasy II-d, przed Leną 
Kucaj III-c i Darią Góralczyk III-d. 
Uśmiechu i dobrej zabawy było co 
niemiara.
W drugiej części konkursu wystą-
piło liczne grono uczniów z klas 
IV-VI. Przy występach uczestników 
wszyscy bawili się świetnie, a jury w 
składzie: Marcin Krychowski i Julita 
Miszkurka miało dużo pracy, aby 
podjąć decyzję o tym, kto był dzisiej-
szego dnia najlepszy, gdyż poziom 
uczestników był bardzo wysoki. Po 

długiej debacie jury podjęło decyzję, 
że drugą edycję Mam Talent Show 
klas IV-VI wygrała Kasia Szymaniec 
VI-a przed duetem tanecznym Nicola 
Morawiec i Julia Chwieszczennik z 
V-b i Małgorzatą Chęcińską z VI-c. 
Fotoreporterzy obecni podczas im-
prezy przyznali Nicoli Rynkiewicz z 
VI-b tytuł Miss Foto/Miss Uśmiechu. 
Przy obu imprezach swój wkład miał 
niezawodny jak zwykle DJ Maciej, 
czyli Maciej Aleksandrowicz, który 
w profesjonalny sposób prowadził 
oba koncerty.

I.G.

Mam Talent klasy I - III finał  
drugiej edycji konkursu

Zalew Karaś to także perełki natury, rodzinka łabędzi w pełnej krasie.     mars

W poniedziałek(29.05.) odbyła się akcja "Nie bij mnie, kochaj mnie".
Akcja ,, Nie bij mnie, kochaj mnie,, zorganizowana została przez uczniów 
klas I-III ze SP-3 w Lubsku. Celem akcji było zwrócenie uwagi na problem 
przemocy wobec dzieci. Od samego rana w naszym mieście można było 

zobaczyć pozaklejane, zabandażowane maskotki symbolizujące pobite dzieci. 
Nasza akcja została bardzo ciepło przyjęta przez mieszkańców. Dziękujemy! 

Julita Grębowiec
Julita Grębowiec

We wtorek (06.06.) w Szkole Podsta-
wowej nr 1 w Lubsku odbyło się pod-
sumowanie konkursu „OMNIBUS”. 
W uroczystym wręczeniu nagród 
uczestniczyli: Zastępca Burmistrza 

Jerzy Wojnar, Naczelnik Wydziału 
Spraw Społecznych Mateusz Szaja 
oraz dyrektorzy szkół uczniów, którzy 
brali udział w konkursie. Po rocznej 
rywalizacji czołowe miejsca zajęli:

1. Justyna Musiał – SP-1
2. Maciej Buczek – SP-1
3. Aurelia Butkiewicz – SP-1
Jak widać całe podium, zajęli ucznio-
wie z SP-1, którzy zdominowali 

konkurs. Gratulujemy jednak wszyst-
kim uczestnikom konkursu za dużą 
wiedzę.
Dyrektor Elżbieta Haściło podzięko-
wała również sponsorom konkursu, do 

których należą: Urząd Miasta i Gminy 
i wieloletni sponsor konkursu Marek 
Małyszko.

Podsumowanie konkursu Omnibus 2016/2017

W Warszawie 8.06.2017, odbyła Uroczysta 
Gala Finałowa Konkursu Szkoła Zawo-
dowa Najwyższej Jakości - Audytorium 
F Wyższej Szkoły Menedżerskiej w War-
szawie.Koncepcja rozwoju Zespołu Szkół 
Technicznych w Lubsku pt. "Europejski 
Plan Rozwoju Szkoły - Szkoła pełna pro-
jektów" otrzymała status"Dobrej praktyki".  
Dobra praktyka w szkolnictwie zawodo-
wym, w myśl regulaminu konkursu jest 
rozumiana jako „sprawdzona, godna naśla-
dowania inicjatywa, często przełamująca 
dotychczasowe schematy postrzegania 
pewnych kwestii, nastawiona na rozwiąza-
nie problemu (lub jego części), wykazująca 
duży stopień skuteczności, a także pewne 
nowatorstwo i prostotę”.
Szkołę reprezentowali dyrektorzy Alicja 
Czerniawska oraz Arkadiusz Bereźnicki.

W Nowej Soli odbyła się 4 czerwca 
masowa impreza wędkarska "55-ta 
Złota Rybka". Kilkuset wędkarzy rywa-
lizowało w pięciu kategoriach: kadetów, 
juniorów, kobiet, seniorów indywidual-
nie, seniorów drużynowo. Drużyna koła 
PZW nr 1 w Lubsku liczyła sześć osób, 
które startowały w kategoriach: junio-
rów (Gabriel Kucharski, Patryk Goik, 

Oskar Bojkowski i Marcin Ksiuk), ko-
biet (Honorata Rutkowska) i seniorów 
indywidualnie (Zbigniew Wojtasik).
Niewielka reprezentacja naszego koła 
uzyskała jednak bardzo dobre wyniki. 
G. Kucharski - I miejsce w kat. junio-
rów, P. Goik - II miejsce w kat. juniorów, 
H. Rutkowska - I miejsce w kat. kobiet.
G. Kucharski otrzymał nagrodę główną 

zawodów - 11 metrową tyczkę firmy 
SHIMANO, ufundowaną przez spon-
sora Mirosława Cyrę - Sklep 555 w 
Krośnie Odrz.Miłym akcentem było 
również wręczenie Pucharu dla nasze-
go koła za zwycięstwo w Okręgowym 
Konkursie Pracy z Młodzieżą za 2016 
rok.
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Kilkuset wędkarzy rywalizowało w pięciu kategoriach: kadetów, 
juniorów, kobiet, seniorów indywidualnie, seniorów drużynowo

55-ta Złota Rybka

Z ekologią na "ty"
23 maja 2017 r. Przedstawiciele Zakładu 
Zagospodarowania Odpadów w Marszo-
wie odwiedzili dzieci w Przedszkolu nr 
3 w Lubsku. Podczas spotkania dzieci 
poznały maskotkę Zakładu – Agatkę 
Segregatkę, która pomaga dzieciom 
zapamiętać kolory segregacji. Dzieci 
uczyły się zasad prawidłowej segregacji 

odpadów, odpowiadały na pytania – dla-
czego warto segregować odpady, które 
odpady warto segregować, co można 
otrzymać z odpadów. 
 Goście z zajęciami edukacyjnymi to spo-
ra dawka wiedzy o segregacji śmieci, któ-
rą dzieci będą przekazywały dorosłym.

M. Piekło

Z pogranicza snu 

Kręci mnie bezpieczeństwo… nad wodą
Zbliżają się wakacje, a wraz z nimi czas 
wypoczynku. W tym okresie często do-
chodzi do większej liczby tonięć.Mając 
na celu poprawę bezpieczeństwa osób 
przebywających w wodzie i nad wodą, 
Biuro Prewencji Komendy Głównej Poli-
cji zainicjowało akcję informacyjno-edu-
kacyjną „Kręci mnie bezpieczeństwo… 
nad wodą”.Celem przedsięwzięcia jest 
zwrócenie uwagi społecznej na zagroże-
nia oraz ograniczenie wypadków. Akcja 
realizowana jest od czerwca do września 
na terenie całego kraju, a szczególnie 
zintensyfikowana na terenie obszarów 
wodnych i ośrodków rekreacji i wypo-
czynku. Jak co roku policjanci będą przy-
pominać dzieciom, młodzieży i dorosłym 
wypoczywającym nad wodą (również 
wędkarzom) o zasadach bezpieczeństwa.
Dla celów projektu przygotowano infor-
matory, naklejki oraz plakaty edukacyjne, 
które nakłaniają m.in. do korzystania ze 
strzeżonych kąpielisk, stosowania się do 
obowiązujących na nich znaków oraz 
dostosowania rodzaju aktywności do 
indywidualnych możliwości i umiejęt-
ności.Bardzo istotnym elementem akcji 
jest konkurs na przygotowanie spotu 
promującego bezpieczne przebywanie 
nad wodą pn. „Filmowy przeWOD-
NIK”. W konkursie udział wziąć mogą 
zespoły liczące do 5 osób w wieku do 
18 lat - oczywiście pod opieką dorosłe-
go opiekuna. Prace konkursowe można 
przesyłać na adres Biura Prewencji 
Komendy Głównej Policji, ul. Puławska 
148/150, 02-624 Warszawa z dopiskiem 
„Filmowy przeWODNIK” do dnia 1 
września br.Więcej informacji na temat 
akcji „Kręci mnie bezpieczeństwo… nad 
wodą”, bieżące wydarzenia, porady oraz 
regulamin konkursu można znaleźć na 
stronie: www.policja.pl/bezpieczenstwo-
nad-woda.

Seksturystyka
Każdego roku dzieci na całym świecie 
stają się ofiarami wykorzystywania 
seksualnego m.in. w wyniku sekstury-
styki. Również tzw. handel ludźmi jest 
wielkim problemem, którego wzmoże-
nie następuje także w okresie letnim. 
Wykorzystywanie seksualne dzieci (tj. 
osób do 18 r.ż.) w kontekście podróży i 
turystyki, to poważny problem występu-
jący na całym świecie. Wielu dzieciom 
nie udaje się pomóc, gdyż osoby, które 
obserwują niepokojące sytuacje np. na 
terenie hoteli, moteli, barów, restauracji, 
dyskotek czy podczas podróży dziecka 
np. liniami lotniczymi, pociągami, samo-
chodami, nie decydują się na przekazanie 
informacji policji. Turystyka seksualna 
jest powiązana z różnymi formami wy-
korzystywania dzieci, na które składają 
się przestępstwa: prostytucja, pornografia 
i handlem dziećmi. Sprawcy korzystają 
z bazy turystycznej – hoteli, restaura-

cji, ośrodków wypoczynkowych, linii 
lotniczych, taksówek, biur podróży itp. 
Mogą nawiązywać kontakty z dziećmi w 
różnych okolicznościach np. przez Inter-
net, na ulicy, na plaży, w pięciogwiazd-
kowych hotelach lub w tanich bazach 
noclegowych, klubach, barach, restau-
racjach, dworcach, pod szkołą. Zgodnie 
z Konwencją o Prawach Dziecka ONZ 
„dziecko” to każda osoba poniżej 18. 
r.ż. Skala problemu wykorzystywania 
dzieci w turystyce nie jest określona. 
Seksturyści to nie tylko osoby pozo-
stające poza związkami małżeńskimi. 
Sprawcami wykorzysta¬nia małoletnich 
mogą być zarówno mężczyźni, jak i ko-
biety, choć mężczyźni stanowią znaczącą 
większość. Mogą to być zarówno osoby 
heteroseksualne, jak i homoseksualne. 
Osoby wykorzy¬stujące seksualnie 
dzieci to turyści zagraniczni lub osoby 
podróżujące na terenie własnego kra¬ju. 
Mogą pochodzić z zamożnych środowisk 
albo podróżować bez dużych nakładów 
finansowych. Nie można więc określić 
wizerunku takiej osoby w jakichś kon-
kretnych ramach. Dlatego zarówno pre-
wencja, jak i rozpoznanie są stosunkowo 
trudne. Dużo może zależeć od osób, które 
zwrócą uwagę na takie przypadki, dziw-
ne zachowania czy powezmą informację 
o nich. Za każdym razem należy zgłaszać 
to na policję lub do innych służb. 

Handel ludźmi
Wakacje to okres poszukiwania doryw-
czej pracy, wyjazdów za granicę, a przy 
tym beztroski i chęci przeżycia przygody, 
co zwiększa zagrożenie wykorzystania w 
celu m.in. niewolniczej pracy. Szczegól-
nie narażeni na ryzyko stania się ofiarą 
handlu ludźmi są młodzi ludzie. Brak 
doświadczenia życiowego i młodzieńcza 
beztroska powoduje, że łatwo dają się 
manipulować i oszukiwać. Przed wy-
jazdem za granicę np. w celu podjęcia 
sezonowej pracy należy: sprawdzić waż-
ność swoich dokumentów, ubezpieczyć 
się, sprawdzić legalność działania firmy 
pośredniczącej, upewnić się, że zakład 
pracy istnieje, gdzie i jak funkcjonuje, za-
pytać o procedurę działania pośrednika w 
razie wystąpienia sytuacji konfliktowej, 
dokładnie czytać wszystkie dokumenty, 
wziąć pokwitowanie za ewentualne 
wpłaty pieniędzy, wykonać kserokopie 
dokumentów zabieranych za granicę, po-
zostawić dane, telefon, adres, pod którym 
będzie się przebywać za granicą, ustalić 
częstotliwość kontaktów z najbliższymi. 
Poza wymaganymi dokumentami należy 
zabrać ze sobą adres i numer telefonu 
najbliższego polskiego konsulatu, inne 
ważne numery telefonów, Europejską 
Kartę Ubezpieczenia Zdrowotnego, 
telefon komórkowy z aktywnym roamin-
giem i trochę gotówki.

M.Sienkiewicz

Wakacje to
też zagrożenia
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DZIEŃ DZIECKA W RASZYNIE
W niedzielę (11.06.) w Raszynie Rada Sołecka z sołtys Ireną Kopeć na 
czele wraz z rodzicami zorganizowała dla najmłodszych mieszkańców 
Raszyna zabawę z okazji Dnia Dziecka. Była dmuchana zjeżdżalnia, było 
malowanie twarzy, mnóstwo słodyczy i dobrej zabawy. Przy grillu jak 
zwykle niezawodny Pan Edek.

W piątkowe popołudnie (09.06.) w 
ChełmieŻarskimodbył się międzyso-
łeckiDzieńDziecka, zorganizowany-
dlapociech zZiębikowa, ChełmaŻar-
skiegoiMierkowa. Atrakcjibyło co 
niemiara, a największąbyłaprzejażdż-
kakonna. Pod okieminstruktoraPiotra-
Skibyzestadninykoni w Brodachdzie-
cimogły,dosiąśćdwapięknerumaki: 

HematytaiWeritasa.Niezabrakłoteżin-
nychatrakcji o którezadbalianimatorzy 
z LubskiegoDomuKultury: byłomalo-
wanietwarzyprzezWiktorięJureczko, 
tworzeniewspaniałychpapierowych-
Smerfów pod okiemMagdyIwanic-
kiej, czyteżgryizabawyprowadzo-
neprzezMarcinaKrychowskiego. 
Pogodadopisała, humoryteż. Nie-

zabrakłoteżsłodkiegopoczęstunku. 
ImprezęzorganizowałySołectwa w 
Mierkowie, ZiębikowieiChełmieŻar-
skimprzywspółudzialeStowarzysze-
niaWspólne Dobro przySołectwie w 
Ziębikowie. Imprezawspółfinanso-
wanabyłaześrodkówpublicznychGmi-
nyLubsko.

I.G.

Dzień Dziecka w Chełmie Żarskim

„Nie wiem co to poezja,
nie wiem, po co i na co
Wiem, że czasami ludzie czytają 
wiersze i płaczą,
A potem sami piszą ,
Mozolnie i nieudolnie, by od dławią-
cej ciszy
Łkające serce uwolnić”.
Uczniowie klasy III c Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w Lubsku mieli zaszczyt 
1 czerwca
gościć Panią Marię Wypych, autorkę 
wierszy dla dzieci. W ubiegłym roku 
Pani Maria czytała dzieciom wiersze 
z pierwszego swego tomiku, dziś 
przyjechała z drugim tomem. Pani 
Maria to osoba niezwykle wrażliwa. 
Czerpie tematy do swoich wierszy z 
najbliższego otoczenia. Szczególnie 
przyrody polskiej, ale i europejskiej, 
gdyż wiele podróżowała. Jest wnikli-
wą obserwatorką, dzięki czemu przy-
bliża dzieciom świat zwierząt i roślin. 
Wiewiórka, jeżyk, kos i inne zwierzęta 
stają się jej bohaterami. Uczy dzieci o 
zwierzęcych zwyczajach, sposobach 
zdobywania pożywienia, życiu, za-

bawach. Pokazuje piękno przyrody 
otaczającego świata. Jej zachwyt 
nad światem bardzo zafascynował 
dzieci. W skupieniu i z uwagą słu-
chały wierszy czytanych przez Panią 
Marię, a potem same czytały. Dzieci 
zauważyły, że każdy wiersz zawierał 
jakąś naukę, skłaniającą do myślenia, 
do własnych wniosków. Zawierał ży-
ciową naukę dla dzieci. Były wiersze 
wesołe i poważne.
Lekcja z ludową poetką to wielkie 
przeżycie dla uczniów klasy III. 
Pani Maria to niby zwykły człowiek, 
matka, babcia. Dla dzieci to przykład 
patriotki – Polki i Europejki. Kobiety 
zwyczajnej, a jednak niezwykłej. 
Bardzo wrażliwej, która w drobnym 
skrawku świata potrafi zauważyć 
piękno. Zachwyca się nim w swoich 
wierszach dla dzieci i uczy wrażliwo-
ści małych czytelników.
Dziękujemy Pani Marii Wypych, że 
znalazła czas i zechciała przyjechać 
do naszej szkoły, do naszej klasy III c. 
Wdzięczni uczniowie i wychowawca 

Renata Binek

Jak nie czytam,
jak czytam

25 maja Oddział dla dzieci BPMiG w 
Lubsku zaprosił czteroletnie „Żabki” z 
Przedszkola nr 5 w Lubsku na imprezę 
z okazji Dnia Królewny. Przedszkola-
ki przyszły do biblioteki przebrane w 
przepiękne stroje księżniczek, książąt 
i rycerzy. Na uczestników czekała 
wyśmienita zabawa. Najpierw w Czy-
telni Muzycznej odbyła się projekcja 
disnejowskiej parady bajkowych 
postaci „Festival of fantasy” 2017 
oraz dwóch filmów animowanych: 
„Czarodziejska wróżka Merlina” 
oraz „Księżniczka Charlotte”  z serii 
„Jej Wysokość Zosia”. Następnie 

dzieci wzięły udział w różnorodnych 
zabawach tematycznych, m.in.: pró-
bowały odczarowywać zaklętą w żabę 

królewnę, razem z księciem pomagały 
Kopciuszkowi zbierać rozsypane zia-
renka, odgadywały bajkowe postacie, 

uczestniczyły w zabawie „Królewna 
na ziarnku grochu”. Na zakończenie 
wszystkie księżniczki i ich rycerze 

otrzymali słodki poczęstunek. W spo-
tkaniu uczestniczyło 27 osób. 

Renata Włodarczak

Świętujemy
Dzień
Królewny

Aktualności
z regionu

wwvvw.magazyn-lubski.pl

Dnia 23.05.2017 r. dzieci z Przed-
szkola Nr 2 w Lubsku odwiedziły 
Komisariat Policji. Celem spotkania 
było poznanie pracy policjantów, a 
przede wszystkim wytworzenie u 
dzieci przekonania, że policjantowi 
można ufać, że mogą na niego liczyć 
w trudnych sytuacjach.
Przedszkolaki miały okazję zobaczyć 

wiele przedmiotów służących poli-
cjantom w pracy, a także przymierzyć 
kask, kamizelkę i tarczę ochronną. 
Pani policjantka również przypo-
mniała dzieciom zasady bezpiecznego 
poruszania się po ulicy.
Przedszkolaki zwiedziły policyjne 
korytarze, pomieszczenia oraz cele dla 
zatrzymanych. Dzieci były zafascy-

nowane radiowozem policyjnym, w 
którym mogły usiąść i włączyć sygnał 
świetlny i dźwiękowy.
Wycieczka była bardzo atrakcyjna dla 
dzieci i wywołała wiele pozytywnych 
wrażeń. Bardzo dziękujemy pani sierż.
szt. Annie Pawlak za oprowadzenie 
nas po Komisariacie Policji w Lubsku.

E.Ś

WYCIECZKA
NA KOMISARIAT

Uczestnicy Warsztatów Terapii Zaję-
ciowej mieli okazję obserwować proces 
tworzenia mebli podczas wizyty 29 
maja w firmie A.Z. Iwaniccy Meble 
Tapicerowane w Gubinie. Pod okiem 
fachowców młodzież wypychała podu-
chy, uczyła się pracować zszywaczem 
tapicerskim, wierciła otwory. Była to 
ciekawa lekcja poznania zawodu tapi-
cera czy szwaczki. 1 czerwca uczest-
nicy WTZ przyjęli zaproszenie Domu 
Pomocy Społecznej w Lubsku. Były 
tańce, konkursy, karaoke i oczywiści 
kiełbaski z grilla. A po spotkaniu był 

lodowy deser. Przy tej okazji podzię-
kowania kierowane są dopani dyrektor 
Wioletty Kuźmińskiej i pracowników 
DPS.4 czerwca uczestnicy warsztatów 
wzięli udział w Lubuskim Pikniku 
Zdrowia w Drzonkowie. Można było 
skorzystać z porad lekarzy, dietetyków, 
fizjoterapeutów, wykonać podstawowe 
badania (pomiar ciśnienia, cukru ). 
Było wiele atrakcji: występy artystycz-
ne, udostępniono obiekty sportowe itp. 
Można było walczyć o tzw. paszport 
zdrowego lubuszanina. 
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Co słychać w WTZ?

W dniu 25 maja b.r w Zielonej Górze odbyły się II Mi-
strzostwa Olimpiady Udzielania Pierwszej Pomocy. 
Drużyną, która zwyciężyła na szczeblu powiatowym 
był Zespół Szkół Technicznych w Lubsku - laureaci  
szczebla okręgowego. Naszą Szkołę reprezentowali 
uczniowie klasy I Technikum Logistycznego w 
składzie: kapitan; Maciej Gałan, Natalia Baszczyk, 
Natalia Słowikowska, Wiktoria Witkowska, Adrian 
Brzeziński. Uczniom dziękujemy, życzą ci dalszych 
sukcesów oraz wytrwałości. Opiekunami byli: Bar-
bara Maćkowiak, Krzysztof Sowiński. 

Red.

Pierwsza
pomoc

Nad zalewem "Karaś" w Lubsku odby-
ły się 3 czerwca spławikowe zawody 
wędkarskie z okazji Dnia Dziecka. 
Organizatorem imprezy był zarząd koła 
PZW nr 1 w Lubsku przy współpracy 
ze Starostwem Powiatowym w Żarach i 
Ośrodkiem Sportu Rekreacji w Lubsku. 

W zawodach uczestniczyło 28 zawodni-
czek i zawodników w kategoriach wie-
kowych od 5 do 10 lat i od 11 do 15 lat. 
Najlepsze wyniki uzyskali -w kategorii 
5-10 lat: I Krzysztof Ksiuk - 1255 punk-
tów, II Nikodem Grzebyk - 765 pkt., III 
Maciej Zankowicz - 670 pkt.; w kategorii 

11-15 lat: I Oskar Bojkowski - 
1495 pkt., II Aleksander Kiełek 
- 1445 pkt., III Jakub Kuźmiak 
- 975 pkt.Specjalną nagro-
dę za złowienie największej 
ryby otrzymał Michał Mattya. 
Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali pamiątkowe dyplomy i 
nagrody. Spotkanie było także 
okazją do zaprezentowania 
dorobku szkółki wędkarskiej 
koła PZW nr 1 w Lubsku, 
prowadzonej przy Gimnazjum 
nr 1 im. Królowej Jadwigi. 
Podopieczni wielokrotnie już 
dali się poznać z jak najlep-
szej strony podczas zawodów 
wędkarskich organizowanych 
w ramach koła, Ligi Wędkar-
skiej "Nysa-Bóbr", Mistrzostw 

Okręgu, Młodzieżo-
wego Pucharu Okrę-
gu, Mistrzostw Pol-
ski, Ogólnopolskich 
Olimpiad Sportów 
Wędkarskich i za-
wodów międzyna-
rodowych. Szkółka, 
oprócz dobrej zaba-
wy, jest okazją do 
poznania  w praktyce 
metod wędkarskich 
i przyswojenia wie-
dzy teoretycznej nie-
zbędnej do zdania 
egzaminu na kartę 
wędkarską. Zarząd 
koła PZW nr 1 w 
Lubsku składa ser-

deczne podziękowania dla rodziców i 
opiekunów wszystkich zawodników oraz 
osób i firm, które wsparły finansowo i 
rzeczowo organizację zawodów, dzięki 
hojności sponsorów każdy uczestnik 
zawodów otrzymał dyplom ze wspólnym 

zdjęciem, nagrodę rzeczową wybieraną 
w kolejności zajętych miejsc oraz wędkę 
z zestawem spławikowym i zanętę firmy 
NIWA. W trakcie rywalizacji uczestnicy 
zostali obdarowani wyrobami firmy 
Magnolia, która od lat należy do naszych 

stałych sponsorów. Na zakończenie za-
prosiliśmy wszystkich obecnych na pie-
czone kiełbaski podawane z pieczywem 
z Piekarni Wiejskiej Górzyn.

M.Sienkiewicz

Zawody wędkarskie na Karasiu

Koło wędkarskie nr 1 cyklicznie organizuje zawody dla dzieci

Zwycięzcy w kategorii 11-15 lat: I Oskar 
Bojkowski - 1495 pkt., II Aleksander Kiełek - 

1445 pkt., III Jakub Kuźmiak - 975 pkt.

Zwycięzcy w kategorii 5-10 lat: I Krzysztof Ksiuk - 1255 
punktów, II Nikodem Grzebyk - 765 pkt., III Maciej 

Zankowicz - 670 pkt.



26 27m agaz y n lubs ki  nr 6/2017 (317)magazyn lubski  nr 6/2017 (317)

W  c z w a r t e k 
(01.06.) w Osie-
ku obchodzono 
Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. 
Imprezę zorgani-
zowali mieszkańcy 
Osieka. Jak zwykle 
niezawodna okaza-
ła się Pani Sołtys 
Emilia Zajączkow-
ska (Radna Rady 
Miejskiej-ML), 
która zmobilizo-
wała mieszkańców 
Osieka do zorga-
nizowania zabawy 
małym mieszkań-
com. Rada Sołecka w imieniu wszyst-
kich osieczan pragnie podziękować 

Lubskiemu Domowi Kultury za piękną 
oprawę muzyczną, a lubskiej Magnolii 
za wspaniałe słodycze. Zabawa była 

przednia, pełna radości, a uśmiech dzieci 
był bezcenny!!!

ludzie,  wydarzenia PRZETARG  /  krzy żówka

* Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej 
dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu 
podmioty gospodarcze dodatkowo dokumenty niezbędne do ich reprezentowania 
tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności 
gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie 
nieruchomości objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście 
lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby 
będące w związku małżeńskim zobowiązane są do przedłożenia pisemnej zgody 
małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu 
nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia 
współwłasności majątkowej małżeńskiej. Wadium wniesione przez wyłonionego 
w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. 
Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem 
na wskazany przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo 
zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia 
odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu. Wylicytowana cena sprzedaży 
nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin 
zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli 
osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w 
wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a 
wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt aktu notarialnego ponosi nabywca. 
Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn. 
Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 
1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (tekst jednolity: Dz. U. z 
2016r., poz. 106) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnętrznych. W 
przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone 
wadium przepada na rzecz Gminy Lubsko. Przetarg odbędzie się na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia 
szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy. (tekst jednolity: Dz. 
U. z 2014 r., poz. 1490). Szczegółowych informacji udziela Referat Gospodarki 
Nieruchomościami i Zasobów Komunalnych Urzędu Miejskiego w Lubsku – Ratusz 
(p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na gminnej stronie internetowej www.bip.
lubsko.pl oraz na stronie www.infopublikator.pl.

Rozwiązaniem krzyżówki z nr 5/316 ML jest hasło:
"wiosną kwiaty rosną".
Nagrody wylosowali: Barbara Demitraszkiewicz 
z Lubska, Lidia Gembara z Lubska i Ewa Boczar ze Starej 
Wody.  Gratulujemy i zapraszamy do redakcji po odbiór 
nagród. 

Litery z kratek ze strzałką wpisane w kolumnę obok 
krzyżówki dadzą rozwiązanie, które należy przesłać 
na adres redakcji do 30 czerwca br.

KRZYŻÓWKA NR 6 (317) 2017 r.
Poziomo:
1. Denuncjacja, 7. Kuchenny 
mebel, 8. Świetlny skalpel, 9. 
Uczęszczają do niej sześciolatki, 
10. Rdzeń do nawijania, 11. 
Założenie, twierdzenie, 14. Gaz 
palny, 17. Brane za pas, 19. 
Namiastka, surogat, 20. Hak w 
podkowie, 21. Władca Olimpu, 
22. Ryby z rodziny prażmowa-
tych, 23. Typ Poloneza, jak pa-
pierosy, 24. Mierzony stoperem, 
27. Tytuł powieści Emila Zoli, 31. 
Gatunek śliwy, 32. Bronisław, 
aktor ("07 zgłoś się"), 33. Kwia-
tek jakobinka, 34. Atmosfera, 
klimat, 35. Uczta pierwszych 
chrześcijan.
Pionowo:
1. Smakołyki, specjały, 2. 
Choroba zakaźna psów i ko-
tów, 3. Duszek, karzełek, 
4. Miasto w płn. - zach. Iranie, 
nad rzeką Talcherud, 5. Zapał, 
animusz, 6. Kończą karnawał, 
12. Pociąg z wojskiem, 13. Wła-
dysław (zm. 1883) - pisarz, 15. 
Po deszczu na niebie, 16. Chwyt 
zapaśniczy, 18. Jerzy, reżyser 
m.in. "Czterdziestolatka", 23. Za-
bytkowe miasto blisko Kielc, 25. 
Obszar, z którego wody spływają 
do wspólnego zbiornika, 26. 
Padlinożerne ssaki drapieżne z 
rodziny psów, 28. Francois (zm. 
1928), 29. Przetarg, licytacja, 30. 
Płaksa, mazgaj.

PRZESKOK KURSORA O 12,54 MM

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 326/1 o pow. 754m2 
położona jest w Lubsku, przy ul. Jarzębinowej (obręb 5). Działka posiada 
kształt nieregularny, zbliżony do wielokąta.Porośnięta jest trawą, chwastami, 
pojedynczymi drzewami samosiewnymi i inną roślinnością. Ukształtowanie 
powierzchni terenu nie jest płaskie (występuje deniwelacja terenu). Dojazd do 
nieruchomości drogą asfaltową. Uzbrojenie w sieci infrastruktury technicznej: 
wodociągowa, kanalizacyjna, elektroenergetyczna, gazowa (w pewnej odległości 
do podłączenia). Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji 
gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest 
symbolem Bp – zurbanizowane tereny niezabudowane. Gmina przeprowadziła 
badaniageotechniczne przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości 
Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr 
ZG1R/00053605/5. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca 
przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Cena wywoławcza w pierwszym 
przetargu wynosi 26.370,00 złotych. Wadium wynosi 5.000 złotych. PRZETARG 
na powyższą nieruchomość odbędzie się24 lipca 2017 r. o godz. 10:00 w sali 
posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy 
wpłacićw pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców 
Wlkp. 3 lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 
w terminie do 19 lipca2017 roku.

Przy Lubskim Domu Kultury 
stanęły 4profesjonalne 
stoliki szachowe.
Miłośników tej królewskiej gry, których 
w Lubsku nie brakuje, zapewne ucieszy 
wiadomość, że obok placu zabaw oraz 
siłowni zainstalowano cztery stoły 
szachowe. Można przynieść własne 
figury lub wypożyczyć je w LDK-u.
Członkowie Lubskiego Klubu Szacho-
wego CAISSA mają nadzieję, że przy 
nowych stołach szachowych gromadzić 

się będą szachiści od najmłodszych do 
najstarszych wiekiem.W ich imieniu 
zapraszamy wszystkich miłośników sza-
chów do korzystania ze stołów. Szachy 
można wypożyczaćwe wtorki i piątki od 
godziny 16.00 do godziny 19.00 w sekcji 
szachowej za drobną kaucją. Jak nas 
poinformował trener Mariusz Kucharski, 
w niedalekiej przyszłości będzie można 
wypożyczać szachy u dozorcy LDK 
codziennie.

mars

Dobra wiadomość
dla szachistów

01, 02, 03 (do wyboru)
nowe stoły uatrakcyjniły 
teren rekreacyjny przy 

LDK i jak widać już 
szachiści z nich korzystają

W Lubskim Domu Kultury odbył się 
3 czerwca Międzynarodowy Turniej 
Szachowy z okazji Dni Lubska. Pre-
zes Lubskiego Klubu Szachowego 
CAISSA Waldemar Szylko otrzymał 
od gości z Francji trójkolorową flagę i 
okolicznościowy puchar. Po rozegraniu 
9 rund sędzia główny Mariusz Ku-
charski odczytał wyniki. Zwycięstwo 
odniósł Krzysztof Mądrawski, II Piotr 

Jagodziński, III Dariusz Bieliński, IV 
W. Szylko, V Grzegorz Dąbrowski, VI 
Andrzej Rapiej. Nagrodzono również 
młodych zawodników w poszczegól-
nych kategoriach wiekowych – do lat 
10: I Michał Grzebieniowski, II Cyprian 
Skibicki, III Maja Ziobrowska; - do lat 
12: I Szymon Gajda, II Julia Gibek, III 
Eryk Ostojicz; - do lat 14: I Julia Kudlak, 
II Konrad Szpiczakowski, III Tomasz 

Lambrecht; - do lat 16: I Paulina Raczy-
kowska. Wszyscy zwycięzcy otrzymali 
upominki przygotowane przez Urząd 
Miejski. Specjalne wyróżnienia otrzy-
mali: Franciszek Markowski i Paulina 
Raczykowska. Współorganizatorami 
zawodów obok LKSz CAISSA byli: 
LDK, Urząd Miejski, Magnolia, Dru-
karnia Dechnik.

mars

Zwycięzcy turnieju: I Krzysztof Mądrawski, II Piotr 
Jagodziński, III Dariusz Bieliński

Od lewej: Szymon Gajda, Michał Grzebieniowski, Julia 
Kudlak, Paulina Raczykowska

Turniej z okazji Dni Lubska

25-lecie współpracy 
partnerskiej Lubsko i 
Vlotho najlepiej oddają 
słowa Burmistrza 
Lecha Jurkowskiego 
wypowiedziane podczas 
Dni Lubska. Poniżej 
fragmenty przemówienia 
gospodarza naszego 
miasta:

„Spotykamy się dzisiaj tutaj, tak jak 
ćwierć wieku temu, aby uroczyście 
zaakcentować jubileusz współpracy 
partnerskiej Lubsko – Vlotho. Po-
dobne –partnerskie spotkanie odbyło 
się we Vlotho ponad miesiąc temu i 
było okazją do serdecznego podsu-
mowania naszej współpracy oraz  do 
rozmowy o kierunkach współdziałania 
w przyszłości. Jestem przekonany, 
że dzisiejsze spotkanie i rozmowy w 
czasie „Dni Lubska 2017”, na które 
jeszcze raz wszystkich zapraszam, 
będą kontynuacją naszego dialogu  
rozpoczętego w Niemczech. I chociaż 
we współpracy z Vlotho uczestniczę 
tylko kilka lat, to widzę wyraźnie, 
że intencje sygnatariuszy  umowy 
partnerskiej Lubsko-Vlotho z  1992 
roku, uroczyście odnowionej pięć 
lat temu, wypełniły się treścią wielo-
płaszczyznowej i wielopokoleniowej 
współpracy mieszkańców naszych 
miast. Dowodem na to jest stała 
wymiana naszej młodzieży szkolnej i 
turnieje sportowe, w których wspólnie 
uczestniczymy oraz stałe, koleżeń-
skie kontakty naszych mieszkańców. 
Myślę, że te osiągnięcia nie byłyby 
możliwe, gdyby nie grupa Niemców 
i Polaków oddających serce i swój 
czas na rzecz rozwoju 

współpracy między naszymi miasta-
mi.„Magazyn Lubski” napisał: „Chce-
my budować wspólny europejski dom, 
ale musimy to robić małymi krokami. 
Nasza wspólna inicjatywa jest tym 
małym krokiem. Muszą poznawać 
się ludzie, poznawać swoje kultury, 
osiągnięcia i problemy, muszą ze sobą 
rozmawiać szczególnie ludzie młodzi, 
nie skażeni strasznym piętnem wojen-
nej przeszłości. Jest to czasem trudne, 
ale konieczne- bo bez tego zbudujemy 
nowy mur na zachodniej granicy”. 
Dzisiaj,  po dwudziestu pięciu latach, 
spotykamy się jako członkowie Unii 
Europejskiej i wspólnego sojuszu 
wojskowego – Paktu Północnoatlan-
tyckiego. Miedzy naszymi państwami 
przebiega swobodny przepływ ludzi, 
idei, dóbr oraz usług. W Lubsku działa 
ponad 35 firm z kapitałem niemieckim 
i fakt ten nas bardzo cieszy. Dalej 
jesteśmy otwarci na współpracę i 
szukamy nowych obszarów do współ-
pracy z Wami. Na granicy zachodniej 
nie zbudowaliśmy żadnego muru, lecz 
powstało wiele mostów dosłownie 
i w przenośni, które połączyły na-
szych mieszkańców praktycznie we 
wszystkich dziedzinach życia. Było 
to możliwe dzięki wspólnej otwar-
tości i trwałej chęci współpracy oraz 
zaangażowaniu członków naszych 
stowarzyszeń. Widzimy to i bardzo 
doceniamy Państwa pracę. Dlatego 
z wielką przyjemnością pragnę poin-
formować, że Rada Miejska w Lubsku 
w celu uhonorowania zasług na rzecz 
rozwoju Gminy Lubsko nadała tytuł 
"Zasłużony dla Gminy Lubsko Pani 
Dorocie Kacprzak i Panu Zbigniewo-
wi Wikiewiczowi – prezesom naszych 
stowarzyszeń partnerskich".

25 LAT
PARTNERSTWA
LUBSKO - VLOTHO

Mistrzostwa Województwa 
Lubuskiego Amatorów 
2017 w koszykówce 
rozegrano w Lubsku w  
dniach 20-21.05. 

Zawody odbyły się równolegle w Zielo-
nej Górze i w hali widowiskowo-spor-
towej Ośrodka Sportu i Rekreacji w 
Lubsku. W sobotę (20.05) KORONA 
Lubsko pokonała zespoły: SIGMAPIT-
GIGAPRINT.PL Nowa Sól 63:44 i 
ZSM ZASTAL 77:59. W półfinałowych 
meczach w niedzielę (21.05) KORONA 
Lubsko pokonała zespół TOSCANIA 
73:54 (najskuteczniejszym zawodnikiem 
w naszej ekipie był zdobywca 22 punk-
tów Hubert Kondracki) a koszykarze 
ZSM Zastal wygrali z SOLID-BUD 
DEVELOPER 48:39. W finale B lepsi 
okazali się zawodnicy z SOLID-BUD 
DEVELOPER, pokonując TOSCANIĘ 
70:67 i zajmując ostatecznie III miejsce 
w turnieju. Najwięcej emocji wzbudził 
oczywiście finał A. Koszykarze KORO-
NY nie zawiedli jednak swojego trenera 
Marka Gutowskiego i kibiców, cały czas 
utrzymując kilkunastopunktową przewa-
gę nad ZSM Zastal i pokonując ostatecz-
nie zespół z Zielonej Góry 69:53. MVP 
Mistrzostw uznano H. Kondrackiego, 
który w meczu finałowym zdobył 27 pkt. 
(5/8 za 3pkt!).Zwycięzcom i trenerowi 
serdecznie gratulujemy!
 Od tego roku patronat na organizowa-

niem rozrywek amatorskich klubów 
koszykarskich przejął Lubuski Związek 
Koszykówki. Swój udział zgłosiło 40 
zespołów, 10 grało w I lidze, pozostałe 
w II. Współpraca pomiędzy trenerem 
M. Gutowskim a prezesem Lubuskiego 
Związku Koszykówki Grzegorzem Potę-
gą zaczęła przynosić efekty. Zwiastunem 
przyszłej współpracy było zorganizowa-
nie w Lubsku rozgrywek kolejki I ligi 
amatorskiej w listopadzie 2016. Wtedy to 
padł pomysł zorganizowania w Lubsku 
Mistrzostw Województwa Lubuskiego 
Amatorów 2017. Założenie było takie, 
aby w tych zawodach wzięli udział zwy-
cięzcy ligowi z Zielonej Góry i Gorzowa 
Wlkp., zespoły, które otrzymały „dziką 
kartę” i zespoły, które po prostu zgłoszą 
się do udziału. 
- Pomysł zorganizowania w Lubsku 
finałów został zaakceptowany przez 
Burmistrza Lubska Lecha Jurkowskiego, 
dyr. Ośrodka Sportu i Rekreacji Marię 
Łaskarzewską i Naczelnika Wydziału 
Spraw Społecznych Mateusza Szaję, co 
wiązało się z nieodpłatnym użyczeniem 
hali oraz dofinansowaniem wydarzenia 
w ramach projektu organizacji pozarzą-
dowej – tłumaczy trener M. Gutowski.  
Aktywność i doświadczenie M. Gutow-
skiego zaowocowały nawiązaniem od 
marca współpracy z UKS „Chromik” 
Żary. Urząd Miejski udostępnił bezpłat-
nie bazę do zajęć w Gimnazjum nr 1 oraz 
zabezpieczył wynagrodzenie dla trenera. 

Z kolei „Chromik” Żary zabezpieczył 
sprzęt sportowy dla grup treningowych 
oraz gażę dla drugiego trenera. Obecnie 
treningi prowadzone są dla około 50 
dzieci w poniedziałki i środy. Młodzi 
miłośnicy koszykówki trenują w po-
niedziałki i środy: klasy I-II w godz. 
16-17; klasy III-IV 17-18.30. Jednym z 
przykładów współpracy z „Chromikiem” 
było zaproszenie dzieci z Lubska na spo-
tkanie z kapitanem reprezentacji Polski 
w koszykówce Łukaszem Koszarkiem. 
- „Chromik” Żary od wielu lat działa 
na rzecz rozwoju aktywności fizycznej 
wśród dzieci i młodzieży. Kiedy pod-
jęliśmy decyzję o rozszerzeniu naszej 
działalności, naturalnym beneficjentem 
stało się Lubsko. Po pierwsze bliskość, 
po drugie tradycje i działalność M. 
Gutowskiego, który oszlifował niejeden 
koszykarki talent, po trzecie aktywnie 
działająca liga amatorska. Nasze do-
świadczenia treningowe z Żar przeno-
simy do Lubska przy stałej współpracy 
z lubskimi szkoleniowcami. Program 
obejmuje wszystkich uczestników w 
równym stopniu, dlatego dzieci z Lubska 
będą mogły również skorzystać z oferty 
obozów letnich w Dziwnowie. Mamy 
nadzieję, że w niedalekiej przyszłości 
zawodnik wyszkolony w Lubsku będzie 
godnym następcą Marcina Gortata – 
podsumował menadżer UKS „Chromik” 
Tomasz Ostrowski.

M. Sienkiewicz

ZŁOTA KORONA

Koszykarze KORONY wygrali turniej z kompletem punktów

Dzień Dziecka w Osieku
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Michał uzyskał 5 
czerwca w Pradze 
najlepszy wynik 
w historii polskiej 
lekkoatletki wśród 
młodzieżowców 
(U-23) w biegu 
na 1500 metrów. 
Dotychczasowy 
rekord należał do 
Piotra Kurka i został 
osiągnięty w... 1983 
roku. 22-letni Michał 
Rozmys uzyskał 
podczas Memoriału 
Josefa Odlozila czas 
3:36.37.

Trzy dni wcześniej Michał z 
czasem 1:48:78 wygrał bieg 
na 800 metrów, podczas mi-
tyngu Bydgoszcz Cup 2017. 
Udało się nam przeprowadzić 
wywiad z Michałem tuż po 
Mitingu w Pradze.
MAGAZYN LUBSKI: Skąd 
u Ciebie pasja do biegania?
MICHAŁ ROZMYS: Pasja do 
biegania narodziła się sama, nikt jej 
we mnie nie zaszczepił. Początki 
wspominam z czasów podstawówki, 
gdzie spodobała mi się rywalizacja 
na szkolnych zawodach. To był chyba 
2007 rok. Z czasem zacząłem bardziej 
się tym interesować.
MAGAZYN LUBSKI: Od ilu lat 
trenujesz, kto był Twoim pierwszym 
trenerem?
MICHAŁ ROZMYS: Treningi roz-
począłem od cotygodniowych rozbie-
gań z Panem Wiesławem Pastuszką, 
który był pierwszym mentorem. 
Pokazał mi tę drogę, za co jestem mu 
serdecznie wdzięczny. W 2009 zapisa-
łem się do Żarskiego Agrosu, po tym, 
jak przegrywałem z ich zawodnikami 
na szkolnych przełajach. Wtedy pod 
opiekę trenerską wzięła mnie Pani 
Edyta Chełminiak, a następnie żarski 
trener Krzysztof Skorupa.
MAGAZYN LUBSKI: Który z lek-
koatletów jest dla Ciebie wzorem 
do naśladowania? Czy jest to ktoś z 
naszej eksportowej dwójki Marcin 
Lewandowski-Adam Kszczot, czy 
może Dawid Rudisha lub Hicham 
El Guerrouj i w związku z tym, z 
którym dystansem wiążesz swoją 
przyszłość: 800 czy 1500 metrów?
MICHAŁ ROZMYS: Od początku 
zainteresowania „lekką” mój podziw 
budził Marcin Lewandowski a później 
Adam Kszczot. Ich wyczyny cały czas 
zasługują na szacunek. Z eksporto-
wych zawodników chyle czoła przed 
Rudishą i Mo Farahem. Chociaż temu 
ostatniemu jeszcze daleko do Bekele. 
A co do El Guerrouja to człowiek 
legenda. Do pewnego momentu plany 
treningowe do obu dystansów się nie 
kłócą. Gdy do niego dojdę, wtedy się 
zastanowię.
MAGAZYN LUBSKI:Jakie Masz 
plany na najbliższą przyszłość ? 
Domyślam się, że jest to start w 
Mistrzostwach Świata w Londynie 
? A w przyszłości?

MICHAŁ ROZMYS: W najbliż-
szych dniach chciałbym uzyskać mi-
nimum na Młodzieżowe Mistrzostwa 
Europy w biegu na 800 metrów. A jeśli 
Bóg dopomoże, to i o wyjazd na MŚ 
nie będę musiał się martwić. Celem 
na ten sezon są głównie MME i to 
na nich się skupiam. Nad następnymi 
latami się nie zastanawiam. Co ma 
być, to będzie.
MAGAZYN LUBSKI: Gdzie naj-
bardziej lubisz trenować i ile czasu 
spędzasz poza domem w ciągu 
sezonu?
MICHAŁ ROZMYS: Bardzo lubię 
biegać w okolicach Lubska. Szcze-
gólnie w parku i okolicach zalewu. 
Uwielbiam obozy w Szklarskiej 
Porębie, ale równie pozytywne wra-
żenie zrobiło na mnie Iten w Kenii. W 
przygotowaniach od października, na 
same obozy poświęciłem ponad 130 
dni. To sporo, a dochodzą wyjazdy na 
zawody i badania.
MAGAZYN LUBSKI: W Twoim 
rodzinnym Lubsku wszyscy trzy-
mają za Ciebie kciuki i mocno Cię 
dopingują, co byś chciał przekazać 
wszystkim Swoim kibicom?
MICHAŁ ROZMYS: Cieszy mnie 
poparcie takiej rzeszy ludzi!
Chciałbym podziękować mojej ro-
dzinie, na którą zawsze mogę liczyć. 
To oni dopingują mnie najbardziej. 
Wszystkim znajomym, którzy we 
mnie wierzą, serdecznie dziękuję, to 
bardzo miłe. Jeśli chcą to aktywniej 
robić, zapraszam do Bydgoszczy 13-
16 lipca na Młodzieżowe Mistrzostwa 
Europy.
MAGAZYN LUBSKI: Czego Ci 
życzyć na przyszłość?
MICHAŁ ROZMYS: Każdemu 
sportowcowi można życzyć zdrowia 
i szczęścia, a resztę sam musi wy-
walczyć.
MAGAZYN LUBSKI: Dziękuje za 
wywiad i serdecznie pozdrawiam 
w imieniu wszystkich czytelników 
Magazynu Lubskiego.
MICHAŁ ROZMYS: Pozdrawiam.

I.G.

Rekord Polski 
Michała Rozmysa!

W piątek (26.05.) w Lubsku odbyły się VI Mistrzostwa Województwa Lubuskiego Domów Dziecka w Piłce Nożnej. W imprezie, która odbyła się pod patronatem Starosty Żarskiego Janusza Dudojcia i 
Burmistrza Lubska Lecha Jurkowskiego udział wzięło osiem ekip z Lubska, Żar, Skwierzyny, Gubina, Sulęcina, Sławy, Szprotawy i Klenicy. W turnieju triumfowała ekipa z Klenicy. Drużyna z Lubska po 

ambitnej walce zajęła ostatecznie 7 miejsce. Agata Salomońska - Dyrektor PDDZ w Lubsku dziękuje: Starostwu Powiatowemu w Żarach, Urzędowi Miejskiemu w Lubsku, Szymonowi Sobków PH Fiamp 
w Żaganiu, Rafałowi Żukowskiemu Piekarnia w Lubsku, Fructofresh Czarnowic, Bankowi Zachodniemu WBK oraz Stowarzyszeniu Wspólne Dobro działającemu przy PDDZ w Lubsku – skupiającym 

pracowników PDDZ w Lubsku.

W sobotę(27.05.) w Gubinie odbył się 
po raz dziewiąty turniej charytatywny 
zorganizowany przez Stowarzyszenie 
Esquadra. Po raz piąty w turnieju 
wzięła udział drużyna Do3X, na co 
dzień grająca w LALPN. Ekipa"po-

marańczowych" wystąpiła pod nazwą 
Do3X Lubsko, po zaciętych meczach 
drużyna z naszego miasta dobrnęła do 
ćwierćfinałów zajmując ostatecznie 
miejsce 5-8.

I.G.

Turniej charytatywny w Gubinie

Jasienianin został 2 
vice mistrzem Świata w 
Naturalnej Kulturystyce w 
kategorii Mens Physique.

Łukasz Raróg 3 czerwca 2017 roku w 
miejscowości Rimini, we Włoszech, jako 
jedyny Polak uczestniczący w Mistrzo-
stwach Świata w Naturalnej Kulturystyce 
został trzecim zawodnikiem na świecie w 
swojej kategorii w jednej z największych 
światowych organizacji zrzeszającej 
naturalnych kulturystów. INBA to fede-
racja, która pozwala na start zawodników 
tzw. czystych czyli takich, którzy doszli 
do swojego poziomu muskulatury bez 
środków zakazanych tzw. sterydów. 
Chodź w innych federacjach, także i w 
Polsce, w regulaminie widnieje zapis 
odnośnie zakazu spożywania  środków 
dopingowych, są one w dużo mniejszym 
stopniu restrykcyjnie egzekwowane niż 
w federacji INBA/PNBA gdzie wykony-
wane są testy krwi oraz moczu na obec-
ność sterydów w organizmie zawodnika. 
Magazyn Lubski: Skąd pomysł, co 
zainspirowało Pana do uprawiania 
tego sportu? 
Łukasz Raróg: - Moja pasja do sportów, 
zrodziła się już w dzieciństwie, kiedy 
moimi idolami były największe gwiazdy 
wielkiego ekranu – Jean Claude Van 
Damme ,Bruce Lee i oczywiście Arnold 
Schwarzeneger. To właśnie dzięki takim 
postaciom i przykładom moja późniejsza 
pasja do sportów sylwetkowych zmieniła 
się w styl życia.
ML: Jak wyglądały początki pańskiej 
kariery?
Ł.R.: Treningiem zaraził mnie ojciec i 
dzięki jego początkowym radom i sprzę-
cie z przed 20 lat, w zimnej komórce na 
podwórku przerzucałem swoje pierwsze 
ciężary i stałem się fanatykiem wykony-
wania pompek. Od szkoły podstawowej 
łapałem się każdej dyscypliny sportu od 
piłki nożnej – która jednak nie została 
moim konikiem, aż po siatkówkę i lek-
koatletykę. Zawsze jednak ciągnęło mnie 
do walk i rywalizacji jeden na jednego 
stąd  rozpoczęcie przygody z Ju-Jitsu i 
sportami walki, gdzie oprócz ciężkiego 
trenowania nauczyłem się pokory i cier-
pliwości. Na pierwszy roku studiów wal-
cząc na Mistrzostwach Polski w Ju Jitsu  
doznałem poważnej kontuzji kolana co 
spowodowało dwie operację, rok czasu  
chodzenia o kulach i przekreślenie moich 
szans na spełnienie marzeń związanych z 
zawodowym sportem przez lekarzy.  Po 
ciężkim okresie, gdzie z 2-3 treningów 
dziennie musiałem przejść na siedzenie 
i wegetacje treningową – wróciłem do 
podstaw, tym samym wracając na siłow-
nie. Tym razem jednak  w dużo bardziej 
świadomy sposób. Słuchając swojego 
ducha rywalizacji i emocji związanych 
ze startami, szukałem sposobu powrotu 
do adrenaliny związanej z uczestnictwem 
w zawodach sportowych. To właśnie po 
ciężkim okresie kontuzji i wielu wątpli-
wościach rozpocząłem przygotowania 
do  moich pierwszych zawodów kul-
turystycznych. Początki nie były łatwe. 
Swoją przygodę rozpocząłem od innej 
federacji IFBB, w której w  2013 roku 
podczas moich pierwszych zawodów 
zająłem 4 miejsce w swojej kategorii. 
Na następnych zawodach nie dostałem 
się nawet do finału co spowodowało 
ogromne rozczarowanie. Wiedziałem, 
że nie zrobiłem wszystkiego by należy-

cie się przygotować. Jako swój własny 
trener obiecałem sobie ,że na kolejnych 
zawodach się to na pewno nie powtórzy. 
Słowa dotrzymałem bo  kilkanaście 
miesięcy później zająłem bardzo wysoką 
lokatę na zawodach „kamiennej rzeźby” 
uzyskując tym samym kwalifikację do 
Reprezentacji Polski Juniorów podczas 
wyjazdu na Mistrzostwa Świata do Mek-
syku gdzie zająłem 6 miejsce. Po sezonie 
startowym 2014, dostawałem wielokrot-
nie propozycję i gwarancję, że czeka 
mnie światowa czołówka jeśli tylko 
dołożę środków dopingowych do swoich 
przygotowań.  I choć  wiem doskonale, 
że sport zawodowy jest nim przepełnio-
ny, to mój charakter sportowca, który 
tworzyłem w sobie od najmłodszych lat 
chciał zobaczyć gdzie jest moja granica 
naturalnego potencjału i co jeszcze mogę 
osiągnąć bez wspomagaczy. 
ML: Siła samozaparcia oraz narzuco-
ny samemu sobie reżim doprowadził 
Pana do tegorocznych sukcesów.
Ł.R: Rozchwiany emocjonalnymi roz-
terkami przerwałem starty aż do tego 
roku. W sezonie wiosennym 
wystartowałem w zawodach 
w Polsce, a następnie poza 
granicą kraju w federacji Na-
turalnych Kulturystów. Pod-
czas zawodów w naszym 
kraju zdobyłem  Puchar 
Polski południowej w kate-
gorii sylwetka atletyczna i 
zostałem trzecim zawodni-
kiem Uniwersyteckich Mi-
strzostw Polski w fitnessie 
plażowym. Tydzień później 
na międzynarodowych mi-
strzostwach Niemiec, po 
dość kuriozalnym werdyk-
cie sędziów zostałem skla-
syfikowany na 5 miejscu. 
Nie ma jednak tego złego 
co by na dobre nie wyszło 
i dzięki mojemu perfekcyj-
nemu przygotowaniu  ko-
misja sędziowska federacji 
światowej INBA  przyznała 
mi imienną kwalifikacje i 
zaproszenie do startu  na 
Mistrzostwach Świata Na-
turalnych Kulturystów, które 
miały odbyć się w następny 
weekend we Włoszech.  
ML: Czy intensywny 

trening i spora ilość 
startów w zawodach 
miała wpływ na pań-
ską kondycję
Ł.R: Trzeci weekend 
startów oraz wyjazdów 
oznaczał maksymalne 
wyczerpanie organi-
zmu, zmęczenie oraz 
ogromna ilością spraw 
organizacyjnych, co 
wiązało się to z dużym 
wyzwaniem psychicz-
nym i fizycznym – ale 
jak się okazało  był 
to dopiero początek 
przygód. Po dobie spę-
dzonej w aucie oraz 
problemach podczas 
weryfikacji zmęczony 
do granic możliwości 
byłem już przekonany 
,że przyjechałem tu 
tylko dla przygody i nie 
jestem w stanie zająć 
wysokiego miejsca. 

Wszystkie te trudy i zmęczenie odeszły 
jednak jak za machnięciem czarodziej-
skiej różyczki,  gdy  dowiedziałem się 
że zostałem trzecim zawodnikiem na 
świecie i spełniłem jedno z ważniej-
szych marzeń swojego życia.  W tym 
momencie wiedziałem że udowodniłem 
coś sobie oraz tym, którzy nie dowierzali 
że można osiągnąć taką sylwetkę bez 
wspomagaczy. Jestem ogromnie szczę-
śliwy i dumny, że pochodzie z małego 
miasteczka i mam nadzieje że to w jakiś 
sposób zainspiruje młode osoby które 
mieszkają w naszym regionie i uważają 
że ze względu na swoje pochodzenie nie 
są w stanie sięgnąć po to czego pragną. 
Ja także kiedyś byłem tym młodym 
chłopcem pochodzącym z małej miej-
scowości, który dzięki ciężkiej pracy 
oraz zaangażowaniu osiągnął to czego 
pragnął – a to dopiero początek. 
ML: A my będziemy uważnie śledzić 
pańską karierę. Dziękuję za rozmowę 
i życzę następnych sukcesów.

Red.

Światowy sukces Łukasza

W piątek (09.06.) drużyna 
Budowlanych Lubsko 
rozegrała przedostatni 
mecz rundy wiosennej. 
Był to kolejny mecz z 
rzędu tych o być albo 
nie być. Kolejni raz nasi 
zawodnicy pokazali 
charakter i wolę walki 
pewnie pokonując 
drużynę Czarnych 
Witnica.
Już w siódmej minucie meczu Tymek 
Dynowski wywalczył piłkę po prawej 
stronie boiska, wbiegł w pole karne 
gości, ale został sfaulowany, sędzia 
bez wahania wskazał na „wapno”, 
do jedenastki podszedł Dawid Wal-
czak I pewnym strzałem pokonał 
goolkepera gości. Prowadzenie 1:0 
i wymarzony początek spotkania. 
Gra się nieco wyrównała, ale lekką 
przewagę posiadali nasi zawodnicy. 
W 16 minucie lewą stroną boiska 
rajd przeprowadził nomen omen 
Lewy (Kacper Lewicki – przyp. red.) 
wrzucił piłkę na 16 metr od bramki, 
a Robert Ściłba strzelił, minimalnie 
chybiając.
W 30 minucie piłkarze z Witnicy 
przeprowadzili groźny atak prawą 
stroną boiska, a po dośrodkowaniu 

w pole karne Budowlanych strzelał 
jeden z zawodników Czarnych, 
jednak kunsztem wykazał się nasz 
bramkarz, pewnie wyłapując piłkę. W 
38 minucie Dawid Walczak popisał 
mocnym strzałem z dystansu, jednak 
minimalnie chybił.
Do przerwy 1:0 dla naszej drużyny.
Początek drugiej połowy to mocne 
uderzenie Budowlanych, w 46 minu-
cie Dawid Walczak po przejęciu piłki 
w środku pola mijał zawodników z 
Witnicy niczym slalomowe tyczki, 
ale jego strzał okazał się minimalnie 
niecelny. Następne 15 minut to walka 
w środku pola.
Dopiero w 61 minucie jako pierwsi 
przebudzili się zawodnicy Budow-
lanych, rajd prawą stroną – w swo-
im stylu – przeprowadził Tymek, 
niestety Stanisław Słobodzian nie 
wykorzystał dokładnego podania i 
strzałem w środek bramki nie zasko-
czył bramkarza przyjezdnych.
W 67 minucie indywidualną akcję 
środkiem pola przeprowadził na-
pastnik witniczan Bartosz Werbski, 
jednak znów na posterunku był świet-
nie dysponowany dzisiejszego dnia 
Manuel Kowalski i na tablicy dalej 
widniał wynik 1:0 dla Budowlanych. 
W 73 minucie mocny strzał z bliskiej 
odległości w sobie tylko znany spo-

sób ponownie obronił nasz bramkarz, 
parując piłkę na słupek.
W 80 minucie nastąpiła- decydująca 
o wyniku – akcja meczu, szybko 
rozegrany rzut rożny, piłkę na skraju 
pola karnego otrzymał Krzysztof Ki-
koła i pięknym strzałem z „fałsza” w 
długi róg bramki gości ustalił wynik 
spotkania. 2:0 dla Budowlanych, 
takim też wynikiem zakończyło się 
spotkanie. Zwycięstwo — w pełni 
zasłużone — to duży krok w stronę 
pozostania w IV lidze. Budowlani 
poraz kolejny pokazali, że w piłkę 
grać potrafią. Do wyróżniających się 
zawodników należy zaliczyć Manu-
ela Kowalskiego, Dawida Walczaka i 
popularnego Bolka( Krzysztof Kikoła 
-przyp. red.). Teraz naszych zawodni-
ków czeka wyjazd do Odry Górzyca, 
gdzie na pewno nie będzie łatwo o 
punkty, ale wydaję się, że powinno 
być dobrze. Trzymajmy kciuki za 
Budowlanych nasz doping, będzie 
im bardzo potrzebny.

I.G.

POZOSTANIE
NA WYCIĄGNIĘCIE RĘKI

W poniedziałek (12.06.) 
rozegrano rewanżowe 
mecze półfinału Pucharu 
Ligi LALPN.

Po wyrównanych pierwszych meczach 
półfinałowych, wszyscy spodziewali się 
zaciętych rewanży. Niestety rozczarowali 
się w pierwszym meczu spotkały się eki-
py Błękitnych i Caleg ( pierwsze spotka-
nie 1:1) od początku meczu zarysowała 
się wyraźna przewaga 
Błękitnych, co chwi-
lę na bramkę  Calegu 
padały groźne strzały, 
jednak brakowało zim-
nej krwi i celnego oka 
u napastników Błękit-
nych. Do przerwy 3:0 
dla zawodników w błę-
kitnych strojach, co jest 
najniższym wymiarem 
kary. Po przerwie obraz 
gry się nie zmienił bez-
skuteczne ataki zespołu 
Caleg, na które Błękitni 
odpowiedzieli jeszcze 
dwoma bramkami., 5:0 
i awans Błękitnych stał 
się faktem. Trzeba jed-
nak przyznać, że choć 

drużyna Stanisława Słobodziana przegra-
ła, to postawiła trudne warunki przeciw-
nikowi, zmuszając go do wysiłku. Błę-
kitni jednak dziś byli nie do ugryzienia. 
W drugim meczu drużyna Bez Nazwy 
pokonała 6:0 drużynę MMalu. Mecz 
bez historii, lider bez problemu pokonał 
drużynę MMalu, awansując do finału. Fi-
nał 23 czerwca, a mecz Błękitnych i Bez 
Nazwy zapowiada się bardzo ciekawie.

I.G.

ZNAMY FINALISTÓW 
PUCHARU LIGI

Z ostatniej 
chwili!!!
Budowlani Lubsko przegrali 
z Odrą Górzyca 1:4 (1:0).
Mecz kończyliśmy w ósemkę po 
3 czerwonych kartkach.



30 31m agaz y n lubs ki  nr 6/2017 (317)magazyn lubski  nr 6/2017 (317)

sport sport

W środę (31.05.) w hali 
lubskiego OSiR-u odbyła 
się druga edycja Olimpiady-
zorganizowana przez OSiR 
Lubsko pod kierownictwem 
Roberta Ściłby — naszych 
przedszkolaków, czyli 
PRZEDSZKOLIADA 2017. 
Tytułu mistrzowskiego 
bronił Odział Przedszkolny 
przy SP-3. Impreza odbyła 

się pod patronatem 
Burmistrza Lecha 
Jurkowskiego. Zawody jako 
sędzia główny prowadził 
Radosław Bandziak.

Do zawodów przystąpiło siedem przed-
szkoli i oddziałów przedszkolnych z 
naszej gminy.
Same zawody rozgrzały wszystkich do 
czerwoności, rywalizacja była zacięta 
i emocjonująca, a walka o zwycięstwo 

trwała do ostatniej konkurencji, o wy-
łonieniu trzeciego miejsca decydowa-
ła dogrywka, w której udział wzięły 
przedszkola: nr 2 i nr 3. W decydującej 
konkurencji udział wzięły opiekunki, 
które musiały w jak najkrótszym czasie 
„doprowadzić” balon do pęknięcia, z tej 
niecodziennej konkurencji ostatecznie 
zwycięsko wyszło Przedszkole nr 2, 
które zajęło trzecie miejsce na pudle.
Pierwsze miejsce przypadło obrońcy 
tytułu, czyli Oddziałowi Przedszkolnemu 

przy SP-3.
Nagrody w obecności Dyrektor OSiR 
Marii Łaskarzewskiej i Naczelnika 
Spraw Społecznych Mateusza Szaji 
wręczał Burmistrz Lech Jurkowski.
Oto końcowe wyniki:
1. OP przy SP-3– nagroda pieniężna w 
wysokości 3 tys. PLN
2. Przedszkole Niepubliczne w Mierko-
wie — nagroda pieniężna w wysokości 
2 tys. PLN
3. Przedszkole nr 2 - nagroda pieniężna 

w wysokości 1 tys. PLN
4. Przedszkole nr 3
5. Przedszkole nr 5
6. Przedszkole nr 1
7. OP Górzyn
Puchar przechodni Burmistrza do na-
stępnego roku pozostał w OP przy SP-3.
Imprezę zakończyła wspólna zabawa 
wszystkich uczestników Przedszkoliady.

I.G.

PRZEDSZKOLIADA 2017

W piątek (02.06.) rozegrano turniej o 
Puchar Burmistrza Lubska. W turnieju 
udział wzięło pięć ekip: Zjednoczeni 
Tuchola, Do3X, Trophy Łabędzia i 
Huty Kunice. Po wyrównanych i to-
czonych w duchu Fair Play meczach 
najlepsza okazała się drużyna Max 
Elektro przed Hutą Kunicę i zespołem 
Do3X. 
Turniej zorganizował lubski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji pod przewodnic-
twem Roberta Ściłby.

TURNIEJ O PUCHAR BURMISTRZA 

Na zalewie „Karaś” w 
Lubsku odbyły się 10 
czerwca Międzynarodowe 
Zawody Wędkarskie o 
Puchar Starosty Żarskiego 
Janusza Dudojcia. Była 
to już trzecia edycja tej 
imprezy. 

W zawodach uczestniczyła 
młodzież z zaprzyjaźnionej 
GuttenbergOberschule w Forst 
– 13 osób,  pod opieką kolegów 
z AnglervereinForstNorde.V. 
oraz młodzież ze Szkółki Węd-
karskiej Koła PZW  nr 1 w 
Lubsku – 8 osób. Zawodnicy 
rywalizowali w dwóch konku-
rencjach: wędkarskiej  - spła-
wikowe zawody wędkarskie, 
sprawnościowej - rzut piłeczką 
tenisową do tarczy Arenber-
ga. Klasyfikacja końcowa 
wynikała z sumy punktów 
uzyskanych w poszczególnych 

konkurencjach.
Najlepsze wyniki uzyskali (w ekipie 
gości): 1. EriksonSelimovic, 2. Singh Ro-
bin, 3. Julius Blossey; (w drużynie gospo-
darzy): 1. Oskar Bojkowski, 2. Marcin 
Ksiuk, 3. Krzysztof Ksiuk. Drużynowo 
lepszy wynik uzyskała Szkółka Wędkar-
ska koła PZW nr 1 w Lubsku. Zwycięzcy 

otrzymali puchary ufundowane przez 
Powiat Żarski. Współpraca pomiędzy 
polskimi i niemieckimi miłośnikami 
wędkarstwa trwa nieprzerwanie od 2012 
roku i jest realizowana na płaszczyźnie 
edukacyjnej i sportowo-wychowawczej.

mars

O puchar Starosty

Współpraca międzynarodowa trwa od 2012 roku i przynosi efekty

Na strzelnicy LOK Lubsko odbyły 
się 4 czerwca się zawody strzeleckie 
z karabinka pneumatycznego 20 strza-
łów o Puchar Burmistrza Lubska.W 
kategorii kobiet wygrała Aleksandra 
Hryciuk 149pkt., druga była Elżbieta 
Zagrajczuk 147 pkt., a trzecia Agata 

Wojciechowska 125 pkt.W kategorii 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął 
Michał Nita 153 pkt., drugie Zdzisław 
Hryciuk 129pkt., trzecie Przemysław 
Pawlaczyk 128pkt.

mars

Zawody LOK

W ramach obchodów Dni Lubska 
2017 Zarząd Uczniowskiego Klubu 
Tenisa Stołowego wraz z Gminą 
Lubsko i OSiR Lubsko zorganizował 
w Hali Widowiskowo-Sportowej 
Otwarty Turniej Tenisa Stołowego o 
Puchar Burmistrza Lubska.W turnieju 
uczestniczyło 51 osób w wieku od 7 do 
70 lat z Gminy Lubsko, Jasienia, Żar, 
Nowogrodu Bobrzańskiego, Świebo-
dzina, Drzonkowa oraz z Forst.Turniej 
przebiegał w duchu fair playi z pew-
nością przyczynił się dopopularyzacji 
tenisa stołowego wśród mieszkańców, 
upowszechnienia form aktywnego 
wypoczynku  oraz  nawiązania więzi 
i kontaktów pomiędzy uczestnikami 
zawodów. W czasie zawodów człon-
kinie Klubu serwowały poczęstunek 

złożony z kawy,  herbaty, napojów 
chłodzących oraz słodyczy przekaza-
nych przez firmę Magnolia. Rywali-
zowano w 5 kategoriach wiekowych. 
Kategoria A - rocznik 2007 i młodsi:1. 
Śledziński Jakub Fiber Nowogród, 2. 
Sobczak Nikola UKTS Lubsko, 3. 
Babiak OliwierFiber Nowogród, 4. 
Chełminiak Michalina UKTS Lubsko, 
7. Kamińska Zofia UKTS Lubsko. 
Kategoria B - rocznik 2004/2006:1. 
Murawski Bartłomiej UKTS Lubsko, 
2. Magdziarz Dominika UKTS Lub-
sko, 3. Bogdanowicz Mateusz UKTS 
Lubsko, 4. Czerniak Weronika UKTS 
Lubsko, 5. Niemców Fabian UKTS 
Lubsko, 6. Boczarski Kacper UKTS 
Lubsko, 9. Chaszczewski Mikołaj 
UKTS Lubsko. Kategoria C - rocznik 

2001/2003: 1.  Lech Weronika UKTS 
Lubsko, 2. Karahl Markus Forst, 3. 
WagenknechtJonasForst. Kategoria 
D - rocznik 1967/2000 (mężczyźni): 
1. Werner Jakub ZKZ Drzonków, 2. 
Paszczeniuk Dawid Żary, 3. Kireń-
czuk Paweł Lubsko, 8. Skrzypczak 
Artur UKTS Lubsko, 10. Kamiński 
Adam UKTS Lubsko; (kobiety): 
1. Makarewicz Paulina Lubsko, 2. 
Franczak Sandra Lubsko, 3. Żołnier-
czakiewicz Sabina Lubsko. Kategoria 
E - rocznik 1966 i starsi : 1. Deka 
Jan Fiber Nowogród, 2. Kukurowski 
Stanisław Świebodzin, 3. Geißler 
Jurgen Forst.

M.Sienkiewicz

Na zdjęciu od lewej: A.Baworowski,M.Nita, A.Wojciechowska, Z.Hryciuk, 
A.Hryciuk, E.Zagrajczuk, P.Pawlaczyk

Otwarty Turniej Tenisa Stołowego
W turnieju uczestniczyło 51 osób w wieku od 7 do 70 lat z Gminy Lubsko, Jasienia, Żar, Nowogrodu Bobrzańskiego, 

Świebodzina, Drzonkowa oraz z Forst

W dniu 03.06.2017 
w Lubsku odbyły się 
XI Polsko-Niemieckie 
Mistrzostwa Karate w Kata, 
których organizatorem było 
Lubuskie Centrum Oyama 
Karate naczele z shihan 
Andrzejem Tomiałowiczem 
i sensei Mateuszem Łandą.

Turniej odbył się w nietypowych wa-
runkach, ponieważ zawodnicy prezen-
towali kata na scenie Lubskiego Domu 
Kultury. W zawodach wystartowało 
ponad 100 zawodników z takich miast 
jak: Cottbus (dwa kluby), Legionowo, 
Stargard, Wrocław, Jelenia Góra, Ża-
gań, Iłowa, Nowogród Bobrzański, 
Jasień i Lubsko. Zawodnicy repre-
zentowali dwa style karate: Shoto-

kan i Oyama Karate. Mistrzostwa 
rozegrano w trzech konkurencjach: 
kata, kobudo i kata synchroniczne 
(drużynowe). Puchary i medale m.in. 
wręczała burmistrz francuskiego 
miasta Masny pani PaulettGauthiez, 
której towarzyszył burmistrz Lubska 
pan Lech Jurkowski i sekretarz gminy 
pan Henryk Dybka. 
Sędziami bylisensei:Anna Patrak 

(Stargard), Grażyna Figlar z(Wro-
cław), Christie Herold(Cottbus), 
Dominika Ziółkowska (Legionowo), 
Wojciech Furtak (Iłowa), Sebastian 
Mielcarek (Wrocław), Świderski 
Łukasz (Żagań), Mateusz Łanda, Ra-
dosław Bandziak, Mirosław Kołodziej 
(wszyscy Lubsko). Sędzią głównym 
był shihan Andrzej Tomiałowicz. 
Organizator bardzo dziękuje dyrektor 

Lubskiego Domu Kultury pani Teresie 
Załużnej, sponsorowi- lubskiej firmie 
Magnolia Sp. z o.o. oraz komitetowi 
organizacyjnemu w składzie: Paula 
Leśniowska, Nikoletta Leśniowska, 
Gabriela Łanda, Radosław Bandziak, 
Kamil Kościk i Maciej Święcicki.

Andrzej Tomiałowicz

XI Polsko-Niemieckie Mistrzostwa Karate w Kata

W Kostrzynie n/Odrą 26-28.05.2017r. 
odbył się Międzynarodowy Puchar 
Polski w zapasach styl klasyczny 
Juniorów Młodszych. Impreza zgro-
madziła 150 zawodników z Polski, 
Niemiec, Holandii, Białorusi oraz 
Czech. Najlepiej z lubskich zapaśni-
ków spisał się Kornel Słomkowski, 
który po czterech ciężkich walkach 
zajął 5 miejsce. Na tym samym turnie-
ju Paweł Kozaczewski wywalczył 8m. 

Hubert Fudali był 11 natomiast Szy-
mon Mormol oraz Patryk Gubała 9. 
Jesteśmy w połowie sezonu, już z 
medalem Mistrzostw Polski wywal-
czonym przez Natalię Tomiałowicz 
w grupie juniorek młodszych. Przed 
nami zgrupowanie nad morzem bał-
tyckim i po wakacjach Mistrzostwa 
Polski w grupie młodzików oświad-
czył Trener lubskich zapaśników 
Mirosław Sawicki.

Zapaśnik UKS ZST Lubsko
piąty na Międzynarodowym
Pucharze Polski w Kostrzynie

Kornel Słomkowski 5m. w czarnym dresie obok burmistrza Kostrzyna
Andrzeja Kunta



SKLEP MOTORYZACYJNY
PAWEŁ SUCHOWIECKI
Lubsko, ul. Staffa 3
tel. 793 977 085

Cacy ceny!
Szybka realizacja!
Fachowa obsługa!
Sprawdzeni dostawcy!
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NZOZ VITAMED
Przychodnia Lekarza Rodzinnego, ul. Hubalczyków 8, LUBSKO

Czynna: pon. - pt. 8-18 • REJESTRACJA TELEFONICZNA: 68 457 17 77
Pacjenci nówieni na godzinę, przyjmowani są w pierwszej kolejności.

LEKARZE RODZINNI UMOWA Z NFZ
Przyjmują lekarze:
lek. Mikołaj Ossowski - specjalista chorób wewnętrznych, specjalista medycyny pracy
lek. Ireneusz Dębski - specjalista chorób wewnętrznych
lek. Rafał Wojas - specjalista medycyny rodzinnej
UWAGA! od 1 czerwca br. czynna jest PORADNIA KARDIOLOGICZNA
- Ireneusz Dębski (wizyty prywatne)
UWAGA! Posiadamy szczepionki przeciw grypie - zapraszamy na szczepienia.

elektromechanika
Łużyckie Praliny Spółka z o.o. w Lubsku zatrudni:

Wykształcenie średnie lub wyższe w zawodzie:
elektryk, elektromechanik

• atrakcyjna płaca godzinowa + premia motywacyjna
• zwrot kosztów dojazdu lub mieszkanie służbowe
• możliwość dokształcenia oraz awansu
• praca w Lubsku w systemie dwuzmianowym

WYMAGANIA:

OFERUJEMY:

Dokumenty aplikacyjne  (CV) prosimy o przesłanie na adres mailowy:
a.melska@praliny.pl

Wszelkie informacje dostępne także pod nr telefonu 68 372 04 70.

ZAPRASZAMY NA NASZĄ STRONĘ
www.magazyn-lubski.pl

oraz na
facebook.com
/MagazynLubski

Ustawa, która weszła 
w życie 1 czerwca 
wprowadza zmiany 
w Kodeksie karnym, 
Kodeksie wykroczeń, 
Kodeksie postępowania 
karnego, Kodeksie 
postępowania w 
sprawach o wykroczenia 
oraz w Prawie o ruchu 
drogowym. Regulacje 
wymierzone są w skrajnie 
nieodpowiedzialnych 
kierowców, którzy 
powodują śmierć i 
zniszczenia na polskich 
drogach, a ich ofiarami są 
niejednokrotnie dzieci.

Nowe przepisy
Pijany lub odurzony narkotykami 
sprawca śmiertelnego wypadku lub 
powodującego ciężkie uszkodzenia 
ciała pójdzie do więzienia na co naj-
mniej 2 lata. Kara nie będzie mogła 
zostać zawieszona.
Wydłużono termin przedawnienia 
wykroczenia (art. 45 §1 Kodeksu 
wykroczeń). W przypadku wszczęcia 
postępowania w sprawie o wykrocze-
nie jego przedawnienie nastąpi po 3 
latach od daty popełnienia czynu.
Kto będzie kierował samochodem, 
choć zabrano mu prawo jazdy decyzją 
administracyjną, narazi się nie tylko na 
karę do dwóch lat więzienia, obowiąz-
kowo zostanie orzeczony w stosunku 
do niego  zakaz prowadzenia pojazdów 
od roku do 15 lat.
Kto złamie sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów zostanie skazany na karę 
nawet do 5 lat więzienia. Obowiązko-
wo zostanie orzeczony w stosunku do 
niego przez sąd zakaz prowadzenia 

pojazdów od roku do 15 lat.
Kierowca, który świadomie zmusi 
policję do pościgu i chcąc uciec, nie 
zatrzyma się pomimo sygnałów świetl-
nych i dźwiękowych ze ścigającego 
go radiowozu, popełni przestępstwo 
zagrożone karą do 5 lat więzienia. Sąd 
obligatoryjnie zakaże mu prowadzenia 
pojazdów na okres od roku do 15 lat.
Przy orzekaniu w sprawach o przestęp-
stwa drogowe sądy będą obligatoryjnie 
powiadamiane o wcześniejszych 
ukaraniach oskarżonego za wykro-
czenia w ruchu drogowym oraz czy 
zatrzymywano mu w przeszłości 
prawo jazdy. Dostaną informacje na 
ten temat (mandaty, punkty karne itp.) 
z centralnej ewidencji kierowców.
W Prawie o ruchu drogowym znalazła 

się uszczegółowiona regulacja doty-
cząca poddawania kierujących pojaz-
dami (lub innych osób, w stosunku do 
których zachodzi uzasadnione podej-
rzenie, że mogły kierować pojazdem) 
rutynowemu badaniu w celu ustalenia 
zawartości w organizmie alkoholu 
lub obecności środka działającego 
podobnie do alkoholu, np. narkotyków 
lub dopalaczy.
Zaostrzenie przepisów pomoże poli-
cji na skuteczne ściganie sprawców 
przestępstw drogowych i wykroczeń. 
Tylko w 2016 roku nietrzeźwi kie-
rowcy spowodowali 1686 wypadków 
drogowych, w których śmierć poniosło 
221 osób, a 2100 odniosło obrażenia 
ciała.   opr.

M.Sienkiewicz

Surowsze kary dla kierowców


